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Hassa ten;utrzymywany od kilkunastu 
poświęconych naukóm osób, które w zamiarze 
rozszerzenia powszechnego oświecenia, w jedno 
się Towarzystwo złączyły; zawierać będzie wszy- 
stkię przedmioty tyczące się Umieiętności, Kun- 
sztów, Rolnictwa, Rękodzieł, i.Rzemiósł; tu* 
dzież wybrane kawałki Literatury wiérszém lub 
prozą; wyiątki, rozbiór, i krytykę pism polskich, 
lub obcych ważnieyszych; ogłoszenie i wykład 
nowych wynalazków, mniemań, i systematów; 


Życia slawnieyszych uczonych, tak kraiowych, iako ` 


: 


zagranicznych; postanowienia i urządzenia tyczą* - 


ce się edukacyi publiczney; uwagi nad stanem 
oświecenia i wykształcenia różnych społęczeństwź 
zgoła: to wszystko, co tylko pod dwoiakim wzgle- 
pem pożytku i przyiemności zainteressować mo* 
że powszechność, oprócz tylko materyy polity- 


cznych, których Dzieńnik dotykać się zgoła nie . 


będzię, 

Ktobykolwiek, chociaż niewchodzący do To- 
warzystwa, chciał prace swoie w Dzieńniku tym 
umieścić , może ie prosto do Kancellaryi reda: 
kcyynćy przesłać; krytyka nawet pism w Dzieńni: 
ku umieszczonych przyymowana będ ie, aby się 


tylko odtonu należytey nieoddalała przystocyności | 


" 
L 

| 
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Cudzoziemcy , w krawu naszym osiedli, którzyby 
pisma swoie umieszczonćmi mięć chcieli, mogą ie 
w jakimkolwiek bądź europeyskim igzyku prze- 
syłać, a Redakcya za wierne ich tłómaczenie zarg- 
cza. Każda praca pierwszemi przynaymnićy li- 
terami imienia Autora oznaczona będzie, wyią- 
wszy: gdyby pismo Warte ogłoszenia bezimien- 
nie do Redakcyi przysłane było, lub sam Pisare 
o utaienie własnego prosił nazwiska. 
| 


JP. Prenumeranci względem: abbonowania na 
Dzieńnik Wileński, na rok następny 1807, zechcą 
Gzckić uwiadomienia w Kuryerze Litewskim. - 
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ODDZIAŁ: TRZECI 


O zachowaniu lasów sosnowych. 


(AREA lasów w ogólności iest prze= 
. dmiotem lesney  Policyi. | Odwrócenie albo 
umnieyszenie przyczyn szkode im przynieść 
mogących, iest iey zamiarem. Przyczyny 
te są pięciorakiego rodzaju, i tyczą się kra- 
dzieży lesney, paszy bydła, pożarów, uszko- 
dzenia swywolnego drzew stoiacych, i gasie- 
nic: 


Grudzień — A 
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Co do kradzieży lesney. Własność le- 
sna, iak wszystkie inne, strzeżona bydź powin- 
na. Właściciel lasu sam ieden ma prawo 
szukania z niego korzyści? inni zaś tylko za 
iego pozwoleniem.  Prawidlo to proste i 
naturalne nie przez wszystkie ieszcze klassy 
ludzi u nas iest przyznane. Są tacy, co rozu- 
mieią dotąd: że las iest własnością wspól- 
ną wszystkich, i że tę własność uroioną 
ścieśniaią ci, co iey bez ograniczenia innym 
nie udzielaią. Prawa kraiowe powinny 
w tey mierze przepisać prawidła niezlomne, 
a odgraniczenie pewne, i znaki graniczne 
widoczne i niewątpliwe, to iest liniie pro- 
ste zmierzone, i kąty z równaZ dokładnością 
naznaczone, własność lesną od innych wszel- 
kich odłączyć powinny. Gdy do tego usta- 
nowią się strażnicy całości lasów pilnować 
maiący; zagrodzi się tey pierwszey przy- 
czynie szkodzić lasóm mogącey, albo przy- 
naymniey kradzież stanie się i trudnieyszą 
i niczym niewy mówna. 

Co do paszy bydła. Do dwónastego ro- 
ku szkodzi Bydło młodemu sosnowemu laso- 


wi przez ogryzanie lub łamanie wierzchol- 
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ków; i przez co całe drzewo w piękności wzro- 
stu iw skorości onego ponosi szkodę. Obo- 
wiązkiem więc iest Policyi lesney nie po- 
zwalać paszy w częściach lasu młodzieżą 
zarosłych. Części te, przez wiechy albo in- 
ne znaki rozróżnione bydź powinny. Prawa 
kraiowe stanowiąc w tey mierze przepisy 
dla lasów skarbowych, powinnyby rozciągnąć 
ich skutek i do lasów dziedzicznych, dla da- 
nia prawideł stałych Sądóm, w przypadku 
szkody tego gatunku przez iednego Właści- 
ciela drugiemu wyrządzoney. Interes wla- 
sności szczególnych iest interessem Państwa. 
Z tego powodu zachowanie lasów nietylko 
skarbowych lecz całego kraiu, ściągneło uwa- 
gę rządzących, i oddawna iuż stało się prze- 
dmiotem prawodawstwa wszystkich narodów 
Europeyskich. Nie wszystkie gatunki iednak 
bydła równie lasóm szkodzą, nayszkodliwsze- 
mi są kozy, i te zupełnie z lasów oddalić 
należy. Konie, i owce, mniey są wprawdzie 
szkodliwe od koz, lecz iednak liczbę ich, ile 
bydź może, umnieyszać trzeba. Mniey od po- 
przedzaiących szkodzą woły, krowy, i świe 
nie. Prawidłem statecznóm co do paszy w, 


A2 
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ogólności iest, ażeby liczba paszącego się 
bydła raz oznaczońa nie powiększała się, 
Gdyby roln ctwo koniecznie znaczney w le- 
sie wymagało paszy, i zmnieyszyć ią Zadue- 
goby niebyło sposobu, na ten czas lepiey 
iest oddzielić nazawsze od reszty lasu pe- 
wną ilość wygonów, które dla wspólnego u- 
żytku rolnictwa, i właściciela lesnego, wy- 
sadzićóby można srzednio wysokiemi drze- 
wami. Na gruntach borowych — wybraéby 
można na to różne gatunki wierzb. Cień 
ich przyiemny dla bydła nie dopuszczałby 
wypalenia trawy przez słońce, a same wierz- 
by dostarczałyby dla potrzebuiących opału. 

Co do pożarów. Ogień iest srogim la- 
sów sosnowych nieprzyiacielem.  Strzedz się 
go trzeba w Borach nadzwyczaynie, osobli- 
wie w letnią porę. Przepisy lesnictwa w tey 
mierze są dwoiakie. Jedne maią w zamiarze 
uprzedzenie pożarów, drugie zaś wznieco- 
nych stłumienie. Dozor nad pastuchami, po- 
dróżnemi lub flisami w lesie albo w blizko= 
ści onego nocuiącemii , pilność przy wypa- 
laiących się przez wsie ościenne tak nazwa- 
nych ladach albo nowinach, osobliwie gdy 
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wiatr odtych nowin wieie, zakazanie nabi- 
iania strzelb pakułami przez czas upałów; 
i palenia tytuniu w nieprzykrytych  lulkach; 
na tém się zasadza ostrożność odwrócić mo- 
gąca niebespieczeństwo ognia. 

Gdy się pożar zaymie tłumić go i ga- 
sić należy; albo zalewaniem wodą gdzie mo- 
"Zna, albo zasypywaniem ziemią. Gdyby po- 
Zar był znączny, w takim przypadku trzeba 
znicysce goreiace odosobnić albo przekopa- 
niem rowu, albo przynaymniey obnazeniem 
z darni pasuna dwa saznie szerokiego, dla 
przecięcia wszelkiey komunikacyi z ocalone- 
nemi obrębami.  Nakoniec ścinać można 
drzewa rzucaiąc ie na ogień w kierunku 
przeciwnym postępowi pożaru, Tak się 
wstrzyma popęd płomieni i szkoda mniey 
znaczną się stanie, Po ugaszonym pożarze 
pilnować ieszcze pogorzeliska trzeba przez 
dni kilką ażeby się płomień nanowo nie 
zaiął. Prawa kraiowe przepisuią wszędzie 
pomoc, iaką wszyscy Mieszkańcy sąsiedni, 
Właścicielowi palącego się lasu przynosić 
powinni, stanowiąc zarazem kary na sprawców 
, pożaru, czyto przypadkowego czy umyślnego. 


E 
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Co do uszkodzenia stoiącemu | drzewu. 
Rozmaicie szkodzić można stoiącemu drze- 
wu iuZ to obcinaniem iego wierzchołków i 
gałęzi, iuż zacinaniem kory dla dostania zy- 
wicy, lub obdzieraniem iey calkowitém, iuz 
nakoniec wydrążeniem drzew wysokich na 
Barcie. Właściciel lasu ma prawo i powi- 
nien tych wszystkich uszkodzeń niedozwalać. 
Sosna bowiem kiórey obcięto wierzchołek, 
karłowatą się staic; z utracenia zaś gałęzi 
rodzą się często rany, choroby, albo niefo- 
remne narośle. Zywicy w znaczney ilości tra- 
cić niemoże sosna bez osłabienia całey or- 
ganizacyi, przyrost iey umnieysza sie, a drze- 
wo ku schyikowi sie zbliza. Calkowite o- 
bnazenie kory zgon niechybny przynosi so- 
snie. Wydrążanie nakoniec sosen na Barcie 
iest naynieprzyzwoitszą korzyścią. Ulów kil- 
kanaście  sporzadzióby można z jednego 
drzewa porządnie na to użytego, w którém 
na pniu wydrążonym, ieden tylko dziś się 
znaydzie. A do tego ule niepotrzebuią zby- 
teczney grubości, pod czas kiedy we zwyczay 
weszło, naypięknieysze i na maszty zgodne 
sosny na barcie wydrążać; czego dowodem 
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wszystkie prawie puszcze w Powiatach Tro- 
ckim i Kowieńskim położone. W tym prze- 
dmiocie równie iak w poprzedzaiących, opie- 
ka praw rozciągać się powinna do wszyst- 
kich lasów, wymierzaiąc karę na przestępu- 
iących prawidła Policyi lesney, i własność 
znieważaiących. 

Ca do gąsienic. Gąsienice o których 
w pierwszym oddziale wspomnieliśmy, wtedy 
tylko są szkodliwemi gdy się nadzwyczaynie 
rozmnożą. W takim przypadku odosobniać 
tak potrzeba zarażone obręby, iak przy po- 
żarach. Drzewa zaś w częściach Gąsienicami 
zaiętych ścinać i palić potrzeba co naypre- 
dzéy. 

ODDZIAL CZWARTY. 
O wyrabianiu lasów sosnowych. 


Nie dosyć iest znać przepisy zachowania 
i uprawy lasów; dwie te części poprzednie 
leśnictwa są że tak rzekę nakładem gospo- 
darstwa lesnego; wyrabianie lasów stanowi 
korzyść onego. Nie iest tu mowa o ilości, 
iaką corok bez nadwerężenia całości lesney 
używać możemy.  Naznaczenie to skutkiem 
iest taxacyi, o którey w oddziale następuiącym. 
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W tém mieyscu obiaśniemy tylko w krót- 
kiey treści korzyści, iakie z lasów adawych 
w ogólności ciągnąć można. 

Drzewo, żywica i węgle składaią trzy 
znacznieysze rodzaie użytku lasów sosno- 
wych, zastanówmy się cokolwiek nad kaz- 
dym z nich zosobna. 

Co do drzewa. Drzewo sosnowe które 
w borach naszych spuszczamy, tro akiego iest 
gatunku: drzewa budowlowe, drzewo opa- 
łowe i drzewo rękodzielne. 

Drzewo budowlowe na tyle się dzieli pod- 
gatunków, ile iest części różnych, budowle 
zwyczayne ziemne lub. wodne składaiących. 
Pień każden budowlowy, odłączony od wierz- 
chowiny, ma długość pewną przeznaczoną w 
sążniach lub stopach i grubość różną w obu 
końcach, Koniec korzeni bliższy i grubszy 
nazywa się w leśnictwie komlem, koniec cień- 
szy odrębem nazwiemy, i tak powiemy na 
przykład, że pień budowlowy zmierzony, 
okazał długości sążni sześć, grubości zaś w 
komlu calów 12, w odrębie calów  ośm. 
Niemasz sposobu sprawiedliwszego naznacze- 
nia wartości pnia budowlowego iak na sto- 
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py kubiczne. Użyteczne w tey mierze są 
Tabelle w cudzoziemskich wprowadzone le- 
snictwach, zawieraiące Ewaluacyą wzaiemną 
pniów różney długości i grubości na stopy 
kubiczne, istop kubicznych na pnie rozma- 
itey miary, Maiąc znaczną ilość stop kubi- 
cznych drzewa budowlowego, można ią oso- 
bliwie w działaniach szacunkowych dla u- 
mnieyszenia liczb redukować na sążnie ide- 
alne, licząc naprzykład po stop kubicznych 
sto na taki sążeń. Przy wycinaniu drzewą 
budowlowego uważąć potrzebą na sposób 
spuszczanią onego, ato dla tego, ażeby wy- 
wrótem uszkodzone niezostało, tak naprczy- 
kład, gdyby pień tego gatunku stął 'na schył- 
ku góry, nie w dół lecz ku górze spuszczać 
go należy. Pilnowąć takoż trzeba, ażeby 
pień budowlowy upadaiac wszędzie równa 
dotykał się ziemi. Gdyby bowiem upadł 
wpoprzek doliny, któreyby brzegu końcem 
swoim dosięgał, cały ciężar pnia działaiąe 
wtedy na kilka tylke punktów, w końcu 
słabszym niechybnieby go roztrzaskał. Na- 
koniec nie należy pień budowlowy ścinać 
zbyt wysoko, ażeby darmo naylepszego i nay- 
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twardszego drzewa nie tracić, chyba w przy- 
padku gdzie część pnia pozostała, to iest pe- 
pień wraz z korzeniem dadź może część bu- 
dowli wodney którą knisem nazywaią. W ta- 
kim przypadku popień wysoki bydź może 
na stop 5. 6. i 7m. 


Drzewo opałowe, dzielić się może na 
dwa gatunki, to iest złożone bydź może z drzew 
grubych które po przepiłowaniu na kloce 
szczepać się daią na dwa lub trzy polana, 
więcey niż 6 calów dyametru maiące; albo 
się składa z drzew małey grubości, których 
szczepać niemożna, i które przeto w okrągłey 
swey figurze układaią się. Pierwsze nazwać 
można drzewem klocowćm, drugie iako z krą- 
glaków złożone, nazwiemy drzewem krągla- 
kowem. 


Sążeń we wszystkich leśnictwach przy- 
ięto za iedność miary drzewa opałowego, 
wszystkie zatém drzewa na ten użytek prze- 
znaczone składaią się w sążnie, oprócz drzew 
bardzo małych, lub części pnia takich które- 
by mniey półtora cala dyametru miały. Te 
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ostatnie nie w sążnie lecz w pęki się składaią, 
Miara sążnia nie iest wszędzie równa. W na- 
szym kraiu nawet w różnych Prowincyach 
rózney iest także wielkości. W każdym są- 
Żniu uważać należy na różnicę, iaka iest 
między obiętością i między prawdziwą iego 
massą. Im sążeń złożony iest z drzew star- 
szych i prościeyszych, tém więcey ma mas- 
sy w stosunku do obiętości; i iém mniey iest 
przestworów między polanami; im drzewo 
iest młodsze, tém massa stosunkowa iest 
mnieysza, a przestwory większe. W kraiach 
gdzie sążeń lesny składa się w sześć stop 
długości i w sześć wysokości, a w cztery gru- 
bości, i gdzie obiętość takiego sążnia zawie- 
ra stop kubicznych 144, w srzedniey propor- 
Cyi liczą: 


W sosnowém drzewie na sążeń kloco- 

Wy z drzew starych i prostych massy” stop 
kubicznych - = 100. 
V drzew galezistych ikrzywych - . go. 
Sredniowiecznych -= - E go. 
Na sążeń krąglakowy z drzew młodych - 75. 
Z gałęzi i wierzchołków = - = 70, 
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Peki składaią się w sześć albo oim sąm 
zni długości i 4 stopy dyametru. ©) 

Drzewo rękodzielne, na tyle dzieli się ga- 
tunków, ile iest potrzeb różnych które sosno- 
wém drzewem zaspokoić można. Używaią 
drzewa sosnowego; na dranice, gonty, tarci- 
ce, gwożdzie drewniane, na wrota, słupy, 
żerdzie w płotach, koły, Palisady, na drzwi, 
okna, podłogi, posadzki, na kadzie, faski, 
wiadra, szafliki, beczułki, łóżka, stoły, stoł- 
ki, przetaki, sita, krośna, legary w piwnicach, 
na klekotki dla wołów, chochle u niewodu, 


-—— — 


e dążeń którego w lesnictwie Rossy yskiém uży- 
waią, ma 7. stop Angielskich we trzech dymen- 
syach, to iest 343 stop kubicznych. Podług po- 
wyższey proporcyi taki sążeń drzewą sosnowego 
klocowego. 


Zawiera w sobie massy stop kubicznych. 


z Pniów starych i prostych — - 538. 
Ditto - krzywych i gałęzistych 214. 
Ditto — srzedniowiecznych - 214. 
Sążeń kraglakowy z pniów młodych 178. 
Ditto -z wierzchowin i gałęzi 166. 
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łopaty, lady do sieczki, miary do mierzenia 
zboża, maznice; na koła wodne, mosty nad 
wodami, ocapy, pale, szpuntpale, pompy, 
poręcze u mostów, szycia u statków, siępki, 
upusty, wręgi u statków rzecznych, wały, 
młyny, zastawki przy młynach, skrzydła do 
wiatraków, na taczki, windy, Żurawie przy 
studniach, prócz tego na ule, żłoby w stay- 
niach, kowadła Piszczałki i t. d. 

Znajomość techniczna tych wszystkich 
sztuk rękodzielnych koniecznie iest potrze- 
bna w lesnictwie, dia naykorzystnieyszego 
użycia rocznych rebów. Lesniczy któryby tey 
nie miał znaiomości, mogłby obrócić na opał 
takie drzewo, któreby daleko drożey prze- 
dano, gdybyjbylo na sztukę rękodzielną uży- 
te. Każda sztuka wyżey wspomniona oso- 
bno swoią mieć powinna cenę, wybor zaś 
onych na rocznych rębach uczyniony bydź 
powinien- natychmiast powycięciu, nim się za- 
czną piłować kloce, i sążnie znich układać. 

Co do żywicy i weglów. Naykorzyst- 
nicy iest palić węgle i smołę razem w pie- 
cach na to umyślnie sporządzonych. Wyko- 
puią się na ten keniec popnie sosnowe a za* 
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chowaniem  powinney ostrożności, w*miey- 
scach młodym lasem zarosłych; przepalona 
siłą ognia Żywica daie nam smołę, a części 
drzewne tymże ogniem rozżarzone, i sztu- 
cznym sposobem ugaszone, daią węgiel, któ- 
ry lubo nie iest naypierwszym w rzędzie in- 
nych, używany iest przecie w znaczney ilości 
i z wielką korzyścią. 
ODDZIAŁ PIĄTY. 
O szacowaniu lasów sosnowych, 


Szacowanie lasów sosnowych, tak iak 
wszelkich innego rodzaiu, iest iedną z nay- 
ważnieyszych części lesnictwa. Od tego dzia- 
łania mniey lub więcey doskonale uskute- 
cznionego, zawisło ugruntowanie porządnego 
gospodarstwa, zapewnienie stałego dochodu, 
i zabezpieczenie na zawsze całości szacnią- 
cego się lasu. : 

Dzialanie to równie ważne iak trudne, 
zasadza się na wielu bardzo operacyach cza- 
stkowych, których dostateczne opisanie prze- 
szloby granicę ninieyszego pisma, tyle więc 
tylko o nich powiemy, ile będzie potrzebne do 
iasnego ich wyłuszczenia, zachowuiąc szcze- 
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guly do inney wolnieyszey pory. A ponie- 
waż szacowanie lasów sosnowych  pocz&- 
ści wspólne ma przedmioty z szacowaniem 
innych lasów, opisawszy zatćm „pokrótce 
znacznieysze działania przy każdćm szacowa- 
niu odbywaiące się, przykłady stosować się 
będą do samych tylko lasów sosnowych. 
Szacowanie lesne, iake&my wyżey po- 
wiedzieli, uczy nas sposobu naznaczenia ka- 
pitału massy drzewney teraźnieyszego i przy- 
szłego, i zarazem ilości iakiey corocznie uży- 
wać możemy z pewnością zachowania kapi- 
talney massy w przyzwoitey całości naza- 
wśze. Aby ten kapitał drzewny teraźnieyszy 
i przyszły naznaczyć doskonale, trzeba sza- 
cniąc las iakikolwiek, poznać: 
imo. Obszerność iego. 
2do. Grunt ziemi nietylko do gatunku oney, 
ale i co do położenia Geograficznego i 
Fizycznego. 
Stio. Sposób uprawy: 
4to. Przyrost roczny. 
ŝto. Koley lesną każdego gatunku drzewa. 
6to. Tera£nieysza masse drzewna którąby dla 
skrócenia drzewomiążem nazwać można. 
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Te srzodki wynalezienia teräźnieyszey i 
przyszley massy drzewney słanowią wiado- 
mości poprzednicze, bez których do samego 
szacowania przystąpić niemożna, o każdym 
znich powiemy zatćm słów kilka, a w końcu 
idealnie wzięlego sosnowego lasu taxacyę 
opiszemy, 


È 
Co do obszerności lasu, 


Poznanie obszerności lasu uskutecznić się 
inaczey nie może jak pomiarem, pomiar le- 
sny równie wtey mierze iest ważny, iak 
pomiar każdey inney gruntowey własności, 
Pomiaru lesnego pięć iest znacznieyszych ce- 
lów: odgraniczenie tey własności od innych 
otaczaiących ią cudzych; wyrachowanie po- 
wierzchni naprzykład na włoki i morgi; wy- 
szczególnienie wszystkich przedmiotów, kióre 
gospodarza lesnego obchodzą; podział lasu na 
pewne obręby; i zrysowanie mappy. 
imo. Odgraniczenie będąc nie tylko działa- 

niem, Gospodarstwa lesnego, lecź zara- 

zemi Cywilnćm, stosować się powinno do 
Praw tego kraju, w którym się odbywa. 
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2do. Wyrachowanie powierzchni dzieie 
81€ za pomocą ^ operacyy Geometrycznych 
wszystkim znaiomych. 

Stio. Przedmioty które gospodarza lesnego 
obchodzą, i które w pomiarze wyszczególnione 
bydź powinny, są następuiące. 

a. - Gatunki drzew , w nierozerwaney 
ławie rosnących. | i 

b. - Gatunki drzew między sobą pomie- 

. szanych. 

c. — Mieysca gołe. 

d. — Góry. 

e. - Bagna: 

f. - Pola i łąki. : 

g: -Drogi większe i mnieysze, 

h.- Rzeki, ruczaie lub kanały, ieziora i 
stawy, 

i.- We śrzodku lasów albo blizko ich 
granicy leżące Miasteczka, Wsie; i 
Dwory. 

k. - Fabryki iakie się w lesie znaleść mo« 
84, iako to: Huty, Smolarnie, Cegielnie, 
piece wapienne, Weglarnie; Potasznie, 
jaki i tym podobne. 


- Młyny, Tartaki etc. 
o die He 


cz 
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5to. Podział lasów na pewne obręby z wie- 
du wzgłędów koniecznie iest potrzebny, ale 
niedosyć iest podzielić puszcze na pewne znas 
czne części, iak ie naprzykład u nas dzielą, 
na podłowiectwa, ostępy, lub obchody, Każdą 
z tych części ieszcze podzielić trzeba na mniey- 
sze które obrębami, działami, lub oddziałami 
nazwać można. Każden taki obręb zawie- 
rać może Morgów do 60. naznaczać ie po- 
trzeba przy pomiarze, i ile bydź może pro+ 
stemi oddzielać liniiami. Każden taki obręb 
nazwisko swoie osobne dostać powinien, ażeby, 
przez strażników i rządzących dostatecznie 
był rozróżniany. Starać się przytém potrze- 
ba, ażeby tómi liniiami obręby oddziełaiące- 
mi szły drogi większe i mnieysze, ato dla te- 
go, ażeby i drogi same były sprostowane, i 
liczba mieysc próżnych w lesie pomnieyszo- 
na została. Nie iest konieczną potrzebą aze- 
by obręby zupełnie sobie równe były, ale' 
, istotną iest rzeczą, ażeby obszerność każdego 
iak naydokładniey przy pomiarze była wy- 
rachowana. Jeżeliby te liniie dzielcze rozró- 
źniały dwa obręby równego rodzaiu drze- 
wa, równego wieku, lub równego: drzewo- 


— i — 
stanu. Takie liniie kołkami dobrze w ziemię 
zabitemi naznączyć trzeba: lecz gdzie obręby 


 liniiami oddzielone, nie są między sobą ie- 
_dnostayne, liniie takowe nietylko kolkami na 


znaczyć, lecz nad to wyciąć w szerokości są- 
żnia należy, ażeby ie nazawsze widocznie od- 
'znaczyć: 


U 


Sto. Zrysowanie Mappy lesrtey — usknie- 
cznić sie powinno w sposób taki, ażeby wszy 
stkie przedmioty gospodarza lesnego obcho- 
dzące, łatwo na Mappie rozróżnione i przey= 
rzane bydź mogły. Rodzaie drżew nàyle- 
piey ięst odmienną farbą naznaczać, z resztą 
wybór podziałki iest rzeczą nayistotnieyszą. 
Podziałka bowiem albo skal tak się wy- 
bierać powinna, iżby na Mappie szczególney, 
nie tylko wszystkie naymnieysze częsci były 
widoczne, ale nawet następne w lesie od- 


miany wnósić na Mappe można. Mappie zaś 


, 9gólney taką dawać trzeba podzialke, ażeby 


cala obszerność lasu w pomiernie wielkiey 

zamknąć figurze. Proporcya pierwszey po- 

podziałki do wielkości naturalnych, może 

bydźiak tedo do 6,000. podziałka druga 
Ba 


może bydź iakieden do 15,000. albo i 25,000 
stosownie do obszerności lasów. : 


j IL 
Co do gruntu Ziemi. 


Poznanie doskonałe gruntu nie iest obo- 
iętne przy szacowaniu lasów. Od mnieyszey 
lub większey onego” dogodności zależy tera- 
Żnieyszy i przyszły przyrost i drzewomiaz la= 
su, starać się więc należy poznać ziemię, iey 
gatunek, i dobroć nietylko na powierzchni, a= 
le i w takiey głębokośc., doiakiey zwyczaynie 
korzenie drzew dochodzą. Poznaie się grunt 
albo z widoku powierzchownego części, z któ- 
rych się składa, albo też po roślinach iakie 
na nim wzrosły. Między temi ostatniemi sta- 
re drzewa naylepszym są dowodem dogodno- 
ści zupelney gruntu, młode bowiem nie mo- 
gą dowodzić iak tylko o dobroci peewesyoh 
iego warstw. . 


III. 
Co do sposobu Uprawy. 


Znamy z poprzedzaiącego co, są lasy wyso» 
kopienne, i lasy wysiekowe, iaka różnica za- 
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chodzi między liściowemi i iglastemi, kaz- 
den z tych gatónkow lasu inaczey uprawiany 
bydź powinien. My tu zatrudniając się tylko 
sosnowemi, opisawszy iuź dostate cznie ich na 
turalną, sztuczną, i nadzwyczayną uprawę ; 
to tylko dodamy: że, lubo ogólnie mowiąc, o- 
pisanych powyżey przepisów trzymać się trzee 
ba, są iednak okoliczności, w których na sto- 
sunki mieyscowe wzgląd mieć należy. Nie- 
zawsze w lasach sosnowych koley lesna 120 
lat w sobie zawierą. Gatunek ziemi umniey- 
szyć albo powiększyć ią może, itak: gdyby - 
śmy się przekonali, że koley lesna boru iakie- 
go Ioo. lat naprzykład zamykać powinna, 
w takim przypadku uskuteczniaćbyśmy po- 
wińni pierwszą trzebież w roku 3o, drugą 
w 60, trzecią dopełnicby można zamiast w 
go, iuż w ro: $om, w go, ro. można usku- 
tecznić cienioręb; iasnoręb w 95; czystoręb 
nakoniec w ro: 100. Przeciwnie, gdyby dla do- 
skonałego wzrostu można i potrzeba było ko- 
ley lesną naznaczyć w lat 140, na ten czas 
po uskutecznionych trzech trzebieżach w ro: 
50”, 6o" i 9o", mozna by ieszcze las prze- 
trzebić czwarty raz w ro:120" zostawniąc 
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` proporcyonalnie mnieyszą ilośc drzew na 
morgu podług przepisów powyższych. Ręby 
zaś trzy dopełnićby można w 150m 135m 
i 140% roku. My w krain -naszym możemy 
się często znaleźć w Przypadku, że w braku 
zupełnym Iev- Klassy drzew sosnowych, do- 
póki się w następnym czasie na początku no- 
Wóy kolei oney niedoczekamy, rąbać musimy w 
klassie 2siey. 'to iest od 60 do 9o roku iak 
gdyby iuż były pierwszey, a przeto musie- 
libyśmy, nieprzetrzebiaiąc iuż raz trzeci, nax 
tychmiast przystąpić da rębów samych. Skut- 
kiem tego przyśpieszenia koniecznieby mu- 
siało bydź zostawienie przy każdym rębie ną 
morgu więcey drzew, aniżeli po wyżey na 


pisano, ato zawsze ze względu na światło, i ` 


cień, które w przyzwoitey proporcyi odnawia- 
iącemu się lasowi udzielać należy, 


IV. 
Co dowynalezienia rocznego przyrostu, 


Jak się wynayduie roczny przyrost drze= 
wa, opisaliśmy to dokładnie na samym wstę= 
pie ninieyszego pisma. Zastanówmy się tu 


cokolwiek nad wyrachowaniem massy przy- 
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rostowey w całym lesie, i nad ważnością te- 
go rachunku. W dwoiakim względzie szukać 
można przyrostu w lasach sosnowych. Jdzie 
nam o wynalezienie tego przyrostu, albo w od- 
działach rąbnych, albo też w takich, co ieszcze 
niedośpiały. : 

Co do przyrostu w klassie rąbney. Dla dosta- 
tecznego przekonania się o przyroście iakie- 
gokolwiek rąbnego oddziału, trzeba w nim 
czynić doświad zenia, Czynić ie zaś potrzebą 
na drzewach różnego wieku, w różney od sie— 
bie odległości, i na różnych gatunkach ziemi 
rosnących. Z doswiadczeń takich uformować 
sobie należy 'l'abelle przyrostową w formie 
naprzykład iak okazuie Annez pod Litera E. 
Nabywszy takim sposobem wiadomo$ci, iaki 
- dest przyrost roczny w lesie znayduiacym się 
w klassie rąbney drzew pierwszey, drugiey, i 
trzeciey wielkości, ze względem na wszyst- 
kie inne okoliczności, przerachowana liczba 
drzew tey różney wielkości pomnożona ilo- ` 
ścią każdego zosobna, da nam ogół massy 
teraźnieyszey z ogółem przyrostu rocznego. 
Lecz nie dość na tóm, iż będziemy wiedzieli, 
„iaka iest w rokn bieżącym massa przyrosto- 
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wa, trzeba ieszcze wiedzieć jaka będzie pro- 
porcya corocznego przyrostu przy ubywaiącey 
corok kapitalney massie, ażeby to znalęśc, po— 
stąpić sobie trzeba sposobem następującym: 
Daymy że w Borze do szacowania nam da- 
nym wyrachowaliśmy roczny przyrost i że 
w rąbney klassie znayduie się— 


$000 drzew pierwszey wielkości każde po 59. st. kub. Massy i t, st, kub, przyrośi 
6000 d? drugiey do d? d> 50. d* d? 3 d* d 
2000 d° trzeciey d? d? d? 10. d^ d? 7 do de 
Massa ogólna wyniostaby st. kub. 600,000, 
albo rachuiac 100 stop kuh. na sążeń 
sążni 6,000. 
przyrost pierwszege roku w caley klassie 
byłby w 80000 drzew pierwszey wielkości 


stop kub, 8000, 
60000, d? drugiey d° d? 4000. 
9000. d? trzeciey . d? do 200, 

3 — M Á——Á 


w Ogule przyrost w caley klassie pierwszey 
wynosiłby . stop kubicznych 12,200. to iest: 
na każden sążeń Massy 2 ij stop kub. przy- 
rostu. Przypuszczaiąc zaś że koley lesna w 
tym borze nazna czona iest na lat 120, i że 
klassa pierwsza to jest rąbna liczy się od lat 
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go do 125 zatym wypadałoby w tey klas- 
sie gospodarować lat 5o. Maiac tym sposo- 
bem używać w rok zø Część drzewomiążu, to 
iest sążni 200, wyrachowanie Massy przyro- 
stowey w całym pier wszym peryodzie będzię 
następuiące. 


Jest massy w pierwszym roku 6,000. sąż: 112,200: stop kub, przyrostą 
Używa się d° de 200 d^ 
Zostaiew drugimd? d? 5800 i 117953 d^ d? (a) 


Używa się d° d? 200. d^ 
Zostaie wtrzecim d? 5600. d? i 443863 d» d* 
Używa się > d° 200.d* 


Zostaie w czwartymd? 5400. d° 10980 d° ds, 
Używa się d? d? 200, d° 


——— 


Strona czyni — 46,560. 


(a) Przyrost dlatego iest w roku 11793, bo z po- 
przedzaiącego rachunku okazało się, Ze na ka- 
Żdym sążniu Massy przyrasta corok 2 i 45, 
stop kubicznych, zostało zaś Maśsy w roku 
drugim 5,800. Ta ilość pomnożona przez 2 
i ys daie Summy 11793 3. Tym samym spo- 
sobem wyrachowany przyrost lat następuią- 
cych które to $ummy roczne razem wzięte 
daiz na koniec masse ogólną przyrostową — 
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Przenos 46,560. 
3 4 , 
Zostaje w piątym roku massy 5200. sąźni 1 10573% st; k: przyrost 


Używa się do do 


Zostaie w szóstym do 


Używa się do da 
Zostaic w siódmym d° 
Używa się do de 
Zostale w ósmym ' d* 
Używa się do d? 
Zostaie w dziewiątym . d? 
Używa się do do 
Zostaie w dziesiątym do 
Używa się do do 
Zostaie w iedynastym do 
Używa się | do e 
Zostaie w dwunastym d? 


Używa się dede 
Zostaie w trzynastym do 
Używa się de. d9 


Zostaie w czternastym do 


Używa sie do do 200. d? 

Zostaie w pietnastym d? $206, de i 65o06$ de 
Używa się do d? 200. do 

Zostaje wszesnatym d? 5000, da i 6100, | dè 
Używa się, _ do do 260. de | 
Zostaje w siedmnastym do 2800. do i 56934 da 
Używa się do d? 200. de 


Strona 


200. d? 


5,000, do i 10,1663 de 


200, d? 

4800, do i 9,760, %* do 
200, da 

4600. d9 i 9,5534 de 
200. do 

4400. d? i 8,9465' do 
200. do 

4200. d? i 8540 do 
200. d9 

-4obo. do i 81335 de. 
200, do 


R do $ 77263 do 
200, d? : 
5600, d? i 7320, qe 


U 
200, d? 


3400. d? i 69134 qe 


— li Í— 
czyni 152,093. + 


de 


de 


de 


de 


de 


de 


de 


de 


do 


de 


de 


d* 


DAŁ 


D o = 159 — 
Przenos 152,0954. 


pt massy ^w  o$mmastym roku 2,600. 832: À 54863. st. k, przyrostu 


T?va sie da d9 200, d? 


staże w  dziewiętnastym do 2,400, dei4g8o, de ; ra 
m się c de do 200.7 do 
"staję w dwudziestym do 2,200, 49144733. do de 
dei sie de do 200. do. 
Maie w dwudziestym pierwszym do 2,000. "do i 40663. do do 
wa się do d? 200. d? 
"ie w dwudziestym drugim = Pi EA doi 5660. de de 
a wa sie „ „dA d? 200. do 
staję wy dwudziestym trzecim ` 749 1,600. 45132853, do de ` 
Ywa sie do do 200. do 
"Müie w dwudziestym czwartym de 1,400, - de i284C3, do de 
ü wa się a d? 200, .d9 


"taie w dwudziestym EŃ do 1,200. d9i2440. d?" .d* 


Żywa sie qo do 200. d? 


‘taie w dwudziestym szòstym do 1,090. d9i2055$, d° — de 
Ywa sie ` ge d9 200 d° 
e TTK ctt 
staje w dwudziestym siódmym de goo. dei 16267. de do 


p" sie qe d? 206. d? 


Maie ew dijudsiertyni osmym do 600, d? i1220. dA CAR 
ywa się qo d? 200, d? 


———— 


taie w dwudziestym dziewiątym do 400. doi 8134, "dde i "de 
| ywa się” ~ da do 200. d2 
Kostąie w trzydziestym We: 200. d?i 4004. 
ywa sie de d9- 200; _do 


ogule massy przyrostowey w = 189,100. stop kubicznych 
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Z tego wyrachowania oczewiście wypada, 
że gdybyśmy w borze pomienionym na przy- 
rost roczny względu niemieli, okazałaby się 
w końcu trzydziestego roku, (w którym cza- 
sie II. klassa iudby w Isa, przechodzić po- 
winna) pozostałość 189,100 stop kubicznych, 
albo podług powyższey Ewaluacyi 1,891 sa- 
žni, Z tego się pokazuie, żebyśmy w tym przy- 
padku nadto mąło corok z lasu naszego po- 
żytkowali. Aby zaś znaleźć wielebyśmy wie- 
cey mieć mogli korzyści, podzielić trzeba 
Massę przyrostową przez 5o; wieloraz bę- 
dzie 6,5035 stop. kub. albo 63 sążnie, da- 
dawszy do tego ;5 drzewom ążu to iest po- 


wyższe - - - 200. sążni. 
M ZBĘ 


można było corok rąbać 265 sążni. 


Ponieważ rachunek powyższy jest ra- 
chunkiem prostym progressyynym, wynaleA 
zienie Massy przyrostowey uskuiecznić się 
może iąk nayłatwiey, podług prawideł Ary- 
tmetycznych, toiest: pomnożyć trzeba Massę 
przyrostową roczną przez liczbę lat, w przes 
ciągu których wyrabiać las mamy, więcey ie- 
dnym, a znaleziony wieloczyn przez 2 po- 


Í 
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dzielić, naprzykład używaiąc przypadku wy- 


&Py wspomnionego. 


; 12,200. 

" 31: 
ś i —— 

1 2,200. 

56,600. 


578,200|2. 


189.100. 


Jedną tu dodać winienem uwagę, że zna- 
Yazlszy naprzykład w pierwszey klassie dla 
drzew pierwszey, drugiey, i trzeciey wielkości 


srzednio-proporcyonalny przyrost roczny,bez- 


pieczniey iest zawsze w ogólnych rachunkach 


mniey cokolwiek tego przyrostu przypusz- 
czać niż się znalazło, ato dla tego że przy- 
rastanie coroczne w ten czas tylko podług 
powyZszey progressyi dziele się, kiedy przy 
rocznych rębach w równey zawsze proporcyi 
wyrabiają się drzewa pierwszey, drugiey, i 
trzeciey wielkości, czego w praktyce z dokła- 
dnością wypełnić prawie iest niepodobna. 
Idzie za tém, iż lepiey iest przyiąć za zasa- 
dę rachunku przyrost cokolwiek mnieyszy 
od tego iaki się wynalazł, niż podać się na nie- 
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bezpieczeństwo widzieć kapitał rąbney klassy 
wyczerpanym przed uplynieniem lat nazna- 
czonych. . 


Co do przyrostu klas niedośpiałych. Przyrostu 


*oczngo w klassach ` niedośpiałych inaczej 


wynaleść niemożna, iak przez porównanie z 
klassą rąbną w równych okolicznościach, to 
iest na równey ziemi, w równém położeniu; 


wystawie i przy równey uprawie wzrosłą. 


V: 


Co do naznaczenia lesney kolei. 


Doświadczenie mieyscowe powinne bydź 


skazówką w naznaczeniu lesney kolei. Do- 


świadczenia te powinny mieć za cel wynale- 
zienie i wyrachowanie liczby lat, do którey 
można dadź rosnąć rąbney klassie z ńay- 
większym naszym uZyikiem, ze względu na 
położenie, grunt ziemi, i Wszystkie sprzyia- 
iące im mniey lub więcey okoliczności. — 
Gdyby się naprzykład z doświadczeń poka= 
zało że w tym samym borze oddział ldsu so- 
snowego 150 letniego, dadź może na rok ż 


morgu st. kub. 140 wtedy gdy oddział po- 


dobny w 120" roku niedaie iak st. kub. 120. 
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| w takim przypadku należałoby zamiast 120 
letniey, przyiąć koley 150 - letnią. Słowem 
większy użytek powinien tu rzecz rozstrzy- 
 gnaé 
AE 


Co do wynalezienia drzewomiążu. 


Naznaczenie drzewomiążu stanowić się 
powinno albo w oddziałach rąbnych, albo w od- 
działach niedośpiałych. 

4) Co do drzewomiążu w oddziałach rą- 
bnych. Dwa są sposoby wynalezienia drze- 
womiążu, pierwszy uskutecznia się za po- 
mocą przeliczenia drzew wszystkich, drugi 
przez probne morgi. Pierwszego użyć mo- ` 
ina, gdzie drzewostany są różne,i w ma= ` 
łych częściach między drugiemi rozsypane; 
ostatniego zaś, gdzie wielkie przestrzenie ie- 
dnostaynym lasem są okryte. Powiedźmy | 
słów ‘kilka o każdym ztych dwóch sposobów - 
zosobna, 

O wynalezieniu drzewomiążu przez prze- 
liczenie. W każdym obrębie klassy rąbney 

. przez pomiar naznaczonym, chcąc przeliczeniem 

drzew wszystkich wynalezć dr zewomiąż, wpra* 
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wiwszy okomiar przez częste doświadczenia ; 
rozróżnić trzeba pnie czterech albo pięciu 
rozmaitych wielkości, które dla skrócenia rzę- 
dami nazwićmy. Przechodząc potém powoli 
obręb z jednego końca w drugi. przeliczyć i 
żanotować należy, ile w całym obrębie znay- 
dzie się drzew pierwszego rzędu, drugiego , 
trzeciego i tak daley.  Potém wybrawszy . 
w każdym rzędzie kilka pniów, które za mjaa 
rę innym służyć mogą, każdego z tych pniów 
wzorowych, massę i przyrost iak naydokła« 
dniey wyrachować. Tę masse szczególną każ- 
dego wzorowego pnia pomnożywszy przeż 
liczbę drzew każdego rzędu, będziem mieli 
wynaleziony drzewomiąż całego obrębu. Na . 
przykład, gdybyśmy mieli oddział rąbny so— 
snowy od morgów 20tu, w którym przeliczy= 
liśmy 


drzew : pierwszego rzędu 40,000. 


do drugiego d^ 10,000. 
d? ` trzeciego d° 18,000. 
d% > czwartego do 1 2,000. 
de „piątego d^ ` 10,000. 


m — ám; 
. W ogule drzew go,goo. ` 
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Wybrawszy w każdym rzędzie pnie wzó- 
rowe znaleźliśmy naprzykład: że pień. 


Pier: rzędu żawiera miassy 50. st: k. z przyr: ro: 1. st. k. 
do drugiego do d» do 4o.do d° poż dt 
d° trzeciego de do d° 35. d? d? d ide 
do czwartego d^ d^ d° 20. d? d? d" ord 
do piątego ..d*" .d*. d*io, d*.— d" d^ d 


pomnażaiąc tę wynalezioną ilość massy szcze- 
gólney przez liczbę drzew w c łym obrębie 
znayduiących się będziemy mieli: 
W 40,000. pniów pier: rzę: mas: st,200,000 przyros:40,000 
—— 10,000 d° drugiego d? d? d 400,000 d» 6 666. 
=- 18,000 d? trzeciego d? d° d? 630,000 d? 9,000: 
== 12,000 d° czwartegod° d? d» 240,000 d? 4.000. 
hakoniec-10,000d? piątego d° d? d° 100,000 d° 1,000. 
Summa massy st. k.-- 5,570,000. Summa przyr: 60,666. 
I tak powiemy Ze drzewomiąż obrębu sza- ` 
euiącego się zawiera w sobie massy 3,370,000. 


a przyrostu - - > 60,666. 


w ogule + - - 5,450,660. 
Przypusżczaiąc zaś, że koley lesną w sza- 
cuiącym się lesie na lat 120. iest naznaczona, 


i że przeto w klassie rąbney podług tego, co 
Grudzień, G 
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się wyżey powiedziało, 30 lat gospodarować 
należy; rozdzieliwszy znaleziony drzewo- 
miąż z przyrostem trzydziestoletnim na 
częśći 50, znaydziemy ilosć iaką corocznie 
wyrabiać możemy. Przyrost 30-letni nazna- 
czać iuż umiemy, wynasza on podług for- 
muly arytmetyczney powyższey, 940523. (a) 
Do tey massy przyrostowey. ^ - 940,323. 
dodaiąc massę drzewną powyższą 5,870.000. 
———— 
ogul wynoszacy = 4,510,523. 
rozdzieliwszy przez o, wieloraz 145,677 
da nam ilosć iakiey corocznie przez lat 3o 
uzywaé bedziemy mogli. (b) 
(a) Przyrost roczny w obrębie szacowanym wy- 
nosi > = ECnTSDI066. 
pomnożywszy go przez = 31, 
———1 
wypada 1,886,646. 
tę ilość podzieliwszy przez 2, wieloczyn wy- 
nosi - - 940,323. 
(b) Tę liczbą stop kub. zredukować można na 
liczbę sążni, stosownie do miary, iaka w kra- 
iu iest używana. Gdyby naprzykład sążeń za- 
wierał w sobie ‘stop kub. roo Massy; dochod 
z 20 powyższych morgów przez lat 30 czy- 
niłby sążni 1,436 na rok. 
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' O wynalezieniu drzewomiążu przez probne 
Morgi. Sposób o którym teraz mówić chce- 
my, nie różni się od poprzedza'acego iak tym 
tylko, ze podług sposobu pierwszego w ka- 
żdym przez pomiar odosobnionym oddziale, 
liczyć trzeba drzewa wszystkię; pod czas kie- 
dy, podług sposobu drugiego, maiac do sza- 
cowania znaczną przestrzeń iednostaynego 
rodzaiu, na proporcyonalney tylko i małey 
czasice probnym morgiem w lesnictwie nazwa» 
ney, szczególnego dokonywamy rachunku, a 
ztey małey części sadziemy o całości. Po- 
nieważ iednak niepodobną iest rzeczą przy- 
puścić zupełną iednostayność w znacznym 
obszarze, tyle trzeba odznaczać i kalkulo- 
wać probnych morgów, ile będzie w całey 
obszerności oddziałów mnieyszych, rozmaitym 
drzewostanem rożniących się. Itak naprzy- 
kład, gdybyśmy w klassie rąbney lasu nam 
danego morgów mieli 1000, iednego pra- 
wie wieku i iedney dobroći, lecz drzewo- 
stanu cokolwiek różniącego się, w takim 
przypadku, wybrać nam przyydzie w każdym 
drzewostanie kilka probnych morgów. 68dy- 
byśmy podług tego znaleźli, że w drzewosta- 
| Cz 
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nie dobrym tego lasu, morg rabney klassy 
daie drzewomiaZu z przyrostem — 200,000. 
w drzewostanie srzednim = 180,000. 
nakoniec w złym drzewostanie = 100,000. 

Pomiarby zaś okazał że w tych tysiącu 
morgach, 400 jest drzewostanu dobrego, 

500 — - = d° - ~ — srzedniego) 
a-100 - drzewostanu - złego. 

Znalezlibyśmy że: 
Drzewomiąż wdrzewostanie dobrym 


zawiera stop. kub. 80,000,000 
d? d^ srzednim d? do g0000,000 
de d? zlym d^ d° 10,000,000 

coU eb addu fedi 


Oguł zaś drzewomiazu w caley 
rąbney klasie wynosilby = 180,000,000 
a dochod z niey roczny przea lat 3o ~ 6,000,000 
albo rachüiac na Sążeń po st. kub; 100; sążni] - pm 
Wszystko tu zawisło na tém, azeby morg 
probny, ile bydź może, doskonałą był miarą 
tey całości do którey go stosuiemy. Całe to 
działanie, iak się widzieć daie, iest przybli- 
Żeniem do prawdy, pierwszy sposób iest 
dokładnieyszy, lecz w wielkich puszczach 
trudny do wykonania. Ten ostatni łatwiey- 


szy iest zapewne, lecz mniey doskonały. Wa- 
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żną wtém działaniu iest rzeczą redukcya 
stop kub. na miary w kraiu używane. O tey 
redukcyi wspomnieliśmy w oddziale poprze- 
dniczym. Przy każdćm wynalezieniu drze- 
womiążu, l'axator naznaczyć powinien ilość 
proporcyonalną: sążni klocowych, sążni krą- 
glakowych i pęków. Wracaiąc do przykla- 
du ostatniego, gdybyśmy z doświadczeń do- 
pełnionych naznaczyli: że dochód roczny 
z 1000 Morgów powyższych, zawierać w so% 
bie może $ w sążniach klocowych, 

5 - d* kraglakowych 

a na kazden sążeń peków 12, 
Redukcya powyższych st. kub. 6,000,000. da- 

łaby w rocznym dochodzie : 
5,250,000. st. kub. drzewa klocowego 

albo sążeń po st. kub. 100 massy ra- 
chuiąc sążni klocowych - 52,509. 

Nadto 750,000. st. kub. drzewa krągla- 


kowego 
albo sążeń po st. kub. 75 Massy 
licząc sążni kraglakowych =- 10,000 


w Ogule 62,500. 
Na koniec peków, na każden sa- 
żeń po 12 rachuiac - 744,000" 
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B.- Co do drzewomiążu w oddziałach 
niedośpiałych. Naznaczenie drzewomiążu we 
wszystkich oddziałach nierąbnych, iakiego 
kolwiek bądź gatunku i dobroci, zawisło na- 
porównaniu z innemi oddziałami podobnemi, 
i znalezionym w ich obrębie drzewomiążem. 
Czynić trzeba w tey mierze w każdym bo- 
rze doświadczenie, tak co do ilości stop kub. 
w każdym pniu zawartych, jako też i co do 
dochodu drzewnego którego się spodziewać 
można, Co do pierwszych doświadczeń, przy- 
łączam tu Tabellę pod lterą D. która słu- 
żyć może za model, iakim sposobem takie 
doświadczenia czynić i zapisywać  trzcba. 
Przylaczona zaś pod literą F, Tabella dru- 
ga, okazuie przykład naznaczonego propor- 
cyonalnie dochodu ną iednym morgu, z któ- 
rego potem kalkulować można dochód wiek- 
szych obszerności. 'Tey ostatniey 'Tabelli u- 
żyto przy szącowaniu małego Boru, co nam 
ślużyć będzie zą wzór iak stosować przepi- 
sy taxacyyne. 
Po takowym krótkim opisaniu znaczniey- 
szych działań szacowania lasów sosnowych 


> 
dla tém iaśnieyszego onych poiecia, wezmie- 
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my przed się idealny las sosnowy dla skró- 
cenia Nowolińskim nazwany, w którym wszy- 
stkie szacunkowe działania tak opiszemy, iak 


gdyby w samey rzeczy były uskutecznione.(*) 


Przy szacowaniu Boru Nowolińskiego 
przystąpiono nayprzód do pomiaru. Po do- 
pełnieniu onego i podzielenia na obręby o- 
kazał się stan iego iak widać w przyłączoney 
Tabelli pod literą B. Tegoż pomiaru skut- 
kiem było rozgatunkowanie klass w Borze 
Nowolińskim i ztąd wynikła Tabella pod 
literą C. przyłączona. 

Zapomocą wiadomości powyższych, przy- 
stąpiono do szczególnego oszacowania każdez 
go z pięcin obrębów. Które podług prawi- 
deł powyższych dokonane, nastepuiacym spo- 
sobem do Taxacyinego Protokułu zapisano. 


Opisanie szczególne obrębu białykamień. 


Ograniczenie. Na północ z obrębem 
Podruczaiem, na Wschód z gruntami wsi 
due 0l "te czw EZR TEDZZZ ROPA NET 
(*) Dla wygody czytelników przyłącza się tu Map- 

pa Idealna pod literą A. 
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Podziśnie, na Południe i zachód z obreba- 
mi Ponary, Barciany, i oddziałem drugim 
obrębu Mierniki. i 

Obszerność. Morgów 5o. 

Położenie. Cokolwiek ku zachodowi na- 
chylone. 

Grunt. Dobry; 

Rodzay drzewa. Sosny 65 letnie srze- 


dniego wzrostu, 


Drzewomiąż i przyrost. W całym obrę- 
bie przeliczono na morgu każdym po 800 
drzew, co czyni 40,000 pniów; po 10 stop ku. 
400,000. st. kub. Po ostatniey trzebieży, któ- 
ra się w go roku uskuteczni, nie zostanie na 
morgu iak po drzew 500; a zatym na 5o 
morgach sztuk 25,000, z których po dobroci 


gruntu miarkować można że $ 


to iest 16,000 będzie pierwszego rzędu 
4,000 d° drugiego d? 
5,000 d?  trzeciego d* 

pierwszego rzędu po stop kub. 3o. 

drugiego d? d? 10. 


trzeciego d? d? 8. 
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Przyrost znalazł się podług Tabelli do- 
świadczeń w tymże samym borze Nowolińskim 
dokonanych. 

na pniu pierwszego rzędu i£ stopy kub, 
drugiego A. ARE d? 
trzeciego d 440 ud? 

Takim sposobem w pierwszym roku 
drugiego peryodu będzie na 25,000 pniów 
to jest; 

% 16,000, pier: rzę: po 13 st. ku.-24,000 st: ku; 
4,000, drugiego d° d°2 d? d° 4jooo. d? 
5,000, trzeciego d? d° rd” d° 1,666. d» 

—— — 
w Ogule 29,666, 


A na koniec drugiego peryodu pomnoży- 


wszy przez 51 i podzieliwszy przez 2. 

z - — 459 825, st. kub, 
Drzewomiążu za$ w 16,000. pniów pierwsze- 
go rzędu po st: kub. = -  30-480,000 
4,000 d? drugiego d° d? 10-40,000 

5,000 d° trzeciego d» d° 8-40,000 


+ [Drzewomiazu 560,000, 

Ogn {Przyrostų - - 459,825. 

Oguł generalny 1,019,825. 

Z tego ryczałtu trzecia część da stoso- 
wnie do doświadczeń drzewo budowlowe. 
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Uczyni to st. kub. 559.911. albo po 100 
st. kub. na sążeń rachuiąc, sążni. — 3,599. 
z reszty 4 będzie drzewa klocowego to iest; 
st. kub. 509,910. albo sazni. =- «a 5,099. 
x zaś będzie drzewa kraglakowego to iest: 
st: kub. 169,970. 

Albo po 75 stop kub. na sążeń licząc 
sążni - - 2,266. 

Prócz tego wszystkiego na każden sążeń 
klocowy i krąglakowy licząc po 10 pęków 
w ogule, pękow - - - 75,650. 

Przepisy uprawy tyczące się. Ponieważ 
sosny tego obrębu są 65letnie, a zatém za 
25 lat to iest w pierwszym ieszcze peryodzie 
przetrzebić ie trzeba. Ta trzebiez według 
doświadczeń mieyscowych, da na każdym 
morgu sążni 6 klocowych, sążeń 1 krą- 
glakowy, i 330 pęków, w całym obrębie 5o 
Morgów zaymuiącym, uczyni to sążni kloco- 
wych - - 300, 
do kiąglakowych 5o, 
pęków d^ 16,500. 


Gdy się zakończą ręby w teraźnieyszey 
pierwszey klassie zaczną sie W tym obrębie. 
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ESZĄ R EAE O JLGCA 


„Dochodu drzewnego w obrębie biały kamień. 


85.3 4$ ni.e 


z 5 
RE Krągla Pęków 
we. Kowo. 


Parry 0-day. 


Budo- 
wlowe 


w Pierwszym peryodzie 


to iest; od roku 1807 do ro- 
ku 1837, dokona sie trzecia 
trzebież, przy niey uży- 
iku, w,— "m 50.] 16,500 
w Drugim Peryodzie to 


użytku, - - - - - 2,266, | 73,650 

w Trzecim  Peryodzić 
od roku 1867 do 1897 do- 
kona się pierwszą trze- 
bież, przy niey użytku - - ees dita 

w Czwartym 2 
od roku 1897 do roku 
19a7 dokona sie trzebież 
druga, przyn'ey użytku - 
( Patrz w Tabelli doświad- 


iest; od roku 1837 do 1867 
dokonaią się ręby, przy nich 

3,399 |5,059 
czeń pod Literą ) sk 


: 
"e 
| 
| 
F 
| 


- 16,500 


Opisanie szczególne obrębu Barciany. 


Ograniczenie. Na północ graniczy zo- 
bre! em Mierniki, na wschód z obrębem Bia= 
ły-kamień i Ponary, ma Południe z tymże 
obrębem Ponary, na Zachód z gruntami Dwo= 
ru Jaglańskiego. | 

Obszerność. Morgow 42, 

Położenie. Zupełnie równe, 

Grunt. Dobry. 

Rodzay drzewa. Sosny 120 letnie, 

Drzewomiąż i przyrost. Cztćry probne 
morgi okazały w tym obrębie 21,000 pniów 
gawieraiacych st. kub. 650,000, przyrost w 
pierwszym roku 21,000 st. kub. oguł massy 
Z przyrostem 955,500. w tey ilości drzewo 
Budowlowe iest w z klocowe $ krąglakowe $ 
na każdeń sążeń pęków 12. 

Przepisy uprawy tyczące się. Ręby Za- 
ozynaia się od pierwszego roku, a kończą się 


w 30% 


I 4M ow 
BoA BEL LA 


Dochodu drzewnego w obrębie Barciany. 


Saznie 
———— 
Péryody Budo- 


wlowe 


Krągi. | P e i; 
kowe 


Kloco- 
we 


— 


w Pierwszym Peryodzie to 
lest od rbku 1807 do 1837. 
uskuteczniaia $ie reby przy 


nich uiytku, zw ec 


4,777 4,180. 


6. |59,712: 


: 21,009; 
śp” 
| 


w Drugim peryodzié od 


sie trzebieZ pierwsza, przy 


niey użytku = 3 « a - 


w Trzecim peryodzie od 
1867 do 1897. roku dokona 
się trzebieZ druga, przy niey 


użytku wow — Sa - .|'3,86e. 


w Czwartym peryodZie to 
iest od roku 1897 do roku 
1927. dokona się trzebież 


wzecia, przyniey użytku - ~ 25a. 42- |13,860. 


toku 1837. do 1867 dokona li 


— 178 — 
Opisanie szczególne obrębu Mierniki. 


Ograniczenie. Na północ i zachód z 
gruntami Dworu Jaglańskiego na południe 
zobrębami Barciany, i | Biały-kamień, na 
wschód z obrębem podruczaiem. 


O-ED.Z 1A T 
Obszerność. Morgów 15, 


Położenie. Równe i wysokie: 

Grunt. Dobry. 

Rodzay drzewa. Sosny 130 letnie bar- 
dzo stare. 

Przepisy uprawy tyczące się. 'Ten od- 
dział ipowinien bydź w borze Nowolińskim 
przed innemi odnowiony dla starości drzew i 
braku przyrostu. 

Drzewomiąż i przyrost. Przeliczenie o- 
kazało pniów w całym oddziale 6,000. po 
5o st. kub. w pólowie, a po 35 w drugiey 
półowie. Przyrost tak mało znaczny, że 
go i liczyć niemożna,  drzewomiaz zatćm 
wynosi 255,000 st. kub. trzecia część w drze- 
wie budowlowém, a z reszty 4 drzew kloco- 
wych, $ krąglakowych, a na sążeń peków 14, - 
dla tego że drzewa są galeziste, 
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TAB E LL A 


Dochodu drzewnego w obrębie Mierniki. 


są EI ecce i. nie. 
o Epor B 
P = T d y Budo- | Kloco- | Kragla Asta 
wlowe| “we kowe 
m UE TN DU DENN 0 Acc 


w Pierwszym Pcryodzie 


to jest od roku 1807 do 


1857 uskuteczniaia sie reby 


Przy nich użytku = = - - — 850. 


w Drugim peryodzie od 
roku 1837. do 1867 trzebież 
pierwsza, przy niey użytku - 


w Trzecim Peryodzie od 


roku 1867 do trze- 


1897. 


bież drugą . 


w Czwartym Peryodzie to 


iest od roku 1897 do 1827. 


trzebież trzecią, « _ . 


1275. 


9o 


| 
ii 
| 

B 
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e DID Z XP. Ij. 


Obszerność. Morgów 10. 


^ 


Położenie. Ku wschodowi pochylone. 

Grunt.  Srzedri, 

Rodzay drzewa. Sosny 110 letnie. 

Przepisy uprawy tyczące się. W cienio* 
tębie trzeba zostawić drzew cokolwiek więć 
cey nasiennych, dla wiatrów wschodnich 
mroźnych. 

Drzewomiąż i przyrost. Przeliczenie 
okazało pniów w całym oddziale 3,000. po 


st. kub. 3o. co czyni Massy  go,ooo st. 


kub. przyrost na wszystkich pniach tera”, 


Znieyszy 1,150 st. kub. a przez cały peryod 
17,825. Drzewomiąż z przyrostem wynosi 
zatćm 107,925, ztey ilości idzie na drzewo 
Budowlowe 4, z reszty na klocowe 3. 
krąglasowe LĄ 
pęków na każden sążeń po 10. 


— 
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TABEL LA: 


Dochodu Dr 


LA 
- 


ew ne g e. 


Peryody. 


— —À - 
w Pierwszym pery- 


odzie od roku 1807 do 


1837 ręby przy nich uży- 


w Drugini Peryodzie 
trzebież pierwsza - - 
w Trzecim peryodzie 


a = 


trzebież druga 
w Czwartym pery- 


edzie trzebięż trzecia - - 


Grudzień: 


Sążnie. 
— Pęki. 
Budo- | Kloco-| Krągla 


wlowe| we. kow« 
2n 


359 


79. 


IO. 
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Opisanie obrębu P onar y. 


Ograniczenie. Na północ, wschód i za- 
chód z obrębami: Barciany i Biały- kamień , 
na południe wschód i zachód z gruntami 
Dworu Jaglańskiego. 

- Obszerność. Morgow 6o. 

Położenie. Równe. 

Grunt. Srzedni. 

Rodzay drzewa. Sosny 10 letnie, 

Przepisy uprawy tyczące się. W roku 
50" obręb ten przetrzebi się pierwszy raz, w 
60" drugi raz, w go” trzeci raz, ręby zaczną 
się w czwartym peryodzie. RZS i 
Drzewomiąż i przyrost. Stosuiac sie do 
doświadczeń w drugim oddziale obrębu Mier- 
niki uczynionych, do którego obręb Ponary 
iest bardzo podobny, maiąc razem wzgląd 
na to, że trzebieże dopełnione będą podług 
prawideł sztuki, przyjąć można iż na począ- 

' tku czwartego peryodu będzie w całym obre-- 
bie( po 400. pniów licząc na morgu ) pniów 
24,000 z których $ zprzyrostem 4 st. kub. 
z pniów z przyrostem g St; kub. i również % 
pniów z przyrostem 5 st. kub. takim sposo- 


bem przyrost na wszystkich pniach w pier- 
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wszym roku czwartego peryodu będzie 9,200; 
st.kub. a w całym peryodzie czwartym 242,600. 
st. kub. Drzewomiąż zaś 24,000. pniów sza- 
cować można po 5o. st. kub. co wyniesie 
7 20,000. 
dodaiąc Massę przyrostową 142,600. 


Oguł wyniesie - 862,600. 


z których'na drzewo budowlowe rachować mo 

żna i z reszty na klocowe d? $ 
na krąglakowe de 

Pęków na kazden sążeń po 1e. 


18$. — 


TABELLA ' 


Dochodu 


* 


IDUPCe Ty ody 


NW pierwszym peryodzie od 
roku 1807 do 1857 pierwsza 


trzebież; przy niey użytku = 


W drugim peryodzie od 
roku 1837 do 1865 druge 


trzebież; przy niey użytku - 


. W trzecim peryddzie od 
; b t 
roku 1867 do 1897 trzeci: 


1 
trzebież; przy niey użytku - 


W czwartym peryodzie od 
roku 1897 do 1927 ręby , przy 


nich użytku. - = - 


drzewnego. 
Sążnie a 
— S pom i 
»1do- |Eloco= krągla o dale 
vlowe| wa kowe 
p -= == |30,000, 
B 
Sm -- 420.|19,800. 
c $6o.|.-. 60. 13,800. 
2,156 11,880. 


SA 2,875. 


SMB "A 
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' Opisanie obrębu Podruczaie m. 


Ograniczenie, Na północ i wschód z 
gruntami wsi Podziśnie, na południe z obrę- 
bem Żiafy-kamień; na zachod z obrębem 
Mierniki. 

Obszerność. Morgow 54. 

Położenie. Ku.wschodowi nachylone. 

Grunt. Dobry. i$ 

Rodzay drzewa. Sosny 35-letnie. | 

Przepisy uprawy tyczące się. W roku 
6o. trzeba ten obreb przetrzebić drugi; raz 
w roku go. trzeci raz, w trzecim peryodzie 
następują reby. : 

Drzewomiąż i przyrost. Kiedy obręb ten 
przyydzie do trzeciego peryodu, z podobicń- 
stwemm do prawdy sądzić można, iż w nim 
będzie tyle drzew na morgu iak w drugim 
oddziale, to iest po pniów 400, a zatym ze 
wszystkim drzew 21,600. Przyrost roczny 
pierwszego roku trzeciego peryodu wyniesie, 
iak W obrebie Mierniki, proporcyonalna ilość 
7:956. st. k.a przez cały trzeci peryod 125,518. 
Drzewomiąż pniów 21,600. licząc po 5o. 


st. k. wyniesie 2 648,000. 
dodaiac do tego przyrostu. — - 125,518. 


Oguł wyniesie = 771,918. 


.oM CQ. odeń + fin 0 a 
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Z których dla gruatu złego na drzewo 


Budowlowe rachować nie można iak SMX 
greszty na klocowe. - à. 
Lu 
a na kraglakowe. - e 2 


pęków na kazden sążeń po 10. 


RE? 


| 
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T oASB SEO L-OL-A 


Do chodu drzewnego. 


—— ———- 


r 


!| Saznie 


pir ycod y. Beo 


Budo- 


krągla: 
wlowe 


kowe 


—— — A ——— — 


w Pierwszym pery- EŃ 


odzie od roku 1807 ; 
1837 trzebież druga = 
w Drugim ro] | 
od roku 1837 do 1867 
ít trzebicz Lg E jap 
w Trzecim peryodzie 
od roku 1867 do 1897 
ręby - - - - = - | 1285.| 3,856.| 5,428. 72,840 
od roku 1897 1927 


w Czwartym id 
trzebież pierwsza ~ re 
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Tak Oszacowawszy każden obręb i od- 
dział w szczególności, uformowała sie Tabel- 
ła ogólna porównalna klass ; dochodu każde- 
go obrębu. Przyłącza się oną pod literą. G, 

Z Tabelli tey widać że nie równa jest 
Massa w każdym peryodzie, Gdyby była o- 
sobiiwsza przyczyna do porównania tego do- 
chodu, przedsięwziętoby potrzebne ku temu 
srzodki , odmieniaiące zupełnie wypadki sza- 
cunkowe; lecz gdy tey potrzeby niebyło, Ta- 
xacya Boru Nowolińskiego zakończyła się 
natém, iż w każdym peryodzie każden rodzay 
Massy na 50 części równe podziełono, Z te- 


` 80 podziału wyniknęło następuiące naznua— | 


czenie roczney z boru tego korzyści, to iest; 
w pierwszym peryodzie okazało się Massy 
ogólney. j 
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OMNI a rr AES UCET ENR 
Budowlowym | Klocowym | Kragiakowym | w Pekach. 
————— —MM —À —— 


S a.£om e, 


n 5,896. | 6,294. 2,149. | 1,587. 


rozdzielaiac tę ilość na 3o równe części, można 


będzie co rok wyrabiać przez pierwsze lat 30- 
196. | 209. | 71. | 52, 

w drugim  peryodzie okazało sie, Massy ogólney 
5,599. | 5,425. | 2,740. | 1,447. 


a zatym roczney korzyści przez drugie „lat 3o. 


g1. | 48. 


w Trzecim peryodzie okazało się Massy ogòlney, 


115. | 180. 


1,285. | 4,216. | 5,957, | 1,537. 

a zatym roczney korzyści przez trzecie lat Trzydzieście 
42. | 140. | 151. | 46. 

ZE S E Peryodzie okazalo sig Massy ogólney 


a 156. 


4,715. - 5,292. | 1,374. 1 


a zatym r oczney korzyści przez ostatnie lat Trzydzieścię 


1% E 157. E 109. | 46, 


, 
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Gdy takim sposobem naznaczona zosta- 

da ilość roczna dochodu drzewnego przez 
120 lat pierwszey lesney kolei, uformował 
się plan gospodarstwa dla Boru Nowoliń- 
skiego stosownie do wypadków szacunko « 
wych. | 
Itak z Tabelli ogólney porównalney 
wiadomo iest, w jakich obrębach gospodaro- 
wać należy w Borze Nowolińskim przez 
pierwsze lat 50. Wiadonio iest np. że w tym 
przeciągu dokonać trzeba trzebież pierwszą 
w Ponarach, drugą, w Podruczaiu, trzecią 
w Bialym-Kamieniu, a ręby w Borcianach, 
Bialym-Kamieniu, i obu oddziałach obrębu 
Mierniki. Wiedząc nadto ilość, jaką corok 
wolno wycinać, wybieraia się w tych wszyst- . 
kich obrębach dla rocznego wyrabiania ta= 
kie mieysca, któreby tę ilość prawdziwie mo- 
gły dostarczyć, z ostrzeżeniem tylko żeby 
przy tym zachowane były wszystkie przepi- 
Sy uprawy lasów sosnowych tyczące się, tak 
naprzykład, ponieważ w drugim oddziale 0- : 
brębu Mierniki są drzewa naystarsze, i Ża- 
dnego prawie przyrostu niemające, zaczną 
się więc reby od tego oddziału, W oddzia= 


E 
P. 
| 
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le zaś tym, od tych mieysc, gdzie Drzewostan 
iest naygorszy, ile to się pogodzić moźe 4 dru- 
giém piawidłem, ażeby lasów sosaowych nie- 


odsłaniać od południa i zachodu, 1 tas dalcy. 


Ze 1eduak niepodobna iest rzecz, ażeby `“ 


corok równa była zupełnie potrzeba wyra- 


biania lasu, r że się zdarzyć mogą wyda- 


tki nadzwyczayne, zaprowadzono przeto w 
gospodarstwie boru Nowoiińskiego kontrolny 
relestr, za pomocą którego corok okazuie się 
prawdaziwy nastąpiony wydatek. l iak, gdy- 
by w roku iednym zamiast naznaczonych przez 
szacowanie 209 Sążni klocowych iuewyrą- 
bano iak 180, do funduszu roku przysziczo 
w sàzniach 209 dodadzą się nieWyrąbade 
w roku teraźnieyszym. —- - - - - ag. 


Oguł zatym który w roku naste- 
puiqcyur wyrąbać będzie: można, 
wyniesie - B - - — 288. 
Przeciwnie gdybyśmy byli wyrąbal: za= 
miast sążni 209. sążui 200. a zatym 59 są- 
ini więcey nad Etat, (a. ) na Leu czas w roku 


—— 
P ——— 


———— 


(9) Etatem Taxacyyaym nazywaią ilość przez dziac 
łania Szacunkowe naznaczona, 


| == 139? ^ = 
nastepuiącym wyrabia sie zamiast 209 sążni 
tyko 170. 

Kontrolny ten regestr przyłącza się 
w annexie pod literą H. 

Dodadź tu tylko to ieszcze należy, że 
gdyby przypadkiem znaczna iaka w lesie 
oszacowanym nastąpiła szkoda, iak naprzy- 
kład przez pożar, gąsienice, i tak daley, na 
ten czas oszacowawszy iak naydokladniey po- 
dług przepisów powyższych wynikłą szkodę, 
odtrącić ią trzeba od Massy ogólney szaco- 
waniem pierwiastkowóm znalezioney, i pro- 
porcyonalnie potem umnieyszyć ilość docho- 
du rocznego. Bez zachowania tey ostroźno. 
ści wszystkie działania szacunkowe. poprze- 
da cze za nic by poszły, i wrócilibyśmy się 
do dawnego odmętu. T'a okoliezność ważna 
powiuna nas przywieść do tem większego 
postrzegania wszelkich przepisów tyczących 
,$1€ zachowania lasów, 


Takim sposobem dokonywa się szacówa- 
nie w asach sosnow ych. Wszystko com dotąd 
0 tóm działaniu powiedział, dowodzi iak nayia- 
śniey, iak iest ważne i iak niezbicie potrzebne 


do siaśego ugruntowania gospodarstwà iesnego. 
M 
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Koncząc teu oddział i rzecz całą o la” 
sach sosnowych, sądzę żem n'c istotnego 
w urządzeniu ich nie przepuścił, . ty'e przy- 
naymniey ile granice iakem sobie zamie- 
rzył pozwolić mi mogły. Zycze aby to pi- 
smo lubo niedokładne zwróciło: wage roda— 
. ków moich na tę interessuiącą część ch wła- 
sności; iieżeli wszystkich w ninieyszey rzeczy 
zawartych przepisów trudno będzie ka?demu 
i wszędzie dokonać, niechby przynavmniey 
w kilku obywatelach wznieciło cheć i żądanie 
zabespieczenia tak sobie iak i n stepróm 
trwałey i gruntowney z lasów korzyś i. Kie- 
dy wspomne na stan dzisieyszy asów kraiu 
naszego, i gdy sobie wystawię. że z czasem 
tam, gdzie dziś nierząd' wstydliwy, rażaca 
dzikość i nieprzebyte panuią łomy, kiedyś 
wszystkie puszcze nasze zmierzone, w pe- 
wnych granicach zamknięte, klassy w nich 
zrównowane, wszędzie obraz rządnego dozo- 
ru i ożywioney Natury rozsądek cieszyć, a 
oko przyjemnym wabić będą widokiem; gdy 
pomyśle, że może to małe i niedostateczne 
dzieło, rzuconą gdzie niegdzie użyteczną my- 
ślą, do tego przyczyni sie  przeistoczenia, 
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słodka na ten czas będzie pamięć podiętey 
pracy; wdzięczne wspomnienie Przyiaciół 
co. mnie do niey radą i wsparc'em zache- 
cili; a nadgroda, wszelkie przewyższająca za- 


sługi. db. A 
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Literatura: Polska wieków | £y gmuntowskich , 
io jest złotego wieku Pisarzy: 


Dokończenie. 


Dabunt igitur veniam nostri cives , vel gra 
tiam potius habebunt , quod studia haec reno- 
vare coepimus. Cicero 


Niepośledni narodu zaszczyt, gdy wielu i 
'w rozmaitey nauce ma ludzi biegłych ; większy, 
gdy pierwsi z Obvwatelów są opiekunami i 
przewodnikami oświecenia; lecz kiedy nadto, 
oprócz hoynych nakładów i przychylnoś i, na- 
czelnicy Kraiv sami i W mnogiey liczbie świa- 
tła są pełni, gdy użycie iego kieruią do zasz- 
czepienia i upowszechnienia cnoty, wskazania, 
rozszerzenia i zagruntowania prawego szczęścia 
rodakóm , ziednaniá własney Oyczyzn'e powa- 
gi i szacunku w obliczu innych “Narodów , rża= 
dki ten na rozległości Ziemi a prawdziwie wspa- 
niały widok naychwalebnieyszym po wszystkie 


RRC 


Pi 
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wieki iest dla ludzkości tryumfem, Takim był 
wiek Zygmun!ów dla Polski.. W owych to szczę- 


śliwych dla Narodu chwilach rzetelnością pióra 


i sposobem pisania wzór Dzieiopisów Europy, 
Prezydent de Tu (de Thou) który zapraszaniu 
na Tron Polaków Henryka Illgo. w Paryżu był 
przytomny , temi ie słowy opisuie. „Na trzyna- 
„stu ich posłów ( 1.) pięćdziesiąt  Karocami 
» wieżdżaiących , blizko trzechset szlachetne 

» młodzi wieńcem otoczonych (których Xiążęta 
» krwi Królewskiey , wybór szlachty , i Urzędy 
„ Państwa przed bramę stolicy uprzedziwszy 
„ witały ,) niezmierny tłok Francuzów z zadzi- 
» wienićm poglądał ; bo wszyscy znich po ła- 
» cinie dobrze umieli, wielu po włosku i po nie- 
»miecku, niektórzy zaś tak czystą francuz- 
„ czyzną mówili. iz pewniey nad Ligerą i Se- 
„ kwaną , niż w pobliża Wisły i Dniepru uro- 
» dzić zdawali się, przez co na umyśle tamecz- 
„mych dworzan tyle wrażenia sprawili „. (*) 
Takto Przodkowie nasi chwalebnym grzani za- 
pałem nabyte w domu umieiętności chcąc poe 
mnożyć obcemi, aby w czasie p :koiu i woyny 
stali się użytecznieyszemi Kraiowi , udawali się 
do Włoch , przez hoyność MMedyceuszów nau- 
kami w dni owe słynących ; Rzeszę, Niderlan- 
dy, Anglią Francyą , Hiszpanią , samey nawet 


jAzyi i Afryki ludnievsze Kraie zwiedzali (2.); 
| głośnieyszych w Europie ludzi szczególnóm sero 


swych wylaniem i uprzedzaiaca ludzkością sza= 
cunek i Przyjaźń zaskarbiali ; utrzymuiąc listo- 
WTO aaa CP OMNI] 


———————————— € 


* [J Cickaws i Em 4 
". 3 fuf Pss Rodak niech daley przeczyta de 


= 196 pzm 


wne rozmowy , wspaniałoścą podarków Królóm 
równą prócz zwykle pieniężnych w srebrze, 
złocie , Kleynotach i potrzebach innych obsy- 
łali [3.]; do wyyścia dzieł nakładem własnym 
„pomagali; ztąd liczne przypisywania dzieł o= 
wych to Manuciuszów , Erazmów , Ciofanich , 
Lipsiuszów , Puteanów , Juniuszów; ztad cel- 
nieysze druki Rzymu, Neapolu, Florencyi , Bo- 
nonii, Wenecyi, Padwy , Bazylei ; Koloi, 
Frankfortu, Strażburga , Antwerpii , Lowauii , 
Amszterdamu , Ingolsztadu , Marpurga, Monbe- 
liardu, etc. chlubném przywłaśnieniem Ksiąg 
cześć Polaków i imie głoszące. Byli oni właśnie 
iak owe pracowite p.zczólki, choć nie samą 
tylko nay pięknieyszych wiadomości słodycz , lecz 
Kunsztowników różnych (4.) i nayu zeńszych | 
mężów dooyczyzny z sobą sprewadzali, przez 
wielkie nagrody wabili [5.], rekopisma śledzili, 
sami też nie iuż równemi tylko, lecz często- 
kroć mianowicie w Astronomii ,6) Filozofii A 
Polityce, wymowie , Historyi (7) Jeografii (8) 
"Taktyce ,(9) ięzykach obcych i tłamaczeniach , 
doskonaleniu mowy oczystey, naybardziey zaś w o^ 
bywatelskich i ludzkość zdobiących | cnotach , 
wyZszemi się od nich pokazuiac (10). 

Do tak świetnego i szybkiego rzeczy wzro- 
stu pomagali niezmiernie , równie wspaniało— 
ścią serc, obyczaynością i nauką, iak urzędami 
i maiątkiem pierwsi w Kraiu , którzy roziaśnia= 
łe Europy trony Alexandra , starego i młodsze= 
go Zygmuntów , Anny Królowey i siostry , Anny 
© Królewny Szwedzkiev Siostrzanki i Siostrzana 
Zygmunta HI. toż Władysława IV. dogory= 
waiące ale wieczney pamięci Jagiełłów plemie; 
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erag bohatyrskiego Stefana świetnie i dzielnie 
otaczali,  iakiemi "S& 5-. Jan Łaski , Gamrat, 
Krzycki, Waw. GCebicki Arcy biskupi Gnie- ` 
znieńscy. "lomicki , Padniewski ə Myszkowski, 
Jakób Zadzik Biskupi Krakowscy ; Jan Tarno= 
wski , Jed. 'Tenczyński:, Kmita Wuoiewoda Kra- 
kowski, Jan ; Franciszek i Seweryn Boncrowie, 
płynących z łona Oyczyzny bogactw dla ićy 
dobra nieżałuiący. Mikołay przezwiskiem Czara 
ny, Mikołay Krzysztof Sierotka Radziwiłowie ; 
Woyciech Łaski , Stau. Minski, Jerzy Ossolin - 
ski x Mikołay Sieniawski, Jan Zamoyski Het-' 
man i Kanclerz Koronny. Ci zdatuicyszych 


 Ziomków kosztem swoim za granicę wysyłali , 
z nimi podróżowali , i dalszym ich zaymowali się 
losem. Drudzy zaś iako to: Latalski, Uchańśki , 
Przerembski,  Karnkowski ; Baranowski, Lu- 
biński,  Gnie£niefsey ; Wilczek, — Starzecho-- 
Wski, Solikowski, Jan Zamoyski,  Prochnie 
cki, Arcy — Biskupi Lwowscy; Łukasz Gór- 
ka , Hieronim Rozżarzewski, Paw. Wołucśi; 
Choiński , Samuel i Bernard Macieiowski, Ty- 
licki , Szyszkowski , Lipski, Krakowscy ; Dan- 
tyszek , Tydeman, Gissa , Hoziusz, podporą Re- 
igii przez Stolicę. Rzymską uznany , Marcin 
>romer , Szymon Rudnicki , Warmińscy ; Lub = 
rański , Konarski , Nowodworski , Branicki 5 
Szoldrski » Poznańscy ; Noskowski Płocki; Ja- 
BUSZ m Xjążąt Litewskich, Walery Szuszkow- 
ski Protasewicz (11), Mikolay Pac, Biskupi 
"Wileńscy , Ilippacy Pociey Metropolita Rusi 
a Pieczarski » łagodnością duszy i czynną ludzko- 
ścią Współczesnym nam Alexandrem, byłym Q- 
boźnym Litewskim, niezawiedziony. Józef We- 
Grudzień. 1896. pue E 
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reszczyński Kiiowski , Dzieduski Biskup Prze- 
niyski , Mik: Mielecki, Jan Łowczowski Ty- 
niecki, Stanisław Reszka Jędrzeiowski , Miko- 
lay Pac ,Sieciechowski, Hieronim Ossoliński 
Pokrzywnicki, Erazm Mogilski, Opaci; Jan 
Arciszewski, Hieronim Powodowski, Mik: Do- 
brocieski , Stanisław | Garwaski, Kanonicy Kra: 
kowscy; Mikołay  Jaktorowski Kanonik Po- 
znański, Tomasz Hkusz Proboszcz Miechowski, 
Amb: Bernard, Kanonicy Wileńscy, Ze świeckich 
Szydłowiecki i Tomasz Zamoyski Koronni; Krzy- 
sztof i Albrecht Radziwiłłowie, Lew i Kazimierz 
Sapiehowie, Litewscy Kanclerze. Mikołay Koście- 
lecki Woiewoda Kaliski, i Córka iego , zaszczyt 
w tey mierze płci żeńskiey, Jadwiga Seweryna Bv- 


nera Kastelana Sądeckiego małżonka, Zofiia Si+- 


niawska  Marszałkówna Koronna , Agnieszka 
z Tęczyńskich Firleiowa , Katarzyna z Mieleckich 
Ostrorogowa, Katarzyna z Macieiewskich Wa- 
powska ; Barbara z Tarnowskich Zamoyska. 
Jan waleczny Hieronimowicz , śladownik reko- 
pismów, wspieracz pracowitego Historyka Stryy- 


kowskiego, z syny swemi Alexandrem Woiewo- | 


dą Trockim, i Janem Karolem Hetmanem, któ- 
ry od wielu Monarchów , 'Tureckiego nawet sza- 
nowany, ognistym był gromcą owych to Szwe- 


dów, co wnet po zgonie lego całą prawie zatrwo= ` 


żyli Europę, niemniey Krzysztof  Woiewoda 
W lenski Chodkiewicze ; Andrzey i Łukasz Gor- 
ka, Jan Leszczyński Kasztelan Kuiawski, Bar- 
tłomiey Nowodworski na morzu i lądzie zadzi- 
wiaiący Rycerz, iak niegdyś Manlius Rzymski 
za swą Waleczność łańcuchem złotym w oczach 
woyska ręką Maiestatu uświetniony , Akademii 


E 
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Krakowskiey dobroczyfica, i dziś pamiętny. Jan 
Sieninski Kasztelan, Paweł Tarło Sędzia Lwo- 
wski , Mikołay Oleśnicki Kasztelan Lubelski, Stan. 
Lubomirski, Alexander | Gasiecki, Zygmunt 
Mirkowski, Jan Korsak Sędzia Oszmiański , Mi- 
kołay Karnkowski, Stan: Beynart, Jan Woie- 
wóda Bracławski , wspólnik zwycięstw wiel- 
kiégo Zamoyskiego, owa to ufność Rycerstwa, 
szala bezpieczeństwa Maiestatu i narodu; Stani- 
sław mnóstwem boiów 'Rzymskiemu Cezarowi 
podobny , skutkiem dla oyczyzny wyższy, przez 
krocie zwalczonych nieprzyiacioł na Hetmań- 
stwo wslępniący , toż szczerością tehnacy , i. dla 
wylewu dla swych rodaków serca,revera na- 
zwany Potoccy (12) którzy szanuiąc zawsze 
uwielbianą w Obywatelsiwie, równość , zagra- 
,niezną dumę w tytule | Xiazat odpychali, a sa- 
mą wielkością dzieł innych przewyższali, iak to 
a dziś w wielu z nich, a mianowicie w Jgnacym 
Marszałku byłym- Litewskim z roskoszą serca 
uwielbiamy. Teodor Skumin , i Ostafiey Tysz= 
kiewicze ; Mikołay Naruszewicz Kastelam Zmu- 
dzki ; Adam Chreptowicz Podkomorzy Nowo- 
grodzki sławnego nauką Buduego ludzko u 
siebie utrzymujący. Jan Kiszka Wojewoda Wi- 
leński, Siemion, Xiąże Słucki, Konstanty Bazy- 
li Kiiowski , Mikolay Wołyński Woiewodowie 
. Mà Ostrogscy , z tychże Anna Aloiza nic iuż 
krótko trwalym z wielkim Chodkiewiezem zwią- 
zkiem » 1 Władysława Królewica ręki i nadziei 
tronu odsunieniem , lecz hoynym dla uczonych 
ziomków wylewem , i skromnym” wyższego losu 
kierowaüiem wsławiona ; również i Zofiia Odro- 
wazowna, powtórnym związkiem  Kostkowa, 
E 2 
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Jerzy i Mikołay Woiewodowie Wołyńscy, Je- 
rzy Syn i Iwan uczących i uczących się Oycieo 
Xżta Czartoryskie , którzy | w gród zagaśnienia 
tylu starożytnych „domów. -pewnie : illa swych 
cnot i dziś ieszcze iaśnieiąc, podsycaniem i opie- 
ką nauk , dzwiganiem uczonych, lamaniem wszel- 
kich zawad, i ratunkiem nieszczęśliwych wskazu- 
ią widocznie świetną ową krew szanowaną w Eum 
ropie, i przez samych barbarzyńców wielbioną 
(15) która serca ich wielkomyślnie zawsze dla 
rodaków ożywia. Toż owi ogromnych włości 
dziedzice , w sławie i cnotach obywatelskch nie= 
wielom równi: Firleie, Mikołay Lubelski i Miko- 


lay Krakowski Woiewodowie, Henryk Arcy- - 


biskup Guiezniefski, Henryk Biskup Poznański, 
i Barbara Marszałkówna Koronna , od wspie- 
rania uczonych ZadgyWi nigdy względem nie- 
wstrzymana. Piotr^i AN Gorayski, Paweł 
Orzechowski, i Jan smolski , przypisaniem 
Ksiąg z odległych — Kraiów ücZczony.  Sła- 
wny Wódz Stanisław Koniecpolski, Hieronim 
i Jan Gostomscy , Jędrzey Bobola Podkomorzy 


Koronny etc. ete. Cito stawili szkoły , opatry- 


wali młodzi ubogiey życie , druki i Biblioteki 
gnacznym kosztem z zagranicy sprowadzali , 
sławnych naukami mężów , tak przy boku swo- 
im iako też w obcych stolicach hoynie udaro- 
wywali , [14] , nagrody publiczne zapisywali. Dla 
wyyścia dzieł znacznych mianowicie prawa , hi- 
etoryi , ieografii , słowników , wymowy , zielni- 
ków, ksiąg Lekarskich , filozoficznych i Du- 
chownych pełną dłonią sypali. Sami nawet 
kapłani mądrości , to jest nauczyciele publiczni, 
nie samym tylko głosem i piórem młodzi i po~ 


E- 


tomności szlachetne uczucia wpaiali , ale przy= 
kładem naychwalebniey ie popierali. Ci wza- 
iemnie dobrodzieystwem nauk zasileni naymo- 
cniey im się wywdzięczali, katedry ięzyków 
Hebrayskiego , Greckiego etc, Astronomii , Pra- 
wa, wymowy Historyi, oraz pomnieyszych 
szkół; toż Burse czyli mieszkania dla uboższych 
uczniów , z opatrzeniem we wszystko, do główney 
Szkoły przystawiali. Takimi byli oprócz wzmian= 
kowanych powyżey, Jan Długosz (Longinus) 
ostry wprawdzie sześciu Jagiełłowiczów , lecz 
szczęśliwy , bo z nich czterech królów , a wszy- 
stkich prawie narodowi swemu chwalebnych , 
nauczyciel ; dzieiopis pracewit > obywatel gor- 
liwy , młodzieży i innych ubogich czuły oyciec, 
a wzór naypięknieyszy uczonych. Toż Jan z Kęt 
od stolicy Apostolskiey między Błogosławio- 
nych policzony. Marcin zJikusza, dla którego 
szacunku zawolany opiekun nauk , Maciey Kor- 
win. król Węgierski narzędziem matematyczuém 
Akademiię Krakowską zaszczycił. Marcin z Żu- 
rawicy, Benedykt Kozmin Miechowita, cały 
na oświatę współ - ziomków. wylany: Jan Gło= 
gowczyk ; Sylwest- Rogucki , Sebastyan Petvy- 
cy (15) Audrzey Schoneus, Jan Zyzyniusz, 
Wawrzyniec Staryngiel nauczyciel Zamoyski; 
Gabryel Władysławski , Dozorca młodziuchne- 
go Władysława 1V. Wawrzyniec Smieszkowicz 
Rektor Krakowski , za którego czasu ieden z wy- 
działu medyków obowiązek miał trudnić sig do- 
gorem zdrowia , i lekarstwami młodzież opa- 
trywać. Miasta nawet główne Kraków, Lwów , 
Lublin , Chełmin , Gdańsk (16) powszechnę tę 
azczęścia zasadę pomuążały, a üczonym wszel- 
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kie dowody szacunku świadczyły. Kraków pod 
Zygmuntem pierwszym sprowadzonego 4 No- 
rymbergli Hailea w obywatelstwie , posiadłości , 
i Senacie swych Rządów umieścił ; nayuczerisi 
swoia pochwałą, zaś Łaski, 'l'omicki, Krzycki, 
Erazm Biskup Płocki, iismi, zuaczeuiem pier- 
wsi, hoyuemi na wyścigi obsypywali darami ? 
i dotyla zagrzali , iż w kilkadziesiąt lat po sła- 
wnym tym , a do rozsZerzenia i uwieczuienia 
światła naywiqcey pomagaiacym wynalazku , u- 
mieiętność w kraiu Polskim drakarska Fiancya 
nawet prześcignęła (17). Niedziw przeto iż wiek 
ów dla kraiu Polskiego złotym się wiekiem na- 
zywa $ zacząwszy bowiem od' 1504 az do 1658 
Roku i nieco daley , tyla iest pismami zage- 
szczony, iż Stanisław Orzechowski w rozmo- 
wach swoich pod 1564 Rokiem wyraźnie mó- 
wi,iż przeczytaniu ich pod len czas nawet tru- 
dno iuż było wydołać. 

Ale spyta się tu kto , gdzież sa tak liczne pi- 
sma? i zaco ledwie gdzie widzieć ich możua u- . 
łomki? Odpowiedź na to-w błędney polityce Ziy- 
„gmuntą TIL , który uroiwszy sobie odzyskanie 
Szwedzkiego "Tronu, przeń własną opieszałość 
utraconego, rzucił fatalue nieszczęść kraiowych 
nasienie, plemie Gotów na Sarmaty oburzył, i 
był podnietą woien lat blizke 115 twwaiących, 
(18). W tey'to ognistey kurzawie składy pu-- 
blicznych pism $ księżnice spalone lub zagar- 
nig'e, w Wiśle, Niemnie , Dźwiniei głębi Bal- 
tyckiey potopione , niektóre zaś w Królewcu się 
i Sztokolmie oparły, inne w tayniach i wil- 
golnych norach pobatwiały , lab na obwiianki. 
kosztowney  rabierzy , na ładunki karabinów 
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tak dalece, iż ledwie przez pół „i to 


użyte, 
Przy= 


w zagranicznych zaciszach, mogły się utaic. 
daymy ieszcze, iz $wialleysza młodzież, w dale= 
kich Państwach wyższey umiejętności szukając , 
(19) w obcych nayczęściey miastach, jak się 
powyżey o ksiąg przyp sowaniu mówiło, dla 
sławy narodu, lub odsunienia swym rodakom 
urazy, zwłaszcza W historyi, krytyce , i poli- 
tycznych przedmiotach , dzieła swoie zwykli 
byli wydawać. To rzadkość ich zrządziło , i 
ztąd iest, że w Bibliotekach Polskich, nic rzad= 
szego, nad pisina własnego narodu pisarzy (20). 

W takigy dla narodowego oświecenia klę= 
sce, nie nam się użytecznićyszego nie zdawa- 
ło, nad poświęcenie kilku artykułów w publi- 
cznóm peryodyczuém piśmie, w któcychby mie- 
ścić się mogły rozbiory i wypisy celnieyszych 
ale rzadkich i trudnych do znalezienia pism wy= 
rażonych wyżey złolego wieku pisarzy, J tak 
naprzód ; drobnieysze pieśni , wiersze, napisy, 
epigrammata, : W greckim, łaciúskim lub oyczy- 
| stym ięzyku pozostałe, a które przez nikogo do~: 
tąd nie były razem wydane. - Powtóre , dzieła 
naystarszć za Zygmunta I. II. HT oras nastę- 
pnych, których nigdzie iuż prawie nabydź a, 
z trudnością nawet obaczyć.. Takich to i po~ 
dobnych sto kilkadziesiąt w ręku. naszych be- 
dące, toż Biblioteka Uniwersytetu i poblizsze, 
oraz dalsza miłosników literatury  narodowey 
pomoc mogłaby łatwo. dostarczyć: 'Takiemi 
liczyliśmy Dzieła. zuakomitsze Reia, iednego 
z pierwotnych Rymotwora; XII filozofów , Zawie- 
yzyuiec stanów szlacheckich , źwierciądło czyli 
kształt życia, wyrzekanie Ra nierząd, „Klono= 
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Wleza, prawe Bohatyra wychowanie , worek 
Judasza , flis , Jakóba* Lubelczyka , woyna te- 
ólogiczna przeciw Turkom. S/anisława Orze- 
chowskiego panagieryki , Diatryby , Rozmowy 
Cynka i inne. Jakóba Górskiego , wyborniey- 
sze przemowy, toż sławnieysze Dedykacye i 
listy Symona Bendońskiego , owego. to Polskie- 
go Pindara wszystkie, Sarbiewskiego rzadsze 
pieśni, i Lechiady ułómki. "Tych osnowę , my- - 
éli, i wyiątki; z pomnieyszych zaś: narzekanie 
Oyezyzuy , iledwo widziane elegiie Janickiego , 
narzekanie Litwy po stracie Protaszewicza Bi- 
skupa, witanie króla Stefana , smutek Pannonii, 
Wiazd Posłów do Paryża, i Henryka do Kra- 
kowa, z naylepszemi mowami, Jana Zawadzkiego 
wiersze dotegoż; Urania Solikowskiego rozmowa 
muz z Apolinem Krzyszioforskiego, Trzecieskie- 
89; przeyście Pokuciaj od Tatarów Zamoyskiego; 
zwycięstwo nad 'VVolochami przez  Bartolo- 
na, cofanie się z Multan i śmierć Zołkiewskie- 
go przez gaszącego ten ogień Szemberga, po- 
selstwo po Maryią Gonzage; Pieśni - łacińskie 
Jaua Kochanowskiego. w Palszczyźnie Rybiń= 
skiego, Miaskowskiego, Kochowskiego , Gro- 
chowskiego łzy po: Zamoyskim ; Błażowskiego 
Setuik i Rokosz, Kmity Fenix, Dauieckiego 
Thessalia, Korycińskiego treny, Jastrzębskiego , 


Jurkowskiego , Szlachetki , Szlaskiego , Zabczyca, 


naostalek Epigrammata Janickiego , 
Trzecieskiego , Langi, Alexandra 
Suchtenów ; Grzegarza Sabina, tóż 
Skrobiszowskiego , Kuapskiego , ora 
ckie i rzadsze ; również polskie R 


Royzeusza, 
i Krzysztofa 
Klonowicza , 
z innych gre- 
eya Lubelczyka, 


- Leopolity , Paprockiego, Sępa, Grochowskie- 
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go, to pierwiastkowo to w przekładaniu mogły» 
by się wystawić, z przyłączeniem w krótkości ich. 
dzieł i Życia, ile diuza praca i pilne staranie 
dało sposobność wyśledzić. Ta była myśl nasza, 
i dotego służyć miał obszernieyszy nieco wstęp 
odkopuiący zatarte już ślady świetney niegdy 
kraiowych bogactw kopalni, A 

Rozlega się odgłos radości w Rzeczypospo- 
litey uczonych , kiedy z wnętrzności Herkulanu i 
Pompei ognistym płynem od wieków kilkunastu 
zalanych , wydobywa się na iaśnią część iaka 
starożytnych , pamiątek , cożby było za serce 
potomków złotego Zygmuntowskiego wieku , gdy- 
by w rozmawianiu nieiako z zmartwychwstalemi 
w pismach przodkami, i w czerpauiu a nich 
tkliwych dla siebie przestrog podobney nieczuli 
radości? 

Atoli doczasowe okoliczności wstrzymuią gor= 
liwe nasze zapędy ; Zawieszaiacy się do szczę 
śliwszych czasów Dzieńnik Wileński usuwa nam 
wydarzoną do tego sposobność ; mamy iednak 
nadzieję iż się ta z czasem odnowi $51 bedziemy 
kiedyz kolwiek szczęśliwi równie iak niegdyś 
nieśmiertelny ztego względu Focyusz (21) co- 
fnąć od zguby dogorywaiące te aszanowne za- 
Wsze bogactw kraiówych zabytki. 

Kaz. Chrominski Lu. 
1. Posłami byli; Adam Konarski BiskupjPo= 
znański , z którym dla szczególney w języku 
Włoskim biegłości , Katarzyna de Medicis ma- 
tka krolów » rozmawianiem niemogła się nasycić? 
Woyciech Łaski, WVoiewoda Sieradzki; Jau 
Tomicki, "r Sezyüski; Andraey Gorka, Jam 
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Herbort; Stan. Krzycki , Mik: Krzysz: Xże Ra- 
dziwił; Jan Zamoyski Starosta Bełski; Mik: 
Firley; Jan Zborowski; Mikołay '"l'omicki; A- 
lexander Xże Pruński; Hist: de Thou Frank- 
fort: 1625, Tom II. fol. 44 et. 49. 

2. Hieronim czyli Jarosław Łaski Woiewo- 
da Sieradzki, obrótem życia osobliwy , Solima- 
na II. zwycięstwy rozhukanego dumę ukracać 
unneiqcy, Stan: ' Krasiński Woiewoda Płocki : 
Afrykę, Maltę, Sycylią ; Stan: Rozzarzewski 
Kasztelan Rogoziński nawet Fiyopia; Jan Fir- 
ley Mars. Koron:, i Sian: Pęczyński oprócz Eu- 
ropy, Azyą i Afrykę. Jędrzey Prochnicki wie- 
le bardzo narodów przeyrzeli. Paproc: folio 
543. Jędrzey Taranowski Podczaszy Kali- 
Ski za Kaukazem i po Europie szczególnym lo- 
sem ratowany dla Oyczyzny wszędzie użyte- 
cany, Jdem. Kleynoty fol: $50. Stanisław zaś 
Jezuita przez lat 17 po różnych kraiach wę- 
drownik podróż swoich za świadectwem Nie- 
sieckiego zostawić miał Pamiętnik. Krzysztof 
Trecki | Tri tius] że długo po różnych kraiach 
iezdził , i wiele do zbogacenia nauk zebrał nie 
wiedielibyśmy rodacy, gdyby to iaśnie nieza- . 
świadczył owcześny Szwaycar Simler fol, 123. 
Mik: Działyński Podkomorzy Chełmiński lądem 
imorzem, wiele $wiata zwiedził, /Vies: T. II. 
fol 121. Sierotka Radziwił Europe, Azyą i 
Afrykę; o czém książka Peregrinacya. Mik; 
Wolski Kawaler Jerozolimski Poseł do Leona 
X na zborze Lateraneńskim sławę narodu wspa- 
niale szerzący , drugi Mik: Mars: Koron. lat 
10. W Hiszpanii bawił y otych i o wielu innych: 

'"ebaez Paprockiego , Starowolskiego , Niesie- 


— 207 pa 


"ckiego , Spanorchi etc. Jan -Tarnowski Hetm:. 


Koron: zaszczyt męstwa Polskiego Azyą i Afry= 
kę zwiedziwszy , Emanuelowi ^ Luzytaüskiemu 
Królowi mężnie walcząc, i roztropnie hetmaniąc, 
był przeciw Maurom pomocą. Wielu Europey- 
skich monarchów na przeciw szerzącemu się 
Solimanowi za wodza go Życzyli; lecz roztro— 
pność Zygmunta, aby Turka na siebie nieob— 
ruszył, nie dozwoliła. Jovius Elog: fol. 256. 
Podobnież Stanisław Kaszt: Sądecki z Prokopem 
Pieniążkiem, nim rodakom przewodniczyli w zwy= 
cięstwie, wprzód w Algierze, 'lunecie i po 
morzach na czele Maltańczyków walczyli. Bar= 


tłomiey Nowodworski , iako kawaler Maltański, 


ośm lat po czerwonym i środziemnym mo— 
rzu , pod Lepantem w Afryce i Malcie wviował. 
Rafał Przyiemski Jenerał pół Ludwikiem XIII. 


Krzysztof Brat, Jenerał Altyleryi, pod Koude= 


uszem ; Władysław pod Ludwikiem XIV, we 
Francyi i iadziey męstwem swoićm  słynęliż 
Jedrzey Tęczyński Kaszt. Połon w Hiszpanii za 
Karola ieszcze V. na sławę zarabiał, więccy a 
prawie bez liczby doczytać się w Bielskim, Sta- 
rowolskim , Paprockim y |Viesieckim. 

^ 5. Łatwo tsię o tém „listami sławnieyszych 
ludzi przekonać. „Aco niektórzy, chcąc mnie 
od wyiazdu do Polski zrazić wmawiali iakby ten 
naród był dziki i gruby, często mnie do gniewu, 
często do śmiechu pobudzali. Wielkie , miły 
Sakracie, i z wielu bardzo Polakami man` za- 
chowanie , wielkie doświadczenie i związki , Za” 


wszem doznał ich ladźmi dobremi , cnotliwemi, . 
szczeremi , otwartemi , a ca nadewszystko ludz=" 


xk 


-kości pelnemi; i wszystkich prawie z ową w po- 4 
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żyeiu okrasą i świetnością, która więcey się de 
wytworu niż do iakiey grubości przybliża. Zo- 
wią ich grubemi, że pochlebiać , zwodzić, ina— 
czey działać, a inaczey myśleć nieumieią „ach gdy- 
byśmy i my w ten sposób grubianami bydź mo- 
gli! Muret ad Sacratum Epist, 66. „Erazm miał 
sobie przysłany obraz i pierścień brylantowy od 
Krzyckiego; Zegar i sztucieć złoty od Szydło - 
wieckiego ; podarki w gotowi£nie i inne od To- 
mickiego , i Woiewody Łaskiego. Lipsius dzię- 
ki czyniąc za pierścień od. Andrzeia Prochni- 
ckiego sobie pyzyslany mówi: ,, Któż, jak ty 
dzisiay, nauki kocha i szacuie. Serce twe zlo- 
tego wieku godue. Jakież są moie zasługi? ale 
ty dobroczyńca powszechności: czuiesz ukonteu- 
towanie doinnyeh własność twoią przenosić.,, 
Tenże do Krzysztanowicza: „Przyiaźń i dary 
twe miłe są dla mnie, przez szacunek twey o- 
soby i dobroci etc. toż do Symona Bendońskiego: 
„chcesz abym co przypisał imieniowi waszego 
Wodza Zamoyskiego, zaliż wićki przyszłe u- 
wierżą , żeby podporą będąc królestwa , przy 
tylu /zatrudnieniach miał czas o literaturze pa- 
miętać. etc, etc. 

4. Woyc: Baranowski, Maciey Łubieński 
Arcybiskupi Gnieznieńscy, Jan Konarski wspie- 
racz wielkiego 'Tomickiego ;  Jędrzey Lipski, 
Piotr Gębicki, Jan Zadzik Krakowscy ; Hiero- 
nim Rozzarzewski Kuiawski, Jędrzey Zamoy- 
ski Chełmski Biskup; Marcin Zborowski Kasz- 
telan Krakowski, wielki czasów swoich gospb- 
darz: Mikołay Sierolka Radziwił, Mikołay Wol- 
ski Marsaałek Koronny , z pierwszemi w Euro- 
pie Xiążęty wychowany, 26 lat za granicą ba- 
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wiacy ; Hieronim Łaski Woiewoda Sieradzki , 
Piotr Firley Woiewoda Ruski, Stanisław Lu- 
bomirski Wojewoda Krakowski, Leo Sapieha 
Kanclerz i Hetman Litewski, zakładali twierdze. 
budowali gmachy , Kościoły, Szkoły, Pałace s 
Kunsztowników i rzemieślników sprowadzali , 
osadzali, i innym do tegoż pabudką będąc, zdo- 
bili i umacniali oyczyznę. Paprocki , Starowolski, 
Niesiecki. Niezapominano także i o Skarbach zie- 
mi oyczystey, kopalnie soli roku ieszcze 1251 
w Bochni i Wieliczce' odkryte , z jak: wielkim mae 
kładem i przemysłóm kilka wieków utrzymy= 
wane były, do opisów: wolnym piórem podró- 
żnika Jodoka Willichiusa 1543 w Krakowie , 
i wybornego  wiersza przez Adama Schretera 
Szlęsaka 1565 tamże. Toż co doułatwienia han 
dlu o uprzątnienia dla spławu Niemna , oddawna 
Polskim handlem na Baltyckiém morzu sławne- 
go, pod dozorem Mik: Tarly Chorążego Prze= 
myckiego , wierszem Elegialnym przez powyż= 
szego Schretéra 1555 tamże drukowanym od- 
sylamy, Pod Alexandrem Królem zaradą Pio- 
tra Waposkiego na górze Krępaku do Miennicy 
kruszce kopano. JViesiecki Tomo IV fol 455. 
W xięstwie Siewierskim miasto Sławków kom 
palnią srebra; pobliski Iłkusz srebra i ołowiu, 
sławne. Starow: Polon: Dantiści. 1652, p. 64. 
Za Kardynała Radziwiły w Biskupstwie Krakow- 
«kiem pod Kielcami kopalnie miedzi fi srebra o- 
twarte; zkąd na świeżo spalony Zamek Kra. 
‘kowski sławny ten Biskup do pokrycia miedzi 
dostarczył, Idem T. III Jol. 851. Lzłoto się także 
znaydowało ,' choć Austryacy w 1797 roku na 
próżno go azukali Wy początkach 18go więku 


&naleziono, w Sandomirskim w dobrach Hra- 
biów: Tarnowskich znaczną żyłę srebra dobro- 
cią Saskiemu równego. Obacz fizykę Lisiki- 
cza w Sandomirzu; toż Gabryela Rzączyńskiega 
i His: Curi: Sol: 1721 foż eiusdem au- 
ctuarium | Dantisci 1742 Dzieło rzadkie nie- 
zmiernie. Chcąc mieć dostateczne wVobrazenie 
świetności Polski mianowicie za czasu Zygmim= 
tów , dosyć jest rozpatrzyć się w gmachach Zam- 
ku, Kościołów i Pałaców Krakowa, sklniące 
się złotym blaskiem dachy , ogromne mury, 
liczne marmury, i wspaniałe budowle, zadziwia- 
ią dotąd w sławney tey Jagiellonow Stolicy. 
Cóż mówić o gęstych i kunsztownych Zamkach 
pałacach iKlasztorach, w Krakowskim, San- 
domirskim i Lubelskim , których gruzy same o 
wielkości dawney zaświadczaią. W Smielowie 
dwie mile od Sandomirza nad Wisłą, w zamku: 
przez XXta, Ostrogskie po Szydłowieckiey dzie- 
dziczonym , widać malowanie od wiecey dwóch 
„wieków na słoty i deszcze wystawione , teraz 
w browar wprowadzone, któreby zapewne 
pierwszych wieku naszego niezawstydziło arty- 
stów. Kwitnęły więc w Zygmuntowskim wieku 
„hauki, kuuszta , budowanie, rzeźba , malarstwo, 
lanie kruszczów, kamieniarstwo, snycerstwo, i 
miewały niemało zachęcenia, kiedy sam Łaski, 
„dak swiadczy Spanorchi 100,000 cz. zł. na ludzi 
uczonych, rzemiosła, kunszta , budowle i podró- 
że wysypał. Pod rokiem 1555 obelisk na 45 
"stóp wysoki dla obserwacyy astronomicznych 
hoynością Jana Bonera wyniesiony, świadczy 
Jan Brocki w Dedykacyi do Wład. IV. Zy- 
gmunt LU, dwie iednostayne kolumny na 42 stop 


GE Wafl = 


wysokie kazał , pod Chęcinam wyrobić, ź któ- 
rych iedna, jegoż samego .pamiatce od syna 
Wladyslawa przeznaczona stoi dotąd w War- 
szawie Opał: fol 685. > 

5. Nigdy monarchowie wyyść na wielkich 
nie mogą, ieśli nie nżyią wyboru i pomocy świa- 
tłych icnotliwych Ministrów. Takim był unas 
Zamoyski. Za iego poradą Król Stefan wypra- 
wit umyślnie Ja: Zamoyskiego Sekretarza | po- 
tem Arcybiskupa Lwowskiego] do W loch, aby 
sławnicyszych z obyczaiów i nauki mężów, mia= 
now jcie Sy gon'usza , Ursyna , i Mureta do Pol- 
skisprowadzil, choćby to naywięcćy mialo ko- 
sztować; iakoż Muretowi 300 cz. zl. tylko w Rzy- 
mie biorącemu , 500 na drogę, a 1500 corocz- 
nie, i pałac do mieszkania w Krakowie, prócz 
innych nayzyskownieyszych warunków ofiaro- 
wano. Niech umrę, odpisał Muret, ieZeli 
niesama tylko Rzymskiey Stolicy powaga od 
wyiazdu mnie do Polski wstrzymywa. Wy, 
tak odiegli, szacunkiem swym, i zdaniem o mnie, 
los móy: poprawiliście; za co, ile śmiertelbych 
serce podoła, wdzięczność wam do grobu po- 
niosę. List. 664 81." Z równąż hoynością i da- 
wniey Piotra Ramusa, (Ja Ramie) z zaciętości 
przeciw Arystotelesowi znanego dobrze Euro- 
pie, iodwielu Królów żądanego , sprowadzić 
usiłowali Polacy. Podobnież Franc: Baldwin 
(Baudoiu) praworadea,  gruntownością zdania 
i nauką w Europie sławny, przez Pesłów naszych 
do Akademii Krakowskiey był zapraszany , co 
atoli śmierć iego zawcześna przeszkodziła. De 
Thou fol: 47. Lipsiusz także był wzywany JVie- 
siec: Tom: IV. fol: 669. ale slábosc zdrówiaiak 
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się w listach do Polaków tłumaczy, była mu de 
tego przeszkodą. » 

6. Prócz wymienionych pod miesiącóm Li- 
pcem na kar: igtey Astronomów , Jan Latoś 
w nowym kalendarzu przez Klawiusza i inuych 
ws;Rzymie wydany , nie malo pomyłek wyiaśnił 
it: poprawa Kalendarza Grzegorza „XII: 

Felix Zebrowski wydał zwierciadło 1oczne 
1605go ináto. Sylwester Roguski Kan. War- 
SZAWw: Katedrę Astronomii założył, i przy niey 
utrzymywanie ucznia zabezpieczył, Starowol-= 
ski nakar: 285. i 181. 

7. Mimo Historyi Kromera który z nay- 
sławnieyszemi w Europie, de Thou Francnza; 
„Mariany Hiszpana etc. może się sprawiedliwie 
porównać, toż Joachima Bielskiego, Macicia 
Oszosłowicza, Stryykowskiego, któremu iak świa- 
:dezy Braun p. 39, chytry włoch Guaguin 7. 
letnią pracę podchwycił , i w wydaniu trzema 
lat uprzedził, szczególnieyszego godni. zastano- 
wienia: Bartosz Paprocki, który ieżdząc po kra- 
iu do 230 mil rozległym , i badaiąc się poiedyn- 
czo, domów, gmachów , napisów, metryk pu- 
blicznych, i ludzi uczonych, więcey dwudzie— 
„stu dzieł w polskim , Czeskim, 1 Łacińskim ię- 
ayku wolną i wiązaną mową wydał, te atoli dla 
surowey iego otwartości przez wzrosłe potém 
„Domy wygubione , lub karty z nich powydziera- 
ne zostały, zkąd całość ich mianowicie księgi 
Kleynot bardzo rzadka—Równie i Szymon Sta- 
xowolski dla obszerney nauki i wiadomości Hi- 
.Storyi Warronem wieku swojego nazwany, rza- 
dki miłośnik dobra i sławy narodu, przeszło 50 
gaiek oyczystyma à Rzymskim językiem wnay- 
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ważnieyszych matetyach wydał, choć wpraws 
dzie nie bez pomyłek , iuż to dla rozległości pracy; 


. luż dla tego, iż w okropney bnrzy kraiowey, któś 


ra mu życie skróciła, niebył w stanie dzieł swoich 
przeyrzeć i poprawić. Pomińąwszy zatém Mie= 
chowitę, Wapowskiego, Orzechowskiego, Gorni- 
ckiego, Gorećkiego, Solikowskiego , Sobieskiego, 
Warszawiekiego; i inych cząstkowych; Długosz, 
Kromer, Paprocki i Starowolski nazwać się 


"mogą pamiątek narodu naszego oycami, i zrżós 
diem z którego wszyscy czerpamy. 


8. Opisali Polskę -Miechowita; Kromet , 
Sarnicki, Stryykowski, Święcicii, Krasiński ; 
Przyłuski, Prochnicki, Łasicki, Krzysztano- 
wiez. Na szeżególne zaś wspomnienie zasłużyli, 
Marcin Broniewski z Biezdziedzia (u zagra- 
nicznych Bierdfedea;) w językach i Jeometryi 
biegły, Zygmunta Augusta Sekretarz , za wsta- 
wieniem się Myszkowskiego , Mieleckiego , i Zaa 
inoyskiego , którzy przymioty w ziomkach sza- . 
cować umieli, od Króla Stefana dwakroć do 
"Tartaryi Poseł,’ których to kraiów opisanie 
pierwszy w Europie gładką Łaciną wydał, wraz 
z tablicą Jeograficzną w Kolnie 1595. Papró- 
cki fol 456, Trzeci raz tamże posłuiąć , wiele 
poprawił, lepiey zatém wyszło w Lugduuie 165a 
Rokn: Wacław Grodecki Kartę Polski i pogra< 
nicza wydał , w Kromerze 1589 Roku umiesz- 
zong. Floryan (bo tak wyrażony) mappe Sara 


 macyii Węgier 1528 w Krakowie, Andrzey Po- 


grobski Karię Polski w Wenecyi 1569. Zatoru 
i Oswiecimia ezyli Podsórza Stanisław Por czyli 
Pogorzelski tamze 1565. Inflant przez Jau& 


Portanciusza ,' Szl i Helwiga 
7a, Szlazka przez Marcina Helwig 
Grudzit^ 4806. F 
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w Nissie 1561; znayduią się w Atlasie Ortelliu- 
sza w Antwerpii 1584. Jest ieszcze mappa Li- 
twy i Zmudzi staraniem i nakładem Mik: Krzy- 
.sztofa Radziwiły sierotką zwanego. Adam Zaręba 
Zygmunta III Jeometra , wydał po polsku 1666 
roku opisanie Xięztwa Smoleńskiego które roku 
1776 w Archiwum Imperatorskićm widziane bye 
ło w Smoleńsku. Janoc. V.I p. 299. 

9. Lubo Przodkowie nasi samym obrótem 
dazdy niezwyciężonemi oddawna byli, co im i 
Tacyt w Historyi swoley przyznaje, wszelako i 
w tey nauce po wynalezieniu prochu w roku 1410 
biegłemi się zaraz okazali. obacz Długosza 
księ. 9. fol. 274. Pod Zygmuntem I. były iuż 
Ludwisarnie we Lwowie i Wilnie, o czém Sta- 
rowolski polon. p. 102. Mikołay Firley Kasz, 
Lub: potém Hetman Koronny młodość swoię na 
woynie w Czechach strawiwszy 'l'aktyke w obo— 
zy cudzoziemskie wprowadził. Paproc: fol. 587. 
Był kierownikiem Altyleryi równie iak Kosie- 
'lecki. Paweł Piaskowski w Jnflańciech pod Za- 
moyskim Francuzów i Niemców zadziwiał, Te- 
ofil. Szemberg odwodem z Wołoszczyzny, po- 
śród 150 tysięcy nieprzyiaciół, przez dni i 
nocy 8 szczęśliwie kierował”, fene w relacyt 
1621 roku w Krakowie in. 4. Eliasz Arciszewski 
pod Smoleńskiem, Krzysztof Adm: Holend. 
w Ameryce. kampanią do oklasku obcych od- 
bywał. Voss. de J dol. Lib. I. Paweł Grodzicki 
obywatel Lukowsk i pierwszy Jenerał Altylleryi 
jeżdżąc. po Europie wiele w fortyfikacyi postą— 
pił; w: Warszawie 1 Krakowie , Lwowie Zbro- 
iownie założył, też miasta, równie iak Gdańsk, 

4 Kamienieg, Twierdzami obwarował, Brat 


ET 
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iego Krzysztof, wyćwiczony pod sławnym Wóż 
lensteinem, Arty |Jeryą ulepszył, zrodzony do o~ 
ręża odkrólów i narodu szanowany: czytay 
Kochow: Klim. II. fol. 418. Jwan i Szeref dwa 
możdzierze od 1200 funtów za Zygmunta III. 
ulane; fzucaniem z nich chmur kamieni Toruń się 
od oblężenia uwolnił. Nieporównany ' w męstwie 
Nowodworski, 25 lat w trzech częśćiach świata 
oręż dzwigaiąc, szyk piechoty, szacowanie 
się, i branie miast wskazał. Wielki Chodkiewicź 
w Jeometryi i Szykowaniu woyska w Europie 
między pierwszemi cclowal. Władysław IV. 
dzielny w 22 roku Hetman iego i sławnego 
Spinoli był uczniem, Co dopism: Strubicki 
1555 Roku wydał dzieło woienne w Królewcuż 
Jakób Cielecki fortele, woienne wytłumaczył; 
Kazimierz Siemionowicz Szlachcić Litewski, 
wspaniałością Jerzego Ossolińskiego Kanclerza 
Koronnego do różnych kraiów Europy wysłany, 
naywyZey w Artylleryi postąpił, i dzieło o niey: 
Ariyllerya wodna i ziemna, w roku 1650 : 
wydał, przełożone na wiele Furopeyskich ię- 


,£yków, i w wieku swoim klassyczne. O Pa- 


miętnikach woiennych Sarnickiego Stefanowi 

rólowi przypisanych , świadczy Janowski Vol. 
Ii. Cielecki (i Siemionowicz tak rzadcy, że 
© nich Niesiecki, Jabłonowski, Janocki, Kra4 


«icki i Linde nie wspomnieli, 


3104 W rzeczy tey Świadectwa obaych be- 


dą zapewne ważnieysze. „Polska niegdyś, mó- 


wi Folan de rep. lib. V. aZ do podziwu świa- 

ta była mieszkaniem enot wszelkich ,, Hertman 

Skedel Norymberczyk 1493 roku bawiąc 

w Police tak o niey napisał jui dme 
a. 
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enotą, rostropnością i łagodnością celuia; ludz- 

kość i przyjemność hoynie i otwarcie ku: 
wszelkim cudzoziemcom  okazuią, W Kra- 
koy ie świątynie geste i wspaniałe , mieszkania 
okazałe, riczmierne gmachy szkół etc. etc. Co- 
lec: Script. Pol. fol. 231, Roravius około 1540 

Roku w imieniu Stolicy Rzymskiey posłuiąc , 
mówi.” Narod Polski umie cenić ludzi, i wspa- 

niale obdarzać ; układnością obyczaiów z nay- 

świetnieyszemi Włochy dobiia się pierwszeń- 
twa. de rat; Brut. Helmstadt 1728 pag: 4o. 
Stu tysięcom Obywat i na obrady zgroma- 
dzonym [zadziw się czytelniku] przez dni 40 

na niczćm niezbywało; aco wszelką przewyż- 
sza wiarę , żadnych niechęci ani kłótni, w.tak 
mnogim nawale ludzi; rzeklby$, iż umysły 
iedynie dobrem powszechném zaięte wyrzekły 
się krzywd i nienawiści uczucia. de Thou. fol. 
41. ,,Polska,, mowi de Bussieres Historyk 
^ francuski,, po długie wieki nayświetnieysze 'pań- 
stwo, w brew barbarzyńskim narodom nie tyl- 
ko iest warownią , lecz mieczem i tarczą Chrze- 
ściańskiego swiata. Hist. Univ. Lugd: 1662 P. 
207. Daniel Heinz Holender mówił do strasz- 
nego Europie Gustawa Adolfa.” wojowałeś z 
narodem wychowanym pośród broni, i z nią się 
prawie rodzącym, któréy w domu nawet i po- 
koiu nie składa; z narodem bystrym, cwiczo- 
nym, hartownym , czego wielu często aż do 
zguby doświadczyło ,„ JJ mowie do Gustawa 
Lug. Batav.1642 p. 99: " Ale rzućmy okiem 
na publiczne kroki ostatnich dwóch Jagiellonów: 
Zy gmunt pierwszy cisnące się do siebie berla, 
"W ęggierskie, Czeskie, Szwedkie, odsunął , mó- 


^ 
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wiąc,, dosyć mi iednego, abym tylko poddanych 
uszczęśliwiał,, Król ten Monarchów w Europie 
godził; państwo swe, w cnocie, o$wieceilu, 
woyskowości , kunsztach , ugruntował; ną cze* 
le pierwszych w Europie przez Jowiusza sla- 
wiony ; na pogrzebie, w Ausburgu od Karola 
V. i całey Rzeszy 1548 Roku obchodzonym, 
wielkim nazwany: Janocki pag: 204. Monar- 
cha dobroczynny, przyiaciel ludzi , kunsztów, 
nauk 1 obyczajów, nagrodziciel zasług, me- 
drzec na tronie, wzór prawdziwego Bohatyra, 
wielkie swe cele zasadami ludzkości i spra= 
wiedliwości kieruiacy. La Combe hist. p. 550. 
Syn iego Zygmunt August królów Szwedz- 
kiego i Duńskiego , toż potém Czeskiego Ł Wę- 
gierskiego godziciel; Stefana Batorego, Xia- 
Żęcia ieszcze, z niewoli Austrya kiey przez 
Jana Krasińskiego wydobył. Bielski fol. 666. 
Dziedzictwa Litwy , mogąc. komu, dąć i ustą= 
pić, zrzekł się dobrowołnie, dla. porównauia, . 
z niepodległemi Polaki.. Gornicki Hist: p. 161. 
Xiążętom Austryi i wielu innym, dla nie po” 
dania w niebezpięczeństwo. swohód narodo- 
wych,ręki Sióstr swoich odmówił: tenże p. 
169. Otoż to ostatni z Jagiełłów. Obok nich, 
warci zaiste wspomnienia; Zbigniew Olrsnicki, 
który w zapale strasznego, boiu, gdzie legło 
do 40,000 Niemców, cios wymierzony na glo- 
wę Władysława, Litwy Apostoła, a dwóch wiel- 
kich narodów oyca, „odtrącił, Zygmunt Ce- 
sarz przerażony złączonych narodów mocą. aby 
ią rozerwać, wraz z żoną -dò Lucka ziecnał; 
w Witołdzie, Rycerskim Xiążęciu, chęć do 
èroun zapalił ; przyznaniem za Króla umocnił, 
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zozdziął i zgubę dwóm narodóm wymierzył, 
ale Oleśnicki Biskup. na ten czas Krakowski, 
wierna rada oyczyzny, ani bogatymi upomin- 
ki i poważną proźbą uiety, ani groźb i po- 
strachem śmierci ulękniony , rozerwanie naro- 


"dów sam ieden wstrzymał, i życie im cztery 


wieki przedłużył; skarbów i kleynotów przez 
Xiężnę Juliannę sobie dawanych przyjęcie 
wspaniale odmówił. Jagiellowiczóm w opiekę 
sobie od króla Władystawa oddanym, własnym 
kosztem do tronów , Węgierskiego, Czeskiego, 
i Polskiego pomagał. Kazimierzowi despotyzm 
Litewski w koro 1e wywierać chcącemu mẹ- 
nie się oparł, Xięstwo Siewierskie w gra- 
nice oyczyzny wpieraiące, uprzedzaiąc chy- 
íro$é Niemców nabył; Akademiią Krako- 
wską skarbem i biblioteką, uczniów ubogich 


«wiecznym funduszem , naród cały dobrodziey- 


stwy zaszczycił; tak dalece, iż, cała oyczyzna 
przy śmierci jego łzami zalana, Arystydesa, 
Epaminondesa i Walerego Publikolę tracić się 
w nim zdawałą. Jan Krasiński Biskup. Kra- 
kowski w rozdrażnieniu różno - wieruych okro - 
pne widząc dla kraiu klęski, choć był Biskupem, 
nie zapomniał Ze był ob ywatelem; pokoy z Dys- 
sydentami sam iedeu z Duchowieństwa pod- 
pisał, przez co oyczyznę od zguby czasu swe- 


„go ratował. Przez Kapitułę i całe Duchowień= 


stwo strofowany, dobrowoluém siebie nieiako 
skazaniem , szanowne swole zwłóki z powsze- 
chiego wszystkim Biskupóm Krakowskim skła- 
du wyłączyć pozwolił. Złożone w Borzęcinie 
18 mil od Katedry Myszkowski napisem ozna- 
czył, itém niejako wdzięczną zaspokoił oyczy= 
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znę, Ten to Myszkowski, toż Lipski, Cebi- 
cki, Tylicki, Zadzik, i inni, znaczne summy 
dla wóyska narodowego sypali, sam Gębicki 
8kroć sto tysięcy wyliczył. Prócz tego wie- 
lu znich z licznemi pocztami osobiście granio 
kraiu broniło , iakoto: Oleśnicki ; Gebicki, Ty- 
licki, Kardynał Radziwil etc. etc, Z tysiącznych 
podobnych wart tu ieszcze wspomnienia pa- 
stępek Piotra Próchnickiego, który po przegra= 
ney na Wołoszczyźnie widząc ubitego pod He- 
tmanem Janem Tęczyhskim konia, własnego mu 
pcddawat, a zaliieprzyicciem tegoż, wiwspaniałey, 
szlachetnością walce , wolał bydź razem poy- 
manym, niż Wodza w złym razie odstąpić , 
Miesiec. T. HI. fol. 652. "Ten iest słaby cień 
obyczaiów pod Jagiellonami polaka, póki chy- 
tra Włoszka, królowa Bona, niedala złemu prze- 
wagi, cZem więcey zaszkodziła kraiowi; niż. 
owe 24 poczworne bryki zlotém srebrem i: 
kleynotami naładowane, które do Włoch wy= 
wiozła. Po oddaleniu się tey zarazy, wrócił 
Polak do szlachetnego gieniuszu własnego, póki ` 
nowe znowu zepsucie przy końcu panowania 
Władysława IV. toż: okropne pod Janem Ka- 
zimierzem klęski , wreście kierunek polityczny 
za'panowania Sasów okropnego końca nie przys 
śpieszył. 

` 11. Protą-zewicz, nieporównany wzór paste= 
TZy , miłośnik ziomków , ich oświecenia i oby= 
czayności; sprowadziwszy Me=żów znakomitey 
emoty i nauki; kościół farny a. Jana cym. jure 
P atronatus dla szkół u Zygmunta Aug. upro- 
sił, place, domy, grunta, i dla uboższych 


uczniów Burse Waleryańską obmyślił , a, w mia= 


f 
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tę rosnącego pierwszych domów zepsucia w gor- 

liwości swey postepuiao i chcąc z przytomności 
w Wilnie Stefana korzystać, sam pracą, starością 
i podagra znękany , sławnemu Solikowskiemu spo- 
gzynku prawie niedął , póki nie wyrobił, iżby 
szkoły w Akademiią przeistoczone zostały, O- 
prócz nacisku juteressów woyna zatrudnione= 
go Króla, i w tóm ieszcze były do przezwycię- 
żenia przeszkody, Ze  Kanclerze Litewscy 
z prywatnych zle zrozumianych względów , 
pieczęci przyłożyć niechcieli, aż pogrozka ode 
brania urzędu przymuszeni. W ten czas to 
powiększona fundusząmi, 1 w Zaszezytach z Kra- 
kowską zrównana, szkoła główna Litewska, 
Protasewicza za fundatora , następnych Bisku= 
pów Wiłeńskich za Kanclerzy a w pomoc im 
Biskupów Zmudzkich za opiekunów uznała, co 
przez umyślnie do Rzymu wysłanego Soliko- 
wskiego Grzegorz XIIL 1579 Roku Bullą Dum 
attenta Chrześciaństwu ogłosił , à naród cały 
w Warszawie 1585 upoważnił.  Obacz Przy 
wilele te , toż Pamiętnik Salikowskiego w Gdań- 
sku 1647. in 4. 

12, Jan Potocki wystawiwszy obronny za- 
mek, i miasteczko Paniowce dwie mile od Ka-. 
mieńca , Szkoły, Bibliotekę , i drukarnią tam- 
że założył, Nio rzadszego nad książki druko- 
wane w Paniowcach: przyczyna przy końcu. 
Stanisławy Woiewoda Krakowski synowico iego, 
naysławnieyszy wieku swego woiownik , w 46 
bitwach walczy”. po 60 lat krwawych tru- 
dów powracalacemu z Marsowego pola wieśniak 

” pod Lwowem buławę żelazną wyoraną z zie- 
mi aliarował , niedługo potém. znak ten wyslu- 


żony woyskowey władzy urzędownie od Królą, 
otrzymał. W Roku życia 88 gotuiącemu go ua 
śmierć Duchownemu iak rycerz odpowiedział , 
» tylekroć dla oyczyzny szukałem śmierci „i teraz 
więc ieysię nie lękam,, /Viesiécki Tom III fol; 689, 
Byłaby nie wdzięczność pominąć tu, lubo w pół 
18 wieku żyjącą Maryannę Potockę, wdowę pa 
Tarle Woiewodzie Lubelskim , która Niesie 
ckiemu, tak ważnego dla narodu dzieła Tom 1 
wydaiącemu, myśl natknęła , iżby po polsku pi- 
sal i nało sto kilkadziesiąt tysięcy wysypala, 
do łatwego każdemu ziomkowi czytania poma- 
goniąc. Dzieło to od kancellaryi dworu Cesars 
kiego w wywodzie szlachty polskiey Dekretem 
1800 Roku dnia 6 oktobra w Wiedniu Klassy- 


. ezném iest uznane. Starganemu ogromną pracą 
' Autorowi nie dozwoliła śmierć poprawy i do- 


pełnienia wielu bardzo ważnych obietnic w pow- 
tórnóm wydaniu , należytey wszakże w czułych 
Rodakach wy gasić niepotrafiła wdzięczności. ,, 
19. Korygiełło Xże na Czernichowie i Sie- 
wierzu po przyięcia wiary, Bazylóm czyli Wa- 
silóm rzeczony , Szczep domu Czartoryskich 
był stryiecznym bratem Króla naszego Wła- 
dysłąwa Jagiełły, Wielkie Domu tego za cza- 
sów naszych zasługi będzie wielbić z rozrzew- 
nieniem potomność , tak iak czuły ziomek rze- 
wni się teraz „w Puławach, ich teraźnieyszóm 
siedliska; nad dawnieyszemi narodu pamiątkajni , 
w Kościele Sybilli krociami nakładu zebranemi. 
14. fan Długosz w texcie wspomniany, pierw- 
szy sprowadził z Włoch  naywybornieyszych 
Klassyków, i tych wraz z Biblioteką Wydziało- 
wi Jurispradencyj wiKrakowie darował, Janoc Fil 


— 2223 em 


p- 69. Oleśnicki Biskup Krakowski podobnież 
śwoią „145% roku testamentem Akademii odka- 
zał.Rzepnicki p. 515. "Tomasz Strzepczyński tak- 
że Biskup Krakowski 1460 roku zgasły , Za-- 
łożył Biblioteki w Krakowie, Gnieźnie, Poznaniu 
i Unieiowie. Bielski fol: 419. Maciey Miechowita 
dla powyzszey zegar i Kiążki, ofiarował, tenże na 
skałce bibliotekę niezmiernym kosztem zgroma— 
dził. $tarow. p. 107. Zygmunt Aug: swą Zam- 
kową na proźbę Bisk: P rotaszewicza , Sierotka 
Radziwił drukarnią , Akademii Wileńskiey; zaś 
Bartł: Nowodworski , Krakowskiey oddał; Waw: 
Góślicki Bisk: Poznański, Stan: Łubieński w Pło- 
cku, Baranowski. Arcyb: w Pułtuska, „Mik: 
Mielecki Opat w Tyńcu, And: Prochnicki w Ka- 
mieńcu , Hier: Zahorowski Kanon: Lub: w Lu- 
blinie ; Floryan Xże Czartoryski z wielu ręko- 
pismami w Rawie, Stan: Baryczką Podczaszy 
Czernichowski sławny Altylerzysta w Warsza- 
wie, Alexander Chodkiewicz w Szkłowie , Bi- 
blioteki zakładali. Czytay Niesieckiego , Sta- 
zowolskiego. etc. Jan Łaski Proboszcz i Dzie- 
kan Gnieźnieński , od sławnego Erazma Biblio- 
tekę dla Polaków nabył, - warunek kontraktu 
dnia 20 Czerwca 1525 R. w Bazylei, poświad- 
cza, że mu wprzód summ wyliczył, i do zgonu 
używać pozwolił. Vie d' Erasme par Burigny 
1751, And: Ciecierski wiadomością Historyi za- 
dziwiaiacy, wyborną miał bibliotekę, kiórà uczo- 
nym zawsze byłą otwartą, Starow; p, 157, po- 
dobnież Szymon Brzeziński Oycieo Pindara na- 
szego Bendońskiego. Janoc. V, I] p. 27 Dłagosz 
rękopisina pracowicie zbierał; Jan Łaski, Pro—. 
boszcz ieszcze fGmieźnieński , ślarożylne pienią— 
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dze, medale i napisy; Starow: p: 65 Andrzey 
Krzycki także Arcybiskup, przez posłanego umy- 
ślnie do Włoch sławnego Janickiego , wielkim 
kosztem Bibliotekę skupywał. Jdem p. g. Kro- 
mer , Hoziusz, Uchański rękopisina przepłacali , 
Ja; Hetman Tarnowski naybogatszą w Księgi i 
rękop>ma Książnicę Synowi swemu zostawił; 
Orzechow: in panegir. 

15. Nim Katedra Historyi w Anglii przez 
dziciopba, Cambdeva z publicznego skarbu wy- 
siarana , zaś przez Degorea Whear około 1660 
roku w Oxfo: dzie otworzoną została , już u nas 
Sebas: Petrycy, publicznego nawet dzieiopisa na- 
klideim swoim obmyślił, około r. 1616, pod 
warunkiem, iżby pisma iego, snać dla zapew- 
nienia prawdy, w archivum Akademii taiemnie 
składane , w lat sto dopiero ogłoszonemi zosta-, 
ly.- Obowiązku tego pierwszy tat kilka dopeźniał. 
syn iego Jan Inaocenty. Star: p. 192. Piękny 
ten zamiar okropną w oyczyźnie rewolucyą zni-* 
szczony. O założeniu Katedry Historyi hoyüa, 
ręką Jana Rozżarzewskiego . Sufzagana Kniaw - 
skiego 1609 r. w Poznaniu , Niesiecki F: ur 
fol. 894. Do M 

16. Za świadectwem Paprockiego w bardzo 
TZadkiem dziele: Ogród Królewski w Pradze 1599 
r. Maistrat Lwowski zsanych praw e doktory- 
zow anych składał się, uboższym a do nauki zda- | 
tnieyszym , na szkoły i podróże do Kraiów ob- 
ych łożył ; do stopni świeckich i duchownych 
pomagat; wstęp do Królów czynił ; druk Ksiąg 
nezonych ułatwił; Starowolski dzieła "niektóre 

ltastu temu przypisał, Podobnież i Kraków mię- 
dzy -Obywatelami swemi wielu uczonych liczył. 
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Obacz wyżey , tóż w Kleynotach Paproe: foh 
700. Czechowicz , Jakób;i Stan: Lichauski, oraz 
przyiaciel ich sławny Klonowiez, Psarski etc, etc. 
Radcami byli Lubelskimi, Chełmno Stolicą nie. 
gdyś Prus, naukami " naywyższym prawa Teu- 
tońskiego czyli Cełmińskiego Trybunałem 9 toż 
nayświetleyszym Senatem z osob 24 złożonym 
słynęło , iak widzieć przypisanie prawa Chet- 
mińskiego przez Rossowskiego 1645. r. a przez 
Czechowicza praktyki Kryminalney in 4. Ale 
o zmiano nieszczęsna!  Maistrat ten tak swialły 
niegdyś, w 1794. r. ledwie mógł bydź zrozu— 


mianym po polsku, Toruń a bardziey jeszczę - 


Gdańsk niemało uczonymi celował , iakimi byli $ 
Suchtenowie , Keckierman, Cluverius sławny Jeo- 
graf, Hevelius astronom , Fóster sławny dru- 
karz i inni. Obacz Charycyusza o uczonych 
Gdaüszezánach w MW/ittembergu in 4. 1915. 

17. Dzieła Angielego Po'iciano in folio; bez 
wyraźnego, wszakże 1519. R, w Paryżu apud 
Badios ascenses i znowu: Cebetis Thebani ta- 
bula in regia Poloniae Cracovia 1524 in "4to, 
z pięknie ozdobném czołem , textu i drobniey- 
szych przypisów , tak iasnym i czystym dru- 
kiem, w Bibliotece naszey znającym się pokazu- 
lac, słyszeliśmy twierdzących Ze tamto iakoby 
w Szwecyi, Krakowskie zaś w Paryżu druko- 
wane bydź musiało. 

18. Zygmunt III. po koronacyi w Upsalu 
wyieżdżaiąc do Polski, Karolowi Xciu Suderma- 
nii Stryjowi swemu powierzył rządy Królestwa, 
ten 1598 roku odsadzenie Zygmunta od tronu 
Szwedzkiego praktyką swą wykierował, ztąd 
&acigte. między dwóma narodami: woyny , które 


z 


ledwo 1752. r. pozłamanych 176g pod Pultawá 
Szwedach wiecznym traktatem zakończone z Po= 
lakami zostały, 
^19. Spanorchi za Króla Stefana lat kilka 
w polsce przy Legacyi Rzymskiey bawiący pi- 
szac opolakach 1587 r. świadczy, jak w ów 
czas młódź polska zwiedzać cudze Kraie uczę= 
szczała, od XXąt zagranicznych z naywiększą 
przyymowana ludzkością, "obawiać się trzeba ,, 
miówi daley „ iżby wdzięcznością uigta w poma- 
ganiu im do tronu nierobiła z czasem zamięsza- 
pia. Tamże 1ociu wów czas godnych berla 
w Kraiu wylicza, i każdego wyborne przymio- 
ty opisuie. Thesaur polit: edit: 2a. Colon: 1627 
Wiadomo zaś z Historyi iż żaden z nich do tro- - 
nu się niepodal, zkąd widoezuie i roztropna pos 
lityka, i rzadka w wolnych okazuie się skromncád, 
20. Okazało się z powyższych przykładów 
iak przodkowie nasi, choć w częstych swoich. 
do Kraiów obcych iako to: Czech, Rzeszy , Ni- 


. derlandu , Anglii, Francyi podróżach naukę ró- 


żnowierców biorący, umieli iednak w Kraiu wła- 
suym spokoynie się zachować. Z tego atoli po- 


woda wiele bardzo Książek z przed oczu mniey. 


z 


ostrożnych czytelników wykupionych i zatiaco= 
hych zostało, zwłaszcza w Brzegu Szląskim , 
inczowie, Rakowie, Lesznie, "Toruniu, Lu- 
bartowie , Łaszczowie , Paniowcach „ Brześciu, 
Zasławiu Litewskim , Łuszku ; w Wilnie, na- 
wet drakowanych; ito iest, coich rzadkość po- 
większą, mianowicie Budnego , Wolana, Reya, 
Koszarskiego , Gilowskiego,  Niemoiewskiego „ 
Ry bińskiego. Gdacyusza , ete. 
21. Phocius Patryarcha Konstant: um: 891 
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f. w Armenii, wiecey 370 Pisarzy Greckich 
ż ich rozbiorem i treścią zebrał w Księgę Bibli- 
ofheca. O wielu ani byśmy słyszeli, gdyby 
Wielka praca iego pamiątki nam nie dochowała. 
Andr. Schottus: D'ctionaire histor, (9 
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* Redakcya Dziennika: nie mogąc przecho» 
dzić miary , zwyczayney liczby W miesiącu każ- 
dym arkuszy, przymuszona była w ostatnim tym 
przerywaiacego się pisma peryodycznego Nume- 
rze ścieśnić nieco Artykuł, aby tylko nie zosta- 


wić niedokończoney Ważney tćy dla Polaka ma- 


teryi. Uwiadomia atoli Ze dzielko to wyydzie z drue 
ku oddzielnie, gdzie pełen olszernych wiadomo- 
ści Autor; którego, przysłabym zdrowiu, gorli- 
wość tylko «dla powszechnego dobra , do nà ey 


íeraz roboty skłaniała, wolnieysze mieć będzie po~. 


le obszerniey się wważney tey rzeczy wytłuma- 
czyć. ON A 


= 229. 5» 
Miłość przymuszona. 


... Musisz iédnak przyznać Braciszku; Że 
świat inszy teraz nierównie , iak był za czasów 
W Pana, przed lat naprzykład czterdziestu. ,, Ca- 
le nie widżę, moia siostro , Aby. ludzie roztro= 
pnieyszymi byli, albo lepszymi iak pierwćy;, 
rzekł nato z flegmą Pan Starosta, do siostry 
swoiey Szambelanowćy,, cała rózrica, że co te= 
raz dla Titus , przedtém pudlą głową nazywa- 
no, A kształcenie, polor, edukacya, Braci- 
szku!... cale dni przy kądzieli, krosićnkach 
&lbo spiżarni przepędzać , było trochę za twar= 
do. ,, To pewnie bezsenne nocy, które tra- 
wicie teraz na paplotaniu, wzdychaniu, a czę 
sto nawet 'i ziewaniu, zdają się; WPani las . 
twieysze? tamte przynaymnićy nie szkodziły 
zdrowiu, à dla domu były z pozytkiém. Pra= 
wdę mówiąc , w tém nawet , ieśli nie do czasu 
to do sposobu niewielką znayduię różnicę. I za 
moich czasów paplotano ,-ziewano , i wzdycha- 

'no, było także i modne kształcenie ; chóć nie ` 
pod tak wykwniatnóm uaźwiskićm, a Hippolitom 
i Kolloandrom "nie hraknęło nigdy czytelników,; 
Spodziewam się iednak , rzekła Szambelanowa š 
że WPan nie zaprzeczysz , iż feraznieysza e~ 
dukacya młodzieży.... ,, Moda , moda, moig 
siostro i więcey nic: Moiém zdaniem, ten ma e- 
dukacyą , kto jest w stanie należycie powin= 
ności swoich dopełniać, Kobieta dobrze wy= 
chowama , powinna bydź posłuszną córką, przy= 
wiązaną siostrą, wierną małżonką , przyiemną 
męża towarzyszką, kochaiącą dzieci matką, 
124005 wkeńcie igrzeczna w domu gospodynis, 


* 


Czy nie potrzeba iednak więcey jeszcze czegoś 


Braciszku? kształcenie serca i umysłu zależy 
+++. p zależy, moja siostro, į w nay większym sto- 
pniu zależy , na iak naytroskliwsz^m całego 
człowieka, to jest władz duszy i ciała , do czy- 
nienia dobrze usposobienių » To się taką rze- 


czą zgadzamy. Cóż więc WPan do Wwyrzuce-- 


nia synowi swemu mieć możesz? » Nie zape-. 
wne, odpowiedział Starosta ,, chcę tylko, zoby 
przyiął dobrą radę, bo sam nić da iey sobie 
zapewne , i słuszną iaką kobietę dobrał sobie 
‘za Zone. WPan rozumiesz Ze to lepiey od uie- 


„go potrafisz ? wybornie; gdybyś iednak chciał 


się nad tém zastanowić... „ Chcesz zapewnć 
MWPani mówić, że wybór, azatém i kształ- 
cenię, podług mego sposobu, zupełnie -byłoby 
od mody teraźnieyszey odmienne » Zapewne ż 
gdybyś iednak WPan miał córkę, czy nie tak- 


Ze chciałbyś ia wychowywać , iak ; my „Strzeż 


Boże! odpowiedział Starosta, Panienki teraźniey— 
széy modf, mówię o wiekszéy części, naywie- 


cey uczą się tego, czégo nigdy używać potém. . 


nie będą; i tak uczą się muzyki, którey wnet 
poszedłszy za mąż zapomną : tańców , których 
gdyby i chciały ‘nie wiele, będąc matkami, u=» 
żyią ; ięzyków, nie żeby: się 4'umieiącemi ie roz- 
mówić „ale żeby przed nieumiejącertti "udawać; 
że ie aktualnie posiadaią; i to jest pospolicie có 


się u nich edukacyą nazywá. Wyżey postępu=. 


jac, wiedzą iak sig cukier robi; à wie wiedzą iak 
się len uprawia; znaią Przychod Wielkiego 


Mogoły „a nie wiedzą wiele na własnego dos: ` 


mu utrzymanie potrzeba ; naywyższy iuż sto- 
` pień, kiedy zarwawszy niezrozumianych wý- 
i fa~ 


Ś » 
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razów: górnonumysłowego marzenia, lub ducho= 
£wierzecéy czułości; wyydą na powietrznć Sylfidy 
lub mocne duchy niewieście: tak przepędziwszy 
młódość na czytaniu dzikich romansów , resztę 
wieku na kartach i plotkach dobiiáia, Rada- 
bym iednak wiedzieć , iakbyś WPan własną 
córkę wychował? i cżyby dobrze było ; gdy- 
byś wszystko , coś tu wymienii ; z jey 'eduka= 
cyi wyłączył, „, Przepraszam WPanią, urhia- 
łaby może to wszystko ; ale nie ż uymá , i wyć 
łączenieni tego , co istotnie umeć należy; u= 
miałaby iezyki i muzykę, ale nie pewierzchu 
tylko; co się łatwo zapo:nni , lecz gruntownie, 
iżby w dalszym nawet wieku mogła mieć ztąd 
pociechę , staiąc się miłą towarżyszką mezos 
wi, i dobrą dzieciom swoim mistrzynią: co zaś 
istotnie różniłoby ją od tamlych , byłybyto cno- 
ty domówć, ümienie się ptzyiemnie i po£yte- 
tecznie zatrudnić , znaiomość wreście i miłość 
„obowiązków „ do których ią losy przeznaczyły:,; 
Tu Starosta, iakby żałuiąc co powiedział, przeń- 
wał nagle rozmow&, przypomniał bowiem, 
iż nie po sto razy postauawiał sobie nic iuż 
w tey matetyi nie gadać , bo tö Wszystko by- 
wa naprózno. : 

'" Pan Starosid należał do familii , którey po- 
stępowanie niebyło wcale takie, iżby mogło prze- 
konanie iego odmienić: kształcenie, polor, €- 
dukacya, były to wielkie słowa, które ustawi= 
cźnie brzmiały w ustach kobiet; ale od których 
daleko odstępowały w praktyce , i o to nieuslan= 
ną prowadził z niemi woynę. Nie można mu 
było Obszernych wiadomości zaprzeczyć, był 
tylko wielki, jak to mówią, abuegat; i vie" 
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zmietnie trudny względem kobiet. We wszy- 
stkim iednak, co sie tycze pięknych sztuk, oka- 
zywał naylepszy. gust, co niezmiernie kuzynki 
iego dziwiło. Pokoie iego były zwyczaynie i 
poprostu przybrane ; każdemu się iednak po- 
, dobały , i każdy chciał je u siebie naśladować. 
Obszerny ogród przy wieyskićm iego mieszka- 
nin, wystawiał piękne w guście angielskim wido- 
ki., atoli nie można go było namówić, aby wy- 
ciął starodawny szpaler pod samym domem bę- 
dący ; uczęszczał pilnie na teatr, a przepowia- 
dania iego o losie sztuki iakiey, na złość iego 
kuzynek , zawszé się prawie zpelnialy. Język 
francuzki należycie posiadał, nie używał go ie— ` 
dnak iak w samey tylko potrzebie, ponieważ u- 
| trzymywał, iż zdaie mu się dziwactwem j| aby 
* Polak z Polakiem powinien był koniecznie ob- 
cym ięzykiem rozmawiać. Zbiór iego obrazów 
ściągał znaiących się uwagę, śmiesznćm atoli 
znaydywał, gdy się kto przez godzinę nad wy- 
chwalaniem iedney sztuki unosił. Był kiedyś 
we Włoszech, Appolina Watykańskiego i We- 
nere de Medicis nazywał bardzo pięknemi ; gdy 
iednak mówiono, że Auglik pewny przysłany do 
Rzymu dla przemalowania dwóch tych sztuk, 
na nic wiecey nie spóyrzawszy wyiechał , wzniósł 
ramionami i zgniewem rzekł, owoż  ieszcze 
ieden głupieć na świecie. Homera i Sakspira 
(Saakspiar) za wielkich wierszopisów uznawał , 
śmiał iednak utrzymywać, że czasem pierwszy 
się zbyt rozwlekłym , drugi zbyt płaskim o- 
kazuie. Lubił nie kiedy uczone sprzeczki w roz- 
mowach ; ale tylko ztemi dla których miał sza- 
cunek: iest to właśnie, powiadał, iak że rad 
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ieżdżę lub chodzę , dla tego iedynie Żebym się 
utrzytnywał w poruszeuiu. Miało go wielu za 
osobliwegb, i pewna Że czasami lubił szczegól 
nieysze zdania utrzymywać, tak naprzykład 
powiadał nieraz, iż nuda náywiekszém iest ży= 
cia ludzkiego nieśszczęścieni. 

Syn iego bardzo grzeczny młodzieniec prze- 
ciwnego Wcale z oycem był ułożenia. Raz zas 
palony, drugi raz wcale zimny. W społeczeńs 
stwie z drugimi albo sam tylko mówił, albo zu- 
pełnie milczał.  Niebyło Poezyi w któreyby 
dosyć ognia znaydywał, ani systematu którego= 
by zbyt pospolitym nienazwał, Chwytał wszy= 
stkie nowości , vcinkami tylko gadał, nie cier= 
piał co było pospolitém , kiedy przeciwnie y= 
ciec, każdy nałóg czyli przywyknieliie obroną 
dobrego nazywał. Oyciec miał upodobanie 
w spokoyney domowcy zaciszy , chociaż w niey 
nie Zupelnie mógł się nazywać szczęśliwym , syn 
przeciwnie do niczego nieczuł tyle wstrętu, ile 
do śmiertelnie nudney , iak mówił, domowego 
życia iednostayności. Oyciec lubił kobiety skro^ 
mne, ciche, i domowego wychowania, syn żą= 
dał po nich mocy rozumu, tęgości Charakteru; , 
i wyższości nad inne. Jesżcze do tąd żadney 
podług swoiey 'myśli hieznaydywał, do którey 
rnógł by się przywiązać: Krótko mówiąć; oyciéc 


 £synei zupełnie byli sobie przeciwnymi, wyż 


iąwsży tylko gdzie sżło o nieszczęśliwego ratu= 
nek. Obydwa w ten czaś zgadzali się ua idno, - 
ztą tylko różnicą, że Oyciec z peluéni litości 
poruszeniem, Syri zaś Ż zinna krwią wyniesi0— 
ney nad pospolitą cioty. | : 
Starosta życzył ożenić Syna + ale syn mó- 
s RG Ga 
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wił zaw$ze: że mu tak dobrze, coż więcey, rze- 
cze, żona przydać może do mego szczęścia? Co 
wiecey? odpowiadał oyciec , oto czułość i sło- 
dycz małżonka , w czasie zaś dalszym czułość 
i słodycz oyca, Junym razem gdy Starosta po~ 


dobuą napomknął rozmowę, odpowiedział DZA, 


niech i tak będzie, ieśli to kochanemu Oycu 
zrobić może przyiemność, Uczynię iego i w tém 
wolą , i gotów iestem dziś, iutyo > zgoła kiedy 
mu się będzie podobać. ^ Oyciec „uśmiechaiąc się 
milczał, bał się iednak aby syn nie wpadł w rẹ- 
ce chytrey iakiey kobiety. Był przystoyny i bo- 
gaty i dla tego kilka iuz razy czyniono zabie- 
gi iakby go sobie ulowic, . Nieudalo się to do- 
tad, ale mogło się kiedy udać. Dla tego wła- 
śnie , mawiał do siostry swoiey Szambelanowey , 
„dla tego właśnie, radbym temu zapobiedz, i wcze- 
śniey go ożenić,. Ale z Kimże , Mości Starosto, 
jeśli się godzi zapytać? ,, z dobrą , skromną, cno- 
tliwą i kochania godną Panienką » zktórą, pe- 
wny iestem, i2 bedzie bardzo szczęśliwy „ Czy 
ładna? „dosyć; podług mnie, Wielkie, niebie- 
skie, znaczące, aiednak pełne niewinności oko e 
figura kształtna , ale to mnieysza , chłopcu mło- 
dému niekoniecznie piękności do rozkochania się 
potrzeba. Co! dla syna WPana? którego ży- 
wa wyobraźnia z samych Bogiń wzorów sobie 
dobiera. „, Własnie też dla tego, chcę z jego 
wyobraźni zażartować. „ A edukacya? bo ie— 
śliś ią WPan podług swego gustu wybierał , 
to podobno..... "Qto£ tak właśnie podług me- 
£o gustu; popolsku tylko mówi ; nie umie skakać 
ani szalu ani tamburyno ; pantalonu. podobno 
w życiu swoiém nie widziała, niezna fletu czaro= 
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zieyskiego JModzarta, ani stworzenia świata 
Haydćna , ale za to sama iest tworzycielka , bo 
pracą rąk swoich Żywij i odziewa czworo ro- 
dzeństwa ,i chorą ieszcze matkę; ma czysty roz- 
sądek, caule serce, w obcowania przyiemność ? 
»Jz tą to dziewczyną ma się Syn WPana żenić? 
a Nu.: ieśli tego dokazesz.... " Dokażę za 
pomocą Boską, odpowiedział toneni zaufanym 
Starosta” — Szambelanowa, która wiedziałą że 
tak peWnego i zaufanego tonu niezwykł używać 
na próżno, spóyrzala na niego wielkiemi oczy- 
ma irzekła: może rozum tey Panienki tak nad- 
zwyczáyny,ze mu WPan tyle zaufasz?— *Jey. 
rozum? zapewne ma go dosyć, aby bydź dobrą 
Córką, żywić swoie rodzeństwo, i niczego się 
nie wstydzić , co iest dobrem i uczciwóm. Co się 
tycze sztuk i umieiętności , tych tyle może zna , 
ie WPani Algebre. Bayki Krasickiego, Magas 
żyn dziecinny i złoty ołtarzyk całą iey składa 
bibliotekę. Jta atoli w pierwszych dwóch dzie- 
łach deféktowa. Czyta iednak dobrze, ce pisa= 


- nie, to nieco idzie przytrudniey, niema bowiem. 


czasu utrzymywać Dziennika szlachetnych pie- 
knéy swoiey duszy uczuciów." Szarhbelanowa 
nie mogła się wstrzymać odi$miechu: Jeszczem. 
cię nigdy Braciszku tak wesoło Żartniącego nie 
słyszała. "A kiedy się pokaze, żenie żartuię? ale 
muszę WPani powiedzieć iakóm tę Panienkę po- 


znał. Kilka temu miesięcy, odwiedził, muie ies 


den z dawnych moich Przyiaciól, Przypomi- 
nalismy, sobie] młode nasze lata, i wspólnych 
tamtego czaśa mnaiomych; niemała ich inż po= 
marło, Gdzie się też podział „poczciwy ów 
Maior Reymentu Królowey Jadwigi? zapyta- 
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łem się na koniec. Nic o nim oddawńa niesły= 
szałem” iten ,umar , odpowiedział móy przy- 
iaciel ; ale dziwi mnie, Żeś WPan nic 9 nim nie 
słyszał ; wszak on tu życia dokończył. Wielka 
szkoda, mógłbyś mu w czómi bydź pomocnym ; 
iak on był do WPana przywiazany! (to prawe 
da MPani, poczciwyra był człowiekiem, i obco- 
waniu iego wielę winienem) zdaie mj się, rze- 
cze daley , iż wdowa iego ieszczę tw mieszka 
z Dziećmi. Rozrzewniony tą powieścią, przerwa- 
lem rozmowę, ale przedsięwziąłem dowiedzieć 
się o mieyscu mieszkania nieszczęśliwey „tey fa- 
milii. Niebyło mi to trudno, bo znali Wszyscy 
poczciwego tego człowieka” któż to był prze- 
cie pytała Szambelanowa ciekawie.— *”Imie ie— 
go do nieiakiego ieszcze czasu muszę zatrzymać 
w sekrecie; powiem tylko W Pani, że wdowę iego 
wyszukalem Dowiedziałem się od siąsiadów , że 
ma pięcioro dzieci, że Matka i naystarsza Córką 
pracą rąk swoich utrzymywać ich, i siebie mu= 
szą. Mało więcey mogłem się o nich dowiedzieć, 
ale wszyslko, co o nich mowiono, z naywiększą 
było pochwałą. Odwiedziłem wkrótce povzci- 
wą tę familią. Chora matka w łóżku leżała „. 
dzieci pracowały pilnie , trzy dziewczynki szy- 
ły, chłopcy pisali. Napierwszé przywitanie 
zamówiłem sobie tuzin cieńkich koszul, i pro- ` 
siłem $tarszey Córki aby chciała płótno i ba- 
tyst wybrać, zacząłem potém rozmawiać z mat- 
ką, zwrącając nieznacznie rozmowę o zmarłym, 
iey mieu, niechcąc iednak imienia jego wspo 
minać. Matką nato westchnęła, córka starsza 
przypomniała Oyca ztkliwóm i uiezmysloném 
uczuciem, Zalowalem żeiego familia nie w nay 
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lepszym stanie oglądam , ale zamiast narzeka 
nia, słowa na to nie odpowiedziano. „ To mnie 
tylko martwi, rzekła wreście matka, ze Te- 
ressa (imie starszey córki) tak ciężko musi pra« 
cować. Teressa czule na matkę spóyrzała, a dwie 
młodsze siostry odezwały się: kochana. matka 
wszak my także dorastaiy , Teressa będzie 
mogła sobie odpocząć, Z synami, przerwałą 
matka tkliwie na obydwóch spóyrzawszy , wię” 
cey iest trochę do myślenia,,—m Jakże. W Pani 
myślisz ich obrócić; pytałem. Coż mamy robić? 
(uważay siostro, iak ci dobrzy ludzie zawsze 
my zamiast ża powtarzaią, eo samo dowodzi 
iaki węzeł miłosci nieszczęśliwą tę familią ko~ 
iarzy) cóż mamy robić? w wolnych. godzinach 
w niedzielę iświęta uczy ich Teressa czytać. 
„To tedy Wanna, rzekłem „ do tyla. iesteś 
uczona, że możesz i drugich. uczyć? Uczona! ach. 
móy Boże, ileż mnie to. niekosztowało trudno- 
ści! sama sobie wprzód przypominać musia- 
lam, ale coż robić, nie iesteśmy tak bogate 
żebyśmy ich mogli. dọ dobwey- iakiey: szko= 
ły oddać , a nieboszczyk Oyviec mawiał, że zło 
więcey mogą zepsuć, iak nauczyć Podałeną 
chłopczykom Książkę, i postrzegłem z podziwie- 
niem, że bardzo dobrze czytali. j, a kiedy podro- 
sna?,, pytałem daley , Matka westchnęła , Te= 
ressa spóyrzała na mnie.z znaczącóm i przenika” 
iqcéme weyrzeniem ,. zwzóciwszy się potém do 
matki, wszak wiesz, rzecze, kochano. Matko „ 
iak temu. zaradzamy:, nietroszcz się, wszystko. 
będzie dobrze. Dobre dzieci zawołała matka „ 
patrząc ma nich z rozczulonóm  weyrzeniena 
(wierz mi WVPaui, że z prawdziwém uszano- 
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waniem rzadkiey tey sceny słuchałem.) Dobre 
dzieci, mowiła daley , wszak to co noc dwie- 
ma godzinami: późniey spać się kładą, a co przez 
ten czas zarobią, odkładają na stronę, aby 
gdy bracia podrosna, mogli im szkoły opłacać, 
Nie mowię nic o Tereszie ; ale gdy dwie- młod- 
sze } ze snem tak upornie walczą, iaby nie za- 
snęły, zimną wodą oczy obmywają , na ten czas 
sama się łzami zalewam, (możesz siostro bydź 
pewną że i moie suchemi w ten czas nie były) 
kochaną mątko , rzekła naymłódsza, czyż to 
naprózno robiemy , kiedy Ludwis i Karolek po- 
drosna, to nam to sowicie nágrodza. A potém, 
tak nam to idzie wesoło, bo kiedy tylko Teres- 
sa postrzeże , mówiła małą do mnie się obró- 
ciwszy, żesnem armorzone iesieśimy , opowia= 
da nam piękuą iaką historyykę a to nas zupeł- 
nie pueris: teintes więcey się ieszcze do- 
wiedzieć „ i zacząłem daley się pytać,, iakże wy- 
starczącie wszystkim waszym potrzebom? Pra- 
nie naprzykład? — Teressa pierze — a suknie? — 
Teressa robi.— (muszę zaś WPani wyznać że 
wszystkie bardza czysto były ubrane;) słowem 
o com się tylko zapytał , na wszystko odpowia= 
dano , Teressa. Wyszedłem z domu tego. za- 
chwycony wszystkićm com słyszał , i odtego 
czasu postanowiłem sobie wszystkich użyć spo- ` 
sobów, aby 'l'eressa byłą moią synową.” 
źgadywąm resztę Braciszku , zacząłeś dos 
slarczać im wszystkiego, ulepszyłeś ich stan , 
naiąłeś dla naystarszey metrów , i skoro tylko ` 
edukacyi dokończy , to i zaraz...,.: Mylisz 
się WPani. W tydzićń dopiero odwiedziłem ich 
powtóré, i nabrałem pełne kieszenie książek , 


wzorów pisania, piór, pendzlów', rysunków, ` 
Chłopczykom iskrzyły się oozki patrząc na te 
podarki. Dziewczęto'n zaś przyniosłem igiełki , 
nici, poduszeczki, i augielskie nożyczki. Zaczęli- 
śmy bydź dobremi przyiaciołmi, i tak. wcisną» 
łem się w wspólnictwo szozesliwego tego towa 
rzystwa, kiórego Teressa całą byłą sprężyną: 
oua była nauczycielką, żywicielką. Czują to 
wszyscy ale tak im to zdaie się naturalnie , że 
nawet o tém niemyślą. W kazdém iednak tyud- 
nieyszóm, iakićm zdarzeniu , Qczy maią na nią 
zwrócone. Co do mnie, pocieszylem ich, i po- 
mogłem cokolwiek, ale nie odmieniaiąc cale ich 
postępowania sposobu.”—Ca? uie wydźwignąłeś 
tych nieszczęśliwych zich nędzy? ” Kochaną 
Siostro , cieszę się z twoiey czułości; ale czyż 
ia tu słowo o iakiey nędzy wspomniałem ? 
przyzmaię się szczerze, Że nieznam szczęśliwszey 
nad tę familii, Zrobily się tylko drobne niektóró 
odmiany, Chlopczyki naprzykład, chodzą iuz 
teraz do szkoły. Dziewczynkom przynoszę cza- 
sami czypeczki , wstążeczki , kilka łokci perka- 
lu, a niekiedy i sztukę płótna. Czynię im więc 
przyiemność , atoli muszą zawsze pracować , i 
to będzie póty, póki syna z T'eressa nie ożenię” 
Wszystko to dobrze, rzekła strząsnąwszy gło- 
wą Szambelanowa, ale ieíli w samey rzeczy 
masz WPan myśl aby była iego synową, trze- 
ba ią uczyć ięzyków ,'taüców , muzyki: co do 
tonu dobrey kompanii, boię się bardzo, żeby iuz 
niebyło zapóźno. Sya WPana....” 

» Chce zapewne górno wykształconey ko- 
biety? pamyślę więc i o tém, nieprędzey iednak 
iak przed wyyściem iey na świat wasz wielki 
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trzema lab czterma tygodniami” — Cztery ty- 
godnie? żartujesz Braciszku. — y, Ja zaś WPani 
,reoze, że do poloru, iak go pospolicie zowiecie , 
dla moiey Teressy dosyć będzie czteréch tygo= 
dni, kiedy przeciwnie z waszych dam iuż wy- 
polerowanych , niepotrafiłabyś WPani w dzie- 
sięciu leciech podobney 'Teressie usposobić. „, — 
Dobrze więc , niecierpliwie czekać tego będzie- 
my, ale kiedy syn WPana pomimo chwalebnych 
tych przymiotów kochać Teresay niebędzie — 
Moia Pani, exaltowani „tacy iak on, Panicze 
nayłatwieysi są do złowienia. Daią się zawsze u- 
wieść własną swóią próźnością. — WPan zta- 
kiém otóm mowisz zaufaniem? — „  „, Mowiq 
_z zaufaniem, bo pewny iestem że Teressa pod- 
biie serce syna moiego. Spodziewam się iednak 
iz WPani sekret zatrzymasz , wszakże to dla 
dobra iego , bo pewny iestem iż będzie 'z nią 


szczęśliwy. „ — Przynaymaiey go nie zruinuie - 


zapewne , rzekła Szambelanowa z przekąsem —,, 
WV wieku teraźnieyszym „odpowiedział Starosta, 
ito iest rzeczą niemałą, ale będę może po- 
trzebował pomocy twoiey siostro, na ten czas 
powiem ci więcey. A teraz, c£y chcesz się zało» 
żyć, że skromna i bez wykwintnego wychowa- 
nia Teressa może zawrócić głowę tyle wyciąć 
galacemu elegantowi , iakiego w Synu moim wy- 
stawiasz,, — Będę rada to widzieć, Braciszku. 

Rzecz ta dawno się iuż robiła, Starosta 
mówił nieraz z Teresą o swoim synie, i niezna- 
cznie napomykał swoie Życzenie, Z początku 
niby tego nie uważała , daley zaś płonąć się na 
wspomnienie iego poczęła. Znała już osobę, ba 
Starosta ostrzegł ią razy kilka, kiedy miał z sy- 
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nem koloiey okna przechodzić. Teressa pilnie. 
na ten moment czekała, i choc ukryta za matką, 
z ciekawością jednak przypatrywała się, i nie 
sprzeciwiała się matce, kiedy ta figurę, wzrosty 
i szlachetne młodzieńca ułożenie chwaliła. 

.. Z płomienia się Teressy, i opowiadania Mat- 
ki, poznał Starosta, że Syn iego dosyć się icy 
podobał, wyrąźnie więc powiedział iey swoie 
układy. Teressa mięszała się z początku, nare- 
ście wyznała, że nie.odmówi zapewue kiedy się 
- o iey rękę odezwie. Razu jednego wziąwszy ią 

same na strone— „Moia kochaua Córko, rzekł 
do niey , posiadasz zapewne wszystko co tylko. 
dobrey małżonce przystoi: masz serce Aniel.- 
skie, zdrowy rozsądek, i czem pogardzać nie 
można, postać przyiemną, twarzyczkę ładną , 
oczy w kiórych się obraz niewinności maluie z 
z tém wszystiiém braknie ci ieszcze drobności 
niektórych ; drobności zapewne , ale które ie- 
'dnak za cóś ważnego poczytuią na świecie, Jest 
„to, że tak powiem, powierzchowna nieiakaś pom. 
złota, którá ma niby oznaczać, że cała mate+ 
rya iest złotą. Jeśli więc prawdwiwie memu sy- 
nowi sprzyiasz, nie hędziesz się zbraniać, abym 
ci tę drobnostkę ułatwił., 

Teressa niemogła się dorozumieć; o co chos 
dzi, tak więciaśniey się daley tłumaczył. „Syu móy 
słusznym iest ze wszech miar Człowiekiem, i pew 
Dy iestém, że będziecie z sobą szczęśliwi. Atoli 
iąk młodzi ludzie, wielkiego, iak nazywaia, $wia- 
ta, od kobiéty którą ma kochać żąda nie któ- 
rych, mniey wprawdzie do szczęścią potrze- 
bnych , atoli kaniecznych , iak mówi, przyda- 
tków. Kobietą podług iego myśli powinna wszyste 
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ko znać od Cedru az do Hizopu, gadać trzema 
priy»aymuiey obcemi językami, bydź biégta 
w siedmiu wyzwolonych sztukach, łączyć w 'so- 
bie własności, które z trudnością daią się razem 
postrzegąć , tak np. staropolską prostotę z wy- 
kwiutnością francuzką , etc, powinna pssiadać 
szósty zmysł krytyzmu ; i podobne. m A niech- 
że Pau Bóg broni, zawołałą 'l'eressa , ale cóż 


,to wszystko iest? — ,, Są to środki „przez które, 


ódsuniesz wszystkie poziomey :nikczemności 
przeszkody;a w pierwiastkowóy macy , iak błysz- 
czący — Gieniusz , dolecisz wreście do świętych 
przyszłości przybytków,, - Tak, tak, T'eresso, taż 


ka bydź musisz, ieśli chcesz bydź moią Syno- 


wa, - Ale Mości Starosto, ia słowa ieduego z 
tego wszystkiego nierozumiem, Trzeba iednak 
wywyższyć się nal pospolitą sferę, rozumowac 
o wsżystkićm , tém nawet , czego się nierozumia, 
znaydować $mieszném, co jest, a chwalić co bydź 
nie może; rozczalać się nad ptaszkiém , a patrzeć 
złiegmą na nieszczęście sobie podobnych ,„-Je- 
żeli trzeba tego koniecznie , to tedy rzecz cala 
zkończona, i ia nigdy synowa WPana niebędę. 
„Bądź spokoyna , kochana. Teresso, odpowie- ' 


"dział Starosta z uśmiechem, nie są ta rzeczy 


tak trudne, iak ie sobie wystawiasz ; jedne -iuż . 
znich umiesz , drugie mogą się opuścić , a reszty 
nauczysz się zapewne” Trzeba tylko porzucić na 
czas skromną * twoią miokę, wziąć ton decydu- 
iący, i choć eżega nie umiesz, udawać iak byś u- 
miata, Prócz tego będziesz się uczyć; pofran- 


cuzku, muzyki, a nadewszystko deklamacyi i 


zńaiomości teatru, Bądź tylko cierpliwą, i spuść 
się na mnie , a ręczę że w czterech lub sześciu ty- 
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odniach będziesz tak uczoną , iak pierwszà ea 
g , P 


legantka Warszawska. Przygotuy się więc, lo 
iuto przysyłam ci metra muzyki, adziś jeszcze 
Gitarę, ale ostrzegam cię "l'eresso, iż trzeba się 
pilnie przykładać, : i 
Niemalo miał Starosta pracy, niż ią do swe= 
'go zamiaru nakłonił, Wdzieeznoté atoli dla niew 
go, toż zapewnienie, że naytkliwsza syna iego mi- 
ość będzie wkrótce tego nadgrodą , wszystko 
nareście zrobiła. Tak więc Aktorowie byli w po-. 
golowiü, i scena miała się otworzyć. Mledy 
Staroscic Oczekiwal iey znaygrawaiacym się u= 
śmiechem. Ciotka iego Szambelanowa nie mogła 
milczeć , napomknęła raż trochę , drugi raź 
więcey , a tak dowiedział się całego Oyca za- 
miaru, Poznał to starzec, i plan swóy począł 
X do tego stosować. Z umyślną nieiakąś affektacyą 
wziął syna po razy kilka na kompanią pewna, gdzie 
starał się zwrócić iego uwagę na pewną młodą i 
przystoyuą Panienkę. Syn począł się nato u= 
śmiechać. Pogadał nieco z Panną, a powrócaiąć 
powiedział; Kochany Oycze, Panienka ta cale 
iest piękna , bardzo grzeczna, skromna , może 
.cnotliwa irzadua, ale niezmiernie nudna-, Oy 
“ciec zmarszczyl się nato, irzekł zimno:,, ro= 
zumiem iednak iż z czasem więcey interessować . 
cię będzie, , To gdy przeszło, niespodzianie 
nowy się widok otworzył. Pan. Wystuzyüski, 
dawny w woysku Polskićm Półkownik , przyła= 
chał do Wilna, i wprowadził z sobą na kompanią, 
gdzie się Starosta z familia naydywat, młodą i 
piękną Panienkę, którą iako Kuzynkę swoią 
Kompanii całey prezentował. Surowy , i zimny 
dla kobiet, zdawał się bydź pierwszy raz w ży- 
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ciu niezmiernie kuzynką swoją zajęty. Każdemu 
szeptał do ucha; iaka to przedziwna dziewczy— 
na. Damy obróciły oczy na tę nową fgarę, i 
dziwiły się iey gustownemu ubraniu, którć cho- 
ciaż nieco wysadue, bardzo iednak mogło się 
wszystkim podobać.“ Nieznajoma Panienka mało 
bardzo mówiła, zdała się. bydź nie śmiałą i po- 
mieszaną , weyrzenie iey iednak było znaczące , 
a niedługo zgodzili się Wszyscy, że i usta skoro 
tylką zechcą, potrałią cóś powiedzieć. 

Pan Pułkownik zblizywszy się do Starosty 
iako dawnego przyiaciela swćgo, począł mó- 
wić o Kuzyńce swoiey w przytominości Syna : 
temi kończąc słowy: uiewidzialem kobiety, któ- 
raby złagodnością , płci swey właściwą, tyle 
posiadała charakteru pewności, mocy duszy , i 
dowcipu Żywości — „To, to, to,... z przeką - 
sem odpowiedział Starosta „ czy i WWPan iuż 
przygrywasz w tonie teraźnieyszey młodzieży ? 
moc charakteru, stałość duszy, dewcipu bystrość , 
"có za wspaniałe wyrazy:”....-Jest i rozsądek ko- 
chany Starosto , a przysięgam że czułość iey nie- 
iest zmyśloną ; iest to prawdziwy płomień goreią- 
cey duszy. Znasz mnie dobrze Starosto , i wiesz że 
nie mowię nigdy o czćm się w przód dobrze nie 
przekonam. Starosta wzniósł: ramionami z sZy- 
derstwém, a w tém zbliżyła się nieznajoma. Pulko- 
wnik wprowadził ią w rozmowę; odpowiadała 
z dowcipem , i żywością. Czasami nawet prze 
biiały się w konwersacyi wyższe uczucia Serca s 
które iednak, widać było, iz umiała trzymać ną 
wodzy. Starosta nastręczał umyślnie rózné trú- 
dnieysze zagadnienia, z których atoli wychodzi= 
ła zawsze bez zmieszania- „, Prawda rzekł po= *» 
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tém do Półkownika, masz WPan nieco racyj,; 
» — nieco? odpowiedział z żywoscią, pedauterya 
| w kobietach równie mnie iak i WPanu nie może się 
pewnie podobać „ale iednak trzeba bydź sprawież 
dliwym. Kuzynka moia..... ,, Lepieyby była uczyni- 
ła, odezwał się na to Staroście, żeby była cale nie- 
mówiła, bo móy Oyciec utrzymuje zawsze, że 
przymioty umysłu są tylko płci naszey udziałem. 
Mości Pułkowniku, czy u W Pana mieszka iego ku- 
zyuka? nie; odpowiedział Pułkownik, mieszka 
w Klasztorze, nie lubi nawet uczęszczać na kompa- 
nie, bo iak sama mówi, nie znayduie w nich tyle 
dowcipui przyjemności żeby ią mogły zabawić. 
Naywiększe iey upodobanie są to dzieci maleńkie. 
W nich tylko iak mowi , znaleść można doskonały 
obraz natury ; serce, które niebyło ieszcze igra- 
szką zmiennych uroień, i samolubney próżności; 
tóż ten czysty pierwotnego rysu charakter, któ- 
ry w dalszym wieku w ciemnych tylko i ledwo 
zrozumianych znaleść się może Hieroglifikach.- 
„Coż? niemowiłem, rzekł Starosta, czyste banía- 
luki i wykwintne czułości ,,. 'l'o rzekłszy przer- 
wał rozmowę, a nie znaioma z mniemanym Stry- 
iem swoim opuściła niebawnie kompanią. Szam- 
belanowa , którey ią prezentowano, dziwnie 
z niey była kontenta , i ledwo niekażdy z przy- 
tomnych znalazł coś na iey pochwałę powie- 
dzieć, Wielu nawet prosiło Pułkownika o po- 
£wolenie bliższego z nią się zaznania. , 
Nieznaioma ta, była to Terc»a. Starosta 
który dla interessów familiynych często podróż 
do Warszawy odbywał, ostatnią razą wziął ią 
x soba » aby na większey świata przestrzeni naby= 
ła śmiałości, któréy do granja daney iey roli po” 
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trzebówał ; toż aby nabrała lepszego tonu, któ- 
ry tylko oswoienie się, zludmi i częstsze ob- 
cowanie z nimi nadaie, Widziała teatra, zbiory 
malarskie, ogrody , posągi, piękne położenia, i 
przysłuchała się 'używańszym sztuki i kuusztów 
'wyrazom, Pan Starosta wprowsdził ią w najs 
lepsze kompanie, iako bliską swóją krewrią, a dla 
ośmielenia, nastręczał, ile mógł sposobności do po- 
pisania się nabytemi nowo talentami, Tak więc 
przygotowana; powróciła nazad do W lua. Nau- 
czyła się na. Gitarze akompaniowania dwóch 
Aryy, które nożna było do wielu innych przy 
stosować , aby w przypadku za nowość mogły 
uchodzić ; nauczyła się takoż napamięć rozmowy 
iednćy po Francuzku i po Włosku, którą czę- 


sto z młodszą swoią siostrą powtarzała, wszyst= , 


ko to zrobiło się w sześciu prawie "Tygodniach; 

Powracaiąc z Warszawy zaiechał Starosta do 
dawnego Przyiaciela swego, starego owego Puł- 
kownika, który cd zamieszek kraiowych , czas 
cały na wsi przepędzał, i umówił się z nim 
aby w kilka dni po nim przywiózł do wilna Te- 
tessę , i pod imieniem krewney swoiey w zndź 
cznieysze posiedzenia wprowadził. Wszystko 
to udało się pomyślnie, iake$my już widzieli. 
Poznał ią młody Starościc, a na pierwszy ten 
raz oyciec wiecéy nieżądał, Po kilku dniach 
odwiedźiła Sżambelanową; z odmalowania Sta= 
rosty znaiac tćy kobiety charakter , łatwo jey 
było umieć się iey podobać; i ta więc , cho- 
ciaż w pochwałach zwłaszczą dla płci swoićy 
dosyć skąpe, niemogła iey się odchwalić. Słuchał 
tego pilnie Staroście i począł myśleć; iakby 
bliżey poznać to, nagle z Nieba iakoby spadłe, 
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ziawienie, ale się dowiedział , że iuż ley w Wils 
nie niebyło; wyiechała na wieś, aby, iak mówił 
Pułkownik, czas. wiosenny, bez przeszkody 
na łonie natury przepędzić „, To prawdziwy ia= 
kiś oryginał » rzekł z przekąsem Starosta , 
czytay tylko WMPan, odpowiedział | Pulko- 
wnik , dobywaiac z kieszeni listu, który do Nie- 
go ze Wsi Teressa pisała; a który umyślnie na 
to był iemu podsuniety, Starosta czytając, 
wstrząsł głową , i zaczął z Pułkownikiem dłu- 
‘ga, względem listu tego sprzeczkę; którą Wre- 
ście przytomnemu Starościcowi do roztrzygnie< 
nia odddno ;. Starościc przeczytał list, uznał go 
przedziwnyin ; a obraz czułey i piękney dyszy , 
która tak myśliła i pisała ; co raz głębićy w ser- 
cu się Jego rysowal = 
à Niedługo potém z bardzo naturalnego po- 
wodu ; bo ugodzenia kłótni graniczney , w któ- 
réy Starostę za przyiacieła wezwano , udał się 
z Synem na wies G mil kilka od miasta. Sta- 
nei na noc: w domu znaiomego Plebana, wie- 
czorem udali się do ogrodu, który łączył się 
z dwornym; pizechodząc się tam zastanowił 
Starościca dźwięk Gitary , na którey któś walu 
tance blizkiego ogrodu przygrywał; z podżiwieś 
niem przysłuchiwał się przyiemnertiu głosówi; 
wyśpiewuiącemu pochwały spokóynego serca , 
które w samotności tylko prawdziwe uszczę- 
śliwienie znayduie,, kióż to iest? zapytał się na- - 
recie „ odpowiedział Pleban , iż (o młęda iaka 
Panienka, iak mówią z Warszawy, któfa naiaw- 
szy sobie na parę miesięcy mieszkanie i ogród, nie- 
mieszkającego tu nigdy Kollatora, ma tu wio- 
FED PORĘ przepędzać,, musi to bydź ,, przy - 
Grudzień 4806. H 
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dał., dziwnie dobre stworzenie , bo wszyscy do- 
mowi niemogą się Jey odchwalic. Ja Jey ieszcze 
. nieznam , zdaje się że samotności szuka, a ca- 
lém Jey towarzystwem , iest tylko iedria pode- 
szłego wieku kobieta, i mała druga dzie- 
wczyuka;, 5 i ; 

Przestał na tém Staroście , glos atoli, a bar- 
dziey ieszcze piosenka bardzo mu się podobały. 
Nazaiutrz zrana postrzegł na tém samém miey- 
$cü sąsiadkę i poznał że to była Pułkownika 
Kuzynka. Przechadzała się po ogrodzie z młód- 
szą swoią siostrą, nakoniec siadły w altance , 
parkanowi ogrodu Plebańskiego. przylegley. 
Zbliżył się tam Staroście , i z zadziwieuiem słu- 
chat między niemi rozmowy w języku Francu- 
zkim, wybornym stylem, i pełney żywego do- 
weipu. Wyszły potóm obie z altany, a Sta- 
roście mógł się do woli przypatrzyć piękney 
figurze , i składneniu ruszeniu , co wszystko mo- 
cniey go niż kiedykolwiek uderzyło, 

W tém , dano znać że poiazd zaszedł, syn 
niechętnie wsiadał , i znalazł pretext w dni kil- 
ka nazad powrócić. Ledwo że stanął, pobiegł 
z skwapliwością do ogrodu. Teressa‘. właśnie 
w ten czas wychodziła tylnemi drzwiami z o- 
grodu , trzeba więc było spotkać sie z nią ko- 
niecźnie, iprzywitać. Pokazała ukontentowanie 
z jego widzenia, i przyląwszy chętnie rękę, któ- 
rą ley podał, kończyła swoją przechadzkę. 
Z wdzięczności ala oyca, grała rolę przepisa- 
ną z synem , niecierpliwą atoli była, aby ią 
iak nayprędzey porzucić, bo im więcey się nad 
tém zastanawiała , tém bardzicy przekonaną by- 
la, że nikogo, a tém bardzicy tego, kogo się 


mieć przyłacielem na całe życie życzy , nivgow 
dzi się podsiępami podchodzić. Staroście za- 
chwycony był naturalnym dowcipem, płą- 
czony m Z nauczonemi nowomódnemi rozumo « 
wanianii 'Teressy, Uuosili się długo po ciem 
mnych czułości Filozoficzney manowcach ,mó- 
wili wiele: o lharmóniczuym ludzkiey istoty 
znalurą całą stosunku; o wewnętrznóm .üzu- 
pełnieniu ; i tym podobnych: Zesieduak Staro- 
Sta, wsZystkie te górno-ezcze wyrazy, w zroa 
zumiałey Polszczyźuje wytłumaczył Teressie ; 
niebyló Jéy trudno przymiesżać często że swego, 
i spuszcza Qc zlonu, prosto i niewymiuszeme u+ 
czucia serca malować. Juney możeby to nieuszłó; 
ale Teressa tak mocne, górnomyślności swo- 
iey uczyniła na uim wrażenie , że proste i na 
turalne iey się tłumaczenie , zdawało mu się näy 
wyższym szczytćm wysoko uniesionego umye, 
słu, odsźedł więc od uiéy z pełtym podziwie= 
nia szacunkiem. Zaczęli się częściey widywać; 
sposób tłumaczenia sie Teressy co raz się bara 
"dziey do naturalności przybliżał, iuz nawet i 
Starościc stosował się do tóy prostoty. Roz- 
zhowy ich traciły powoli wygórowane owe prze- 
mośnie a serca wiecey udtóm zyskały, Grana 
dotąd rola zaczęła bydź Teressie nieznośną , 
myśl sama otćm ; czyniła ją trwożliwą i nież 
spokoyną , pokiłkakroć iuż chciała się przyznać 
przyiacielowi swoiemu iż daleką była od posia- 
dania nauki, którą iey przypisywał , ale drZa- 
ła na wspomnienie , iż zdaicié tey zasłony; może 
u Starość ra odebrałoby 'ey szacunek. 
Tydzień już tały schodził na téy okropney 
walce , kiedy wsęście Staroście Jękliwym i drżą“ 
+ RA 
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cym głosem miłość iey swoją oświadczył. Wy- 
znanie to wróciło "l'eresse do uczucia właściwćy 
siebie wartości; tonem pewności, któryby wie- 
lu za wybieg kobiecy brać mogło , rzekła. ,, Je- ` 
„źli chcesz bydź przyiacielem moim Starościcu, 
„pozwól aby nigdy więcey mowa otóm mię- 
dzy nami niebyła „ nigdy! zawołał z rozpaczą 
'l'eressà poczuła w ten czas męcząrnią nieszczę- 
śliwóy miłości, i cała we łzach stanęła , po- 
strzegł to Staroście, i przyszedł nieco do siebie. 
Czy pozwolisz mi W Panna, rzecze: pomówić 
zsobą otwarcie, łzy które w jey oczach po- 
strzegam, i niespokoyność w którey ią widzę, 
śmiem sobie na dobrą stronę tłumaczyć , a przy 
naymniey niewezmiesz mi Wanna za złe, 
ieżlm się w tém pomylił. Pozwól się więc za- 
pytać , czy iesłeś ieszcze wolną? Staroście po- 
wiórzył kilka razy pytanie, nim Teressa z za- 
mieszania swego wyyść mogła, chciała odpo- 
wiedzieć, że iey ręka iuż zamówiona, ale mimo- 
woluie wymówiła się, że wolna; przydała ie- 
dnak , iż cokolwiek bądź, żoną bydź iego nie- 
może. Niemozesz , aieste$ ieszcze wolną? mógł- 
żem się tyle pomylić, wziąść za przywiązanie 
co ledwo tylko prostą było przyiaźnią, czy 
niemaszże przynaymniey dla mnie litości. Wszy- 
stko to tak często i czule powtarzał , iż wymógł 
nareszcie na Teressie wyznanie , że dla niego 
oboiętną niebyła , przydała iednak, tonem pe= 
wney determinacyi, iż go zaklina , aby na tém 
przestał , żadnego nieczynił jey zapytania, a 
nadewszystko nie myślił więcey o otrzymaniu 
iey ręki, kiedy los okrutny powinien ich prze- 
dzielać. na zawsze, m 
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Staroście z nayozulszém rąk, Jey uściskaniem , 
powtarzał po stokroć , iż skoro tylko, pewny 
jest Jey serca, żadna srogość losu ustraszyć zo 
„niezdoła, Stałość, odwaga, porzucenie nawet 
Qyczyzny, i usunięcie się ^ w dalekie jakie 
ustronie, nie go nie trwoży; na wszystko czule 
się bydź gotowym. Teressa co raz się bordaey 
mieszała , bo chociaż stałe wzięła: przedsię= 
wzięcie odmówienia mu swey ręki, niechciała 
jednak utracać Jego szacunku; wyrzucala sobie 
że go podeyściem uięła, niemogła się iednak 
odważyć aby się do lego przyzuala. Kiedy wre- 
ście movniey nalegał „,iestem ubogą, rzekła 
cała zmieszana, więcey iak WMPan myśled 
możesz ubogą „, Starościc zdziwiony tém wy- 
znaniem, bo. cale czego się innego spodziewał,,, 
Co? zawoła z radością ; WPauna to przeszko- 
dą nieprzezwyciężoną nazywasz? ach, daiby 
Bóg, aby inney nie było, Czyż naydrozsze ie 
serca i rozumu skarby , które w sobie posiadasz... 
io też właśnie iest, wczóm uboższą icstem 
nad wszystko, co sobie WMcPan wystawiasz , 
przerwała 'Teressa Z westchnieniem, ale, do- 
syć natém więcey mi mówić niewolno „, - Sta- 
roście niemógł pojąć, coby to wszystko znaczy- 
ło, nayżywsze atoli uczucie, wszystkie władze 
duszy Jego zaięłó, padł do nóg kochanki, za- 
klinaiąc , aby się niewzbraniała dłużey , szczę- 
Bcie iego zapewnić. W tkliwéy téy scenie. zas. 
pomniała 'Teressa całego swego. przedzięwzię: ia, 
rzuciła mu się. na;łono, i z czułością rzekła. W ľan, 
mnie kechasz, bo mnie podobną sądzisz wyo- 
brażeniu , lakie$ sobie o kochance S40 ey wysta= 
wil, „kiedy tym czasem, wszystko, sig ma inaczey* 


ba 
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Należę wprawdzie do lobrey choć ubogiey fa- 
mili, ale iestem prostego wychowania, uicu- 
miem żadnego iezyka,' a na (Gitarze dwie tylko 
sztuczki, których mnie niedawno nauczono - ,, 
Ach Pani! zawołał. z poruszeniem Stavościc, ma- 
iac to za nowe ieszcze wybiegi, alboz niesly:za- 
łem żywey i dowcipnóy rozmowy twoćy z sio- 
stra w ogrodzie; a poićm , rozum ten głęboki , 
wysoki sposób myślenia, tak wyborne tłuma- 
czenie siĘ „==ledwo niezgoreię od wstydu - rze- 
kła mu nato Teressa. Rozmowy Francuziiey , 
którąś WMoePan słyszał, nauczyłam się na pa- 
mięć , a górne owe wyrazy , które go dziwiły , 


_ przed sześcią czy ośmią tygodniami , niebyły mi 


cale zna.ome, Całóm moiém szczęściem i zasz- 
£zyteur, Zeiestem pociechą Matki, którą od kil- 
ku miesięcy pr»oa rąk moich Zywig, alg za- 
klinam WMolaua, niepytay maie się więcey. i 
pozwol. abym wróciła do moiey samotuości, z któ- 


ey nigdy uiepowinnam była wychodzić, i w któ- 


réy z chęcią chciałam zawsze pozostać. 
< “Wspomnienie pracą rąk córki żywionćy mat- 
ki. uderzyło nagle Starościa, ach rozumiem 


"teraz! wykrzyknie , ( Teressa zbladła ) dopiero 


do siebie przychodzę ... tak, tak... Oyciec to 
moy.. prawdziwie rolę którą W Pannie dał, nad to 
grać dobrze umi łaś, ale teraz kiedy tyle W Pan- 
nę kochám, kiedy potém zwłaszcza tak wspa= 
ni iém wyznaniu, nad wszystko Ją ; rzekładam, 
czy tnożesz ., „ Nieba zawołałą Teressa por- 
Wawszy go za ręce , o Ja nieszczęśliwa ! tegoż 
jesz.« pot: zcba było, aby tak dobry Oyciec i tak 
szl.chetiy Syn, mieli się zá mnie pokłócić, Sta- 
rościc uspokoił Ja, naytkliwsze zaprzysięgaiąc 
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przywiązanie, żądał tylko, aby w szezegółach 
wszystko mu jeszcze powtórzyła. Słuchał. z nay- 
żywszóm uczuciem, iak go ies.cze przeszley zany 
poznała, iak myśl sáma, że się dla niego uczy, pit- 
ności Jey we wszystkicm dodawaki, iak atoli , 
podstęp ten wyrzucaiae sobic, postanowiła by- 
ła nigdy żoną iego nie zostać.., Kochana Teresso, 
rzekł makoniec, ozyz właśnie zdarzeniu temu 
szczęścia mego winien nie iestem? czyżby cno= 
ta którą teraz w Tobie uwielbiam, znalazła bys 
ła drogę do serca mego , gdybyś na żądanie Oy- 
ca, nieużyła była uiewiunego tego podstępu? 
Teraz dopiero wyznaię , iż byłem tak nićvoz= 
sądrym,„ iakim mnie Oyciec opisał, on iednak : 
tym mnie chciał uleczyć, żeby mnie nóyszczę- 
śLwszym z ludzi. uczynić; czyż nieposi'dasz 
w rzeczywistości wszystkich tych cnot , który 
chóm dotąd, wsamych tylko szukał marzeniach? 
Qyciec móy , mówił daley z uśmiechem, bę= 
dzić się ze mnie naygrawał , ale czy niemożnaby 
oddać wet za wet. niewinnego tego iego podey- 
ścia?,, Ach rzecze Teressa, niech iua, dla mnie 0— 
sialnie będzie zwodzenie, 2 któreżom wyszła; à 
które cięży mi ieszcze na sercu; kiedy atoli Sta< 
roście uprzeymiey nastawał , trzeba było przy: 
stać na pierwszą proźbę kochanka. , 
‘Tak więc przyprowadził Ja do Plebaua, 
prosząc Żeby ich ślubnym węzłem połączył. 
"Ten wzbraniał się z poozatku , ale kiedy 'Deres- 
sa pokazała listy Starosty, w.ktézyoh  nay- 
szezersze oświadczał tego życzenie, i w których 
Ją Synową swoią nazywał, skłonił się Pleban i. 
Teressa: połączoną. z Starościcem została. 
| Starosta tym czasem czekał wiadomości 
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w Wilnie. Szambelanowa dosłyszawszy nieco o 
nowych Starościca umizgach , poczęła z Brata 
żartować „ cóż Braciszku, iak się proiekta udaią , 
rzekła raz do niego - „ bardzo dobrze odpowie- 
dz ał Starosta ty; Szambelanowa Smiała się , przy- 
daiąc : zdaiemi się iednąk , że niedługo czegoś 
się nowego dowiemy — WV tém dano znać że 
Staroście p' zyiechał , Oyciec kazał go zawołać 
„Móy Synu, rzekł do niego „/Twoją ciotka ma 


tu o Tobie nowiny. Naylepiey będzie kiedy ie - 


sam zapewnisz, powiadają że się kochasz. Syn u- 
dając zmieszanie qdpowiedzał , Kochany Oycze 
nagle zagadniony niemam czasu robić przyste- 
pów, które sobie w myśli ukladalem—iuzem żo- 
naty — „żonaty? to bydź niemoże , rzecze Oy- 
ciec, czy mogłbyś się ukrywać przedemną „,—= 
Zonaty, kochany Oycze, i przyszedłem błagać 
pozwolenia, abym ci mógł przyprowadzić Sy= 
nową, i Twọie błogosławieństwa otrzymać. Sta- 
rosta zmarszczywszy czoło przechadzał się po 
pokoiu, Ciotka do rozpuku się Śmiała, „Ja tu 
cale nie śmiesznego miewidzę „ rzekł wreście 
z nieukontentowaniem Starosią-Ja zaś bardzo 
wiele od powiedziała Szambeląnowa. Niechciałeś 
WPan wspaniałych weselnych obchodów , otoz 
się bez nich obeszło. 

` Staroście wybiegł tym czasem , a po krótkiey 
chwili wszedł nazad do pokoiu z Terpssą, Ku- 
zynka Półkownika! krzykuęła Szambelanowa, 
Teressa „, zawołał Oyciec—-Kochany Qycze, to 
moia Małżonka, rzekł Syu, którą prosi , nay- 


„ lepszego z Oyców o błogosławieństwo, 


Hozrzewniony Oyeiec rzucił sie na rece Te- 


ressy , klóra z spuszezonemi na dół oczyma sta- - 


4 
- Ai 
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ła cała zmieszana, czyż to Teressa WPanna? py- 
tała Szambelanowa, iakże nas pięknie oszukała, 
Chodź kochane dziecie, niech cię uściskaru , ale 
czy wsamcy rzeczy icsleś iego Zona? Teressa 
zapłonąwszy się odpowiedziała Ze tak iest, Sta- 
roście za$ dodał, że dwa tygodnie iuż miy- 
szczęśliwszym iest mężem , ach zwodzici ko, 
Oyca, syna i ciotkę razem zbałamucić.... Teraz 
Braciszku , muszę przyznać że Danię modną 
w dwóch miesiącach można uksziałcić—,„przy- 
day ieszcze siostro rzekł Starosta, Ze i wykwia= 
tnego Eleganta do statey miłości przymusić. 
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Zdaie się iż do składu dzieńnikowego, mianowicie w Po- 
ezyi toby miało naywłaściwiey należeć, co dzielem będąc 
chwili, równie iak i ona przemiią; ze wzgłędu atoli czy 
to błyśnienia dowcipu, czy szczęśliwie odtłaney myśli, za~ 
sługuie na dalsze zachowanie. Takim iest zbiór nastę- 
puiących wierszyków, ktore choć nie wszystkie maig za 
sobą żaletę ostatniey nowości, warte iednak są, aby bj- 


ty powszechniey niż dotąd znanemi* í 


Wezwanie do Towarzystwa Filantropi- 
cznego iakie się w Wilnie aktualnie formuie. 


O wy, których fortuna obsypała dary , 

Zbliżcie się widzieć smutne iey gniewu. ofiary! 
Zmaycie biednych, znaiomość ta bogatym rzadka; 
Zbytek się pokazuie, nędza nieclice świadka, 
Długo kryie swą boleść, i walczy z potrzebą , 

Dugo składem iey żalu i nadziei Niebo. 

Gdy srogość niedostatku źniewoli do skargi, 

Drź żące iey żal otwiera, wstyd zamyka wargi , 

Chce milczeć; lecz gdy oycą, gdy dno: daje sails. 
Wick pomnożył potrzeby , sił watlac ostatki, 
Kiedy to, co niezdoła ukrywać cierpienia, 

Płaczem dziecię u matki wzywa wspomeżenia, 

W ten czas , wyższa nad boiaźń, wyższa nad pogardę, 
idzie zbierać czcze wsparcia, i odmowy twarde , 


Lipiński, 
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2. Do Jana Sniadeckiego. ` 


Stawny Sniadecki , spytać ośmielam się Ciebie, 
Jak wiecie co na naszém znaydnie się Niebie? 
Wiele dni xiężyc z ziemią w koło słońca krąży, 
Jak wszystko ku wszystkiemu nieustannie dąży. 
Jak nową znaleść Ceres? iakie mieysce w składzię 
Milionowych światów naznaczyć balladzie, (aj 

J do nieskończoności wchodząc maiestatu, 

Doyść, że gwiazdy naszemu podobne są światu? 
Piękna nauka! icdnak. czy iestze, potrzebą, 
Wzrok i uwagę wlepiać nieustannie w niebo ; 
Nieźle byłoby czasem na ziemie ie zwrócić , 

Czy niemożna żyć dłużey , anieszczęścia skrócić, 
Waszey mówię nauki kres tak iest daleki, 

Ze czóm u as iest chwila, lém są uwas wieki; 
Ze chcąc Światy w powietrznym zliczyć Oceanie , 
Znaleść i obiąć liczhy człowiek nie iest w stanie; 
Ze każdy, ty sam nawet z zadziwémg i trwogą, 
Cofusz myśl wypuszczoną po nad mleczną drogą, 
Lecz ty, coś talentami obdarzon wyższemi , 

Co umiesz spóyźrzeć w niebo, żyć Z nami na ziemiy 
Którego nigdy błędnie myśl sig nigzacieka 
Nad. wiarę oyców swoich i poięcie ezleka x 

Co uważnie prowadząc wzrok z doły do góry, 
Szanuiesz ludzkie prawa, praw M, S natury ; 
A rwónie dla swey sławy , iak ziemi użytku 

Do świętego taiemnie wdzierąsz się przybytku ; 


(a) Planety nowe wynaleziona 


* 


I . 
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~ Zktórych , odwieczna iak czas, i wielka zasłona, 

Upadia zdięta ręką sławnego New taona, 

Tak, że patrząc na Światy, rzec można bez trwogi 

Bog ie stworzył, zgadł Newton wylkniete im drogi. 

"Tyle mogła myśl iedna śmiertelnego człeka! 

Dociekay! może równa chwała ciebie czeka. 

My!ny obrońca Boga, mylnie o was sądzi , 

Mercier co w powietrzu ina ziemi błądzi (b) 

Co wzapędzie pęk słabych wycisnąwszy gromów 

Chce kłaść więzy na rozum i na Astronomów. 

Przebacz mu! ty nie na to poświęcasz swe nocy; 

Byś doyściem przyczyn z skutków twórczey prze- 
| czył mocy j 

Byś mniemał, żebezwładne ciał zmięszanych bryły 

Pierwszą sprężyną Światów powstaiących były ; 

I nieczuł razem ze mna że Bóg wszystkie ciała 

Tworzy, niszczy, odradza , przeistaczą, działa; 

Ze myśl naszą z słabego awinąwszy wątku, 

Skrył przed nią dzicła końca i dziełą początku , ~ 

Ze gdy czlek marzy, mniema, porównywa , sądzi, 

Czas bieży -- światy ida -- my nikniem -- Bóg rządzi, 

Ale Sniadecki! xiężyc złoty promień toczy , 

Jdźmy — Ty swe otwierać , ia zamykać oczy, 

4. IVa czem szczęśliwość, 
Szczęśliwość się kryie w cieniu , | 
Blizey czieka niż rozumie; 
Podział tego, co życzeniu 
Założyć granice umie, 


. 


(b) De l'impossibilité du systéme astronomique de Co- 
pornic et de Newton. Dzieło przez P. Mercier wydane. 


I 
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Każdy iednak ślepo goni 
Za obłudą, co ucieka; 
A tym czasem szczęście trwoni , 
Którć iest w ręku człowieka. 


Tak niezwrótny w swóim biegu, 
Gaie, łąki, którym sprzyia , 
Niespokoyny strumyk miia, 

By nadzikim spoczął brzegu. 


4. Duma nad strumykiem. 


Jakże podobny Lucynie, 
Ten mały strumyk co płynie ; 
To iey obraz oczywisty, 

Bo i spokoyny i czysty. 


Ale te brzegi zielońe 

Biegiem iego rozdzielone, 
Zawsze blisko, nigdy razem, 
Megęsą losu obrazem. 


Nie -- nie podobny Lucynie, 
Ten mały strumyk co płynie 
Bo on okratny swym biegiem 
Dzieli na zawsze brzeg 4 brzegiem. 
Kropiński. 
Zagadki. 
I. 


Przemysł natarę w różne przetwarzaiąc zmiany , 
Wniósł mnie z pod prostey ręki na Paule i Pany; 


ER M 
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Lecz kicdy mnie codzienny zuóy nadto wycieńczył, . 
Znowu mnie przemysł porwał, darł , toczył i męczył. 
Wreście mnie okupuiąc mędrzec się użalił, 
I muą pamięć nafodów i wieków ocalił. 
IL. 


W harodzie który kraie szeroko posiada , 
I którym monarchini sama iedna włada 5 
Gdzie wszyscy z pracy żyją rozkazom niesprzeczne 
Bierzemy z Bratem życie bliźnięta społeczne. 
Z nim się nie dłago chowam, a gdy się rozdzielam J 
On idzie świat oświecać , ia go rozweselam; ` 

Hr | 
Ciemny syn świata ‘pochodni 
Wszystkim tworóm w naturze iestem brat przyrodni ; 
Mnie sztuka moc swą winna , piękność wdzięki swoie, 
Nieżyw, martwych ożywiam, a żyiących dwoię. 
Jestem wszystkiém i niczém , słabym wracam siły, 
Nigdy nieśpię a wszystkim sen sprawuię miły, 

Iv. 
Płomień iestem , choć ród' móy z wodney wiódę piany; 
Rycerze nawet z memi pieszczą się kaydany, 
Starca odmładzam ,, skępca w rozrzutnego mienię , 
Rozpacz z nadzieią , radość z utęsknieniem żenię, 
Tu się wkradam, a tam się gwałtownie dobywam y 
Rodzę się iak łza w oczach, a na serce spływam. 

V. 


Choć się z prostego tylko rzemieślnika rodzę, 
Wszyscy muie się chwytaią skoro na świat wchod. 


h 
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Nic nie robię, a każdy mną warstat zaiętř; 

Rozwożą mnie po świecie osią i okręty. 

Jest u mnie wiosna, lato; iest, iesień i zima, 


Z przodków mych świat się śmieie, następców się trzyme*: 


VI. 


Dróg kilka pośrzód pola otwartego leży ; 

Na niém mnóstwo posłańców nieporządnie bieży, 
"Ten górą, tamten dołem , ów średziną drogi, 
Ten zaś nayprędzey , który splątane ma nogi. 
Nieme så; przez tliinaczów ich się tylko słucha; 
Wysłali ie panowie serc, a słudzy ucha. 


S 2 AB ABM 


Wyraz, któregoby zgłoski czyli syllaby oddzielnie wzij- 
te, miały iakoweś znaczenie, zasddq są $zarady. Daiesię 
określenie cżyli definicya każdey znich, równie iak i ca- 
tości, amówiąc terminem technicznym: pierwsze, drugiey 
i wszystko; i ztego się wyraz cały żgadywa. 1 


Gdybyś mnie kiedy spytała. 

Kto tu iest. grzeczny i ładny ? 
fnney bym nie dał odpowiedzi żadnyi 
- Tylko, byś pierwszą zgłoskę przeczytała: 
Druga, iest Stwórcy naypięknieysze dziełę ; 
Stworzył ie niszcząc chaos pierworodny, 
Gdy od ciemvości światło się dzieliło ; 
Oby dla ciebie każdy był swobodny! 
Wszystko iest wymiar czasu kilko-dniowy; 
Milość go krótkim, rozpaca dlugim wini, 


be 
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Jeśli masz zmienić wyrok móy surowy / 
Niech twa cheé z niego zamiaru nieczyni. 
A EST EUM Chomiński, 


Z powodu trudney pokraiu w czasie teraźnieyszym kom- 
munikacyi zawieszaiący się ztym Numerem Dziefinik. Wi- 
łoński niedozwala nadaley odgadnieria powyższych zaga- 
dek odkładać. Wymieniamy więc, czego już zapewne i sa« 
mi czytelnicy doszli, Ze Z. znacy Papier. II. wosk i miód, 
II. Cień. IV. miłość. V. modę, VI: noty muzyczne. Sza» 
rada zaś, żydzień, 
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